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Mgo l»y*i wsAOii-łiwbw są uCZe- 
ląyw «eM» « *> ■*». oarHAoniW wyAoniny 
mnłt .^1Słoja 1 »«aaią słodycz Koja- 
■zą s« cztur: S«ea. kieią przeoez wszyscy 
KKhara Są «srod rseji aultnlyczn fachowcy. 
« wynaors uz Uchati Jackson, prezenlują- 
z> wysoe wzk'"' doskonale zaaranżowanej mu- 

Aipcamsi. a także amatorzy w najgorszym 
lago skMł znaczerau, ze wymienię tu modny kil- 
ta Ol lam .Modem TAmg". lansujący najgor- 
szt ipi&ł tandety nkizycznej. jaki można sobie 
wycpiazić o ae lednak popularność Michaela 
Jacksona na dzwm mne wcale - można go nie 
UnO. ale Iniiłio me podziwiać doskonałości wy- 
totwaa I oprawy, o lyla hislona. jaką opanowuje 
czesc odbkjicow na widok .artystów" pokroju 
wspomraanego juz „Modem Talking". jest dla 
inne absoUrae mezrozumiata Podejrzewam, ze 
jast to wynt perfekcyjnego opakowanią czyli - 
dkigcb łokoa wokalisty I cudownych rzęs, a tak­
że agresywnej promocji Image tych.. artystów 
(•st zachwycaiący pod jednym względem - im 
dkizej przyglądamy się eh obliczom, tym bardziej 
dochodzimy do wniosku, ze są mistrzami Inidnej 
sztuki jtaluialnego* makijażu Wirtuozerii w po- 
sługiwanu się tuszem do rzęs, różem, pudrem, 
szrmnką i lokówkank. mogłaby im pozazdrościć 

Iraejadna mająca się za elegancką kobieta

■jak budyń z soczkiem
Dzieaczjinjr. uaoe się od nich, jak się ło robi!!! 
Ztłisiae gwiazdy popadają częsło w przesadę, a 
lało soenczny malunek fatalnie wygląda na uli-

Inną cethą. wyróznającą len łyp idołi. jest ich 
3*u>Mla aseksualnośt Są równie podniecają­
cy. 00 Bartne. Cindy i mne. „które są wszystkim, o 
czym marzysz". Jedynym wyjątkiem od tej reguły, 
zartwmo pod tym. jak I muzycznym wzgłędem. jak 
Prmoe. który, w przeciwieństwie do reszty ..ślicz- 
rłych chłopców'. podkreśla silnie swój erotyzm 
Dzięki zredukowaniu cech męskich do absolul- 

1 nego mnmuii. powslaj^ w połączeniu z resztą 

ragę u. postacie mewiełe różniące się od łatek.
i ziriMkziwane wyglądem, sposobem śpiewania i 
I zachowana się na scenie, sixzedawane przez 
I shoutez na pęczki Jedyne, co pozwala jc ziden- 
1 lyMiować to, ewentualnie, nazwa Kiczowata sło- 
I djrtz w/w wykonawców dociera do słabo wyro- 
l tnonej pitołicznoia. napędzającej koniunkturę, 
I ziMaszcza ze osiałmo coraz rzadziej pojawiają 
I $< bardzej ambene zjawiska a nieco ułatwiona 
I akrzyka oęzszego kakbru staje sę prawdziwym

kobietą. albo też ani jednym, ani drugim. Miało to 
związek z narastaiącym mizoginizmem, lękiem 
przed tajemniraością kobiecości. Mężczyźni co­
raz chętniej przybierają pozy nieśmiałych, zne- 
urotyzowanych kochanków, całkowicie uzależ­
nionych od rozlicznych kaprysów krwiożerczych, 
zepsutych i bezlitosnych dam ich serca. Ten wą­
tek stał się obsesją modernizmu. W dwudziesto­
leciu międzywojennym i później furorę robią „Ma- 
cho". tacy jak Clark Gable i Humphrey Bogart etc.

jrzUMm Talue czaty

Mcze na Się rae podobać zalew tandety 'M

Ruch
Nawet osoby w pełnt świadome I 

tego, ze aby zyć trzeba się ruszać nie ł 
zawsze potrafią zmusić się do codzien . 
nych spacerów, gimnastyki, w ogóle 
aktywnego trybu życia A trzeba I War 
to bowiem pamiętać, ze każde dziecko 
i młody człowiek powinien codziennie 
mieć przynajmniej 2 3 godziny zajęć 
ruchowych. Dorosły człowiek zaś mu­
si wygospodarować na ćwiczenia fi­
zyczne przynajmniej 10 minut co­
dziennie lub pół godziny trzy razy 
w tygodniu. Minimum aktywności ru­
chowej zawiera się w formule 3 x 3C 
X 130. Oznacza to trening 3 razy w ty­
godniu przez 30 minut tak intensywny, 
aby liczbę uderzeń serca na minutę 
doprowadzić do 130. Spróbujmy. Mo­
żna tę zasadę stosować na sali gim­
nastycznej, ale można też w domu. 
Rodzaj ćwiczeń — obojętny.

5

Jedynak
Najnowsze badania zaprzeczają . 

dość powszechnej opinii według któ-
rej jedynak to trudne dziecko, z które­
go potem wyrasta egoista i frustrat 
mający trudności w kontaktach z in-
nymi ludźmi. Wręcz przeciwnie. Ob-i
serwacje amerykańskich badaczy do­
wodzą, że jedynacy o wiele łatwie

r>

radzą sobie z rówieśnikami, wykazują 
dużą gotowość do współpracy i mają I 
na ogół silną wolę, choć dość łatwo t

I 53 i

podporządkowują się autorytetom 
Mniej też cierpią z powodu braku 
przyjaźni i mają trudności z okazywa-
niem czułości. Są mniej zazdrośni od 
osób z rodzin wielodzietnych, ale z re­
guły bardziej przezywają samotność 
Jest też niemal regułą, że jedynacy 
wcześniej zakładają rodziny — żeby 
mieć kogoś dla siebie.

^5 afc-l .>Si

■iis

^'■ r
dzą a nudzą się szybko, chyba, że są indywidual­
nościami na miarę Michaela Jacksona Tak jak 
np. „Vanilla Ice" - po skonsumowaniu (wysłucha­
niu), bez żalu pozbywamy się waflowego rożka, 
zaf)ominając,że mieliśmy z nimi do czynienia W 
całej historii muzyki młodzieżowej było takich 
grup i wykonawców na pęczki, więc me należy 
ani oburzać się na nie, ani zbytnio w nich ko-, 
chać.

W Polsce na ten typ wykonawstwa w wersji

‘:iL.::

Nie są piękni, są przystojni. Lamią dusze i losy I bardziej siermiężnej, jest jednym z bardziej popu-

nieszczęśnic, które kochają ich bez wzajemności. 
Cl wspaniali mężczyźni nie pozwalają sobie na 
chwile słabości.

Jb2r«rm' opakowanu. ale rae mogę zignoro­
wać 'aidu, ze podobne prądy istnieją od zarania 

pewme. ze teraz znowu bę- 
lz« Ł Wvrr> 'iuant Będzie Bo. jak pisa- 
••• w «*a raz-j - współczesna kutiura jest natu- 
'Wa ‘ dawniejszei NiMiI ncwi sub
lewe I* iiat'sTfn RzfT«a.-ae Juz w Gre­
la MeKwzn pdPrd. w rrięskiei posta-

f/ąd r»»z»ucini posąiy polriagtch bogów i
•w/siM 1 hermalrr>)ytów o których za 
■dwaę td w c«7yKklz« rw, nwi gwne Rzym prze 
ft r/J 'złWZzw itfiftrf db rwuik-Zaloiy choć 
/d«» z 'warzy vtitMarnnt». piękno Snidnio- 
••ęrye wraz z 'ozw-jjęr, -/rzetcijażiszwa r/lrzu 
'Ar, '.^aasrrZZ Jkryw^, ją
awiem u« Ciaw za przedsia

I CzwyakAa w AprAa -
I ąwo ffa za

II Ręfwaans na

Po II wojnie światowej sytuacja zaczyna się I 
powoli zmieniać. Wymuszona przez okoliczności I 
emancypaqa kobiet powoduje, ze ewoluuje się I 
model rodziny, dając w konsekwencji radykalną I 
przemianę społeczeństwa Praca jego żeńskiej I 
r,zęści, powszechność i dostępność wyższego 
wykształcenia i mchy Womens Lib sprawiają, że 
pozostaje im coraz mniej czasu i., chęci na zaj­
mowanie Sie domem i potomstwem. Bezrobocie. I 
w którym często żona utrzymuje dom, awanse, 
dają etekt w postaci silnej, pewnej siebie, zarad­
nej, władczej pani, która onieśmiela i uzależnia od

I siebie otaczających lą panów Rzutuje to na spo­
sób wychowania dziea - córki biorą przykład z 
matek, synowie stają się ulegli, mato samodzielni, 
słabi psychicznie, egoistyczni Powoli przesuwają 
się akcenty I tak. jak jeszcze do niedawna, męż­
czyzna byt władcą, osobnikiem utrzymującym

lamych. Może przypominacie sobie szal ..Papa 
Oance" i kolejnych jego mutantów? A zupełnie 
nieświętej pamięci ..Happy End"? To wspomnie­
nie zatarto się w pamięci nawet starszych czytel­
ników. Poprzedza! go ..Tercet Egzotyczny", spy­
tajcie rodziców. Tióże szaleli za nim. Nieco ambit­
niejszą wersją n idu byty ..Czerwone Gitary" i so­
lowa twórczość Seweryna Krajewskiego. Tym 
trochę wyższym lotom zawdzięczają obecny 
come back. Sama ze wzruszeniem słucham prze­
bojów mojego dzieciństwa: ..Ładne oczy masz", 
czy ./inny Marii". Eh. tza kręci się w oku. Byli cza­
sy. jak mawia moje alter ego. W filmie też coraz 

I więcej ślicznych chłopców (lalusiów?) - Tom 
I Cruise. czy niedościgle doskonały agent sjsecja-

dom i rodzinę, pełnym mocy i godności, a kobie­
ta byta od mego zależna linansowo i społecznie, ' 
lak obecnie często jest dokładnie na odwrót. Uk­
ład. w którym męzczyzna jest stroną dominującą, 
zapewniaj jednocześnie poczucie bezpieczeńs­
twa lak zonie, jak i dzieciom Dawał stabilizację, 
jasno precfzował rolę każdego członka rodziny i

1 ("zzwalal kotiielom być kobietami Mogły mieć 
r>(wiie słabości czas dla siebie i, co najwazniej-

mądrego i kochaiąoego męz-

•/Af> <r. M Ojr^Mn
rzecz n»a 

, * *ę ■^,rr^ tM^epsz/r-i ijęklzia tu
beiądj Wiankar iww» wj fiAi

Izretzjkz if/oi titAairft/A oraz

1 tnuttniffjtf. Akarje
1 ttfnnj ntif » nr ijri-
I •trgAŁ drdwwn -<d nawiewne bAxzw4
1 aw w/a w '•zz gruAfAitMt

*w> #w>r zj « «I| ifftr',
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Jak
się śmiejesz

...laki jesteś — mówią 
znawcy fizjonomiki, uwa­
żający. że wyraz twarzy 
zdradza charakter. Na pod­
stawie śmiechu można po­
noć wiele powiedzieć o lu­
dzkiej naturze. Człowiek 
otwarty na ludzi, pogodny, 
szczery śmieje się ,,calą gę-

Iny Cooper z ..Miasteczka Twin Peaks". I 
Nawet wykonawcy heavy metalu nie ustrzegli I 

się przed tą zarazą Nie mówię tu o takich farbo- I 

wanych ..metalowcach", jak ..Europę", ale innych, 
tych prawdziwych, jak Eddie Van Halen etc. Te­
raz nawet gigant ciężkiego rocka musi używać 
„szamponu i odzywki w jednym", regularnie by-

I wać u kosmetyczki. Woń, jaką roztacza idol, też 
me przypomina zapachu prochu i krwi, prędzej

I nadzwyczaj wyrafinowaną kompozycję jednej z 
I renomowanych firm kosmetycznych, Czasy mu- 
I Zyków, woniejących „polish pailums" (określe- 
I me. jakiego użyło dwóch Arabów, wsiadających

bą'. bardzo

M
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i naturalnie. Fantasta buja- H 
jący w obłokach, śmiejąc ™ 
się. często dotyka włosów 
lub twarzy. Ludzie himery- 
czni. łatwo zmieniający na­
strój, podczas śmiechu ma­
rszczą nos. a niepewni sie­
bie, zakompleksieni i nie­
zbyt prawdomówni śmieją 
się jakby ukradkiem, przy­
krywając dłonią usta.

do przepoionego smrodem niedomytych tubyl- i — 
ców warszawskiego autobusu) skohez^ się. co I 
panom czytelnikom podaię ku przestrodze. Z I

fXx* sicbłe Obecn»e jesi tnaczei, sląd I 
obu pio - lednej, Hóra czute | 

*ałe fweO^K-RfiKzie I zagrożona w swoich dolych- 
^Mz/wtietach”, nie mogąc (lub nie 

r-hr><4 iOfOłiaC narzix/)ne| lei kulturowo roli i 
I rX'X^e|. po nocach o przysloinym

he^Załe by nosH tą na rękach, rłie pozwala- 
I K- fKJebfeWz sobie zdolrylych w po-

uMa praw
f/**go, tak rządzę cievą się lak wM'iką pf>pu 

larnoioą przr Mrxlzr>oe wizerunki Klok muzyki 
tXłp t* K»t;»e - <jvjl<z1rMe nregroźnym gad 

, gHwm tak te kizwe spotykamy na każdym kroku. 
I txxk/x»e tez ia»*e do w/rziK.enia. kiedy się znu

lego oslatniego jestem zadowolona - może auto- I 
bus. pociąg, kino i dyskoteka przestaną być po- I 
dobne do komćit gazowych, czego sobie i wam 
ryczę (Aha. mydła urywa się przed dezodoran- ' 
tern, a nie logo oslalniego - zamiast)

Tylko czasami mi żal. ze otaczający mnie pa
1 nowie lak często przypominają mimozy I śliczne 
1 hermałrodyty z estrad Najwidoczniej „prawdziwy

męlczyzna". silny, mądry 1 pewny siebie, a co 1 
naiwazniejsze, znchowuiący się lak dżenlelmen, I 
}osl )uż gatunkiem lak samo wymieratącym, lak I 
młody muzyk, klóry poUali grać lepie| niż dino- *
zaury

Jaki morał z lej bajki wynika? Otóż, me warto 
się kochać w samym opakowaniu, cłioćby było
natpięknieifiZR MARIA KROSKA

•ir
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V RIGRateDski 3
Jedna z najlepszych tajnych operacji puczystów

Złoto o wartości 120 mid rubli wywieziono na Zachód!
7’•<, V

6lX)B24
Nr 45 (9 X). Cena 1500 zł

Wywiezienie na Zachód dużej partii złota, któ­
ra łaktycznie stanowi tajny zapas złota Pań­
stwowego Komitetu Stanu Wyjątkowego, jest 
jedną z najlepszych tajnych operacji puczystów. 
Złoto o wartości 120 mid rubli wywiezione z 
ZSRR specjalnymi tajnymi kanałami, wciąż je­
szcze może znajdować się pod kontrolą osób.
które otrzymały 
Komitetu Stanu

specjalne pełnomocnictwa od 
Wyjątkowego do jego sprzeda­

ży. Złoto może zostać sprzedane już vy najbliż­
szym czasie - w ciągu ostatnich trzech tygodni 
niczym widmo pojawia się na różnych giełdach, 
powoduje spadek cen.

Podczas gdy celnik gorliwie liczy puszki kon­
serw swoim współobywatelom wyjeżdżającym 
za granicę i prawie automatycznym ruchem ręki 
konfiskuje wszystko, co przekracza normę, za 
jego plecami z kraju płynie na Zachód wielka 
złota rzeka. Wpada do szwajcarskich sejfów, 
skąd obficie czerpią światowe giełdy złota.

Poczynając od września, na największych 
światowych giełdach złota nastąpiły dziwne wa­
hania kursu złota z tendencją spadkową, cho­
ciaż sytuacja gospodarcza czołowych krajów 
Zachodu nie daje podstaw do spadku cen złota. 
Jak twierdzą specjaliści, przyczyną tego zjawis­
ka jest pojawienie się na rynkach tajemniczej, 
wyjątkowo dużej partii złota z ZSRR. I tak, 11 

H września brytyjski The Guardian, powołując się 
na koła zbliżone do największej giełdy złota - 
londyńskiej - poinformował, że Związek Ra­
dziecki wywiózł na Zachód w ciągu ostatniego 
roku 1/10 swojego złota o wartości 4 mid dola­

rów. A więc ceny złota stale są zagrożone. Na 
artykuł w The Guardian z Moskwy napłynęła 
ostra odpowiedź: takiej ilości złota nie dostar­
czaliśmy I w ogóle nie wiemy o istnieniu tej partii.

Brytyjczycy, dotknięci gwałtowną reakcją ra­
dzieckich kół oficjalnych nie chcieli wyjść na nie­
kompetentnych w tak delikatnej sprawie i upie­
rali się, że jednak ZSRR wywiózł dużą partię zło­
ta i usiłuje ją sprzedać. Nie zdążyły umilknąć 
londyńskie batalie, kiedy niewiadomego pocho­
dzenia złoto pojawiło się na giełdzie tokijskiej, 
gdzie jego kurs również się obniżył.

Cóż zmusiło stronę radziecką do zaprzecze­
nia temu, o czym wie cały świat biznesu? Odpo­
wiedź jest prosta: 1/10 radzieckiego zapasu zło­
ta wywędrowala z kraju nie zwykłymi, lecz spec­
jalnymi, tajnymi kanałami.

Niewątpliwie handel złotem jest ważną częś­
cią działalności finansowej państwa, najwięk­
szych banków i odbywa się przy zachowaniu 
ścisłej tajemnicy handlowej.

Związek Radziecki przystąpił do sprzedaży 
złota na szeroką skalę w połowie roku 1987 i co­
rocznie zwiększał rozmiary eksportu złota. 
Światowe rynki odczuwały nasilający się przy­
pływ złota ze Wschodu. Stopniowo strumień ten 
zaczął budzić obawy. Jeden z szefów giełdy zło­
ta w Zurychu jeszcze w połowie roku 1990 ^ra­
ził poważne zaniepokojenie faktem, iż Związek 
Radziecki zajmuje się prymitywną sprzedażą 
złota, zamiast zastosować bardziej efektywne 
gospodarczo metody jego nyykorzystania. 
Rzecz w tym, że wyprzedaż radzieckiego złota, 
która zbiegła się w czasie z wielką falą złota 
sprzedawanego przez liczne kraje Środkowego 
i Bliskiego Wschodu, nie tylko obniżała jego 
cenę, ale też podważyła historyczną rolę złota 
jako pewnej lokaty kapitału.

W tym roku, według danych poinformowa­
nych kół zachodnich, charakter przekazywania 
radzieckiego złota nieco się zmienił. Część zło­

tej rzeki została skierowana przez tajne kanały z 
wykorzystaniem podstawionych firm zagranicz­
nych i specjalnych agentów. Tak rozpoczęła się 
operacja gromadzenia za granicą tajnego zapa­
su złota organu, który w sierpniu otrzymał naz­
wę Państwowego Komitetu Stanu Wyjątkowe­
go. Właśnie dlatego ani Gosbank, ani KGB, ani 
Ministerstwo Obrony nie wiedzą (albo nie chcą 
mówić ?) o tej operacji.

Po iwydarzeniach sierpniowych dla wielu biz­
nesmenów staje się jasny sens operacji wywo­
zu i zbytu złota tajnymi kanałami: chodzi o zgro­
madzenie na Zachodzie specjalnego zapasu 
operacyjnego dewiz dla wsparcia ważnych ga­
łęzi radzieckiego przemysłu, w warunkach 
gwałtownej zmiany kursu politycznego w ZSRR 
i rozgromienia sił demokratycznych.

W. Pawłów i jego otoczenie zdawali sobie 
sprawę z tego, że nieuniknione represje przeci­
wko demokratom i narzucenie reżimu autorytar­
nego, przynajmniej w ciągu pierwszych lat, do­
prowadzą do całkowitego wstrzymania przez 
Zachód kredytów dla ZSRR, a także handlu w 
najważniejszych kierunkach. Właśnie dlatego 

• trzeba było zgromadzić na Zachodzie zapas de­
wiz, za które można byłoby kupować i wywozić 
do ZSRR za pośrednictwem podstawionych 
firm wszystko, co niezbędne. Jako środek do 
tego celu wybrano złoto.

Krąg podstawionych osób jest prawdopodob­
nie wąski, ponieważ rozgłos wokół całej sprawy 
nie był pożądany. Jak głoszą płotki, krążące po 
Zachodzie, do grupy wybranych wchodzi sze­
reg obywateli byłych krajów socjalistycznych. 
Jednak pucz został zdławiony. Ci ostatni nie 
mają żadnych powodów do rozgłaszania faktu 
tajnej wysyłki złota. Agenci - tyrn bardziej. Nie­
bezpieczeństwo polega dziś na tym, że podsta­
wione osoby, posiadające niezbędne pełnomo­
cnictwa, prawdopodobnie mają jeszcze możli­
wości sprzedania części złota i schowania pie­

niędzy do własnej kieszeni. I lak na przykład w 
połowie września napłynę^ły niepokojące mlor- 
macje o tym, że na giełdzie w Zurychu popwiż/ 
się podejrzane osoby, które czynią ałuzję Oo 
możliwo^i sprzedaży wyłącznie dużej partii 
złota. Właśnie dlatego należałoby szybko roz­
począć śledztwo w tej sprawie z odziałem Inter- 
polu i służb specjalnych krajów zachodnich.

Historia z tajnym wywozem złota zmusza do 
rełleksji nad problemem naszego przyszłego 
zapasu złota. Wszystkie operacje z nim związa­
ne stanowią przykład nieporadności i niekom­
petencji gospodarczej urzędników. Mając w 
chwili obecnej 60 mid dolarów długu, tylko w bie­
żący m roku musimy wpłacić na jego obsługę 12- 
15mld.

Bez spłacenia choćby części tej sumy nie do­
staniemy nowych pożyczek, potrzebnych do po­
stawienia na nogi gospodarki. Przez wszystkie 
ostatnie lata, próbując wyrwać się z zaklętego 
kręgu, mieliśmy dwa punkty oparcia; złoto i ropę 
naftową. Ten ostatni już odpadl: wydobycie ropy 
naftowej katastrofalnie spadło. Jeśli chodzi o 
złoto, wartość jego zapasu wynosi 40-50 mId 
dolarów, co jest porównywalne z naszym zadłu­
żeniem. Ale byłoby rzeczą wysoce nieodpowie­
dzialną nadal go wyprzedawać. Złoto trzeba wy­
korzystać do stworzenia waluty wymienialnej. 
Dlatego należy zakazać sprzedaży złota do 
chwili opracowania odpowiedniego programu. 
Ani jeden gram złota nie powinien zostać sprze­
dany, zanim nie powstanie globalny program 
wyjścia z kryzysu gospodarczego na bazie wy­
mienialności rubla. Zachód jest dziś gotów 
udzielić pożyczki na taki program, co byłoby dla 
nas o wiele korzystnięjsze niż wySytanie tam 
złota.

WITALIJ MAKARCZEW

Nad zachowaniem zwłok Lenina przez 60 lat pracowało non stop 150 uczonych!

h.

Wiecznie żywy
(wieści
Nr 38 (13 X). Cena 2000 zł

Eduard Fyrkow należy do 
zwycięzców moskiewskiej re­
wolucji sierpniowej: otworzyły 
się przed nim nieoczekiwanie 
bramy więzienia. Ten 17-letni

chlopiec sżlabą żelazną odłamał przed rokiem nos na popiersiu Slalina 
przy murze kremlowskim — z powodu „niesprawiedliwości reżimu komuni­
stycznego". Co było wówczas jeszcze karygodną profanacją pomnika, 
uchodzi teraz za czyn bohaterski; jeden z moskiewskich sądów pospieszył 
się z umorzeniem postępowania - z powodu „zmienionej sytuacji", jak to 

dziś formułuje prokuratura.
Tymczasem święci rewolucji zamienieni w kamień, spadają ze swoich 

cokołów. Moskwa zabiera się do stworzenia panoptikum totalitaryzmu. Do­
tychczas do parku nad brzegiem rzeki Moskwy trafili dwaj kamienni szefo­
wie państwa (Swierdłow i Kalinin), jeden Stalin oraz zwierzchnik Czeka 

Dzierżyński w brązie.
Ojciec rewolucji Lenin, przez siedem długich dziesięcioleci bożyszcze 

komunizmu, wciąż jeszcze spoczywa spokojnie w mauzoleum przy murze 
kremlowskim. Ale nadburmistrz Moskwy Gawrił Popow sprawił, że także 
gdy chodzi o Lenina, kamień zaczął się toczyć: wywrotowiec Włodzimierz 
lljicz Lenin, zmarły 21 stycznia 1924 r. (diagnoza; apopleksja), ma być w 
chrześcijański sposób pogrzebany w ziemi.

Dla niejednego, jak na przykład 42-letniego Władimira Gołubiewa, chrze­
ścijański pogrzeb Lenina pozbawiłby zapewne wykonywanego zawodu. 
Obojętny na gwałtowne przemiany czasu, Gołubiew biegnie wciąż jeszcze 
w każdy poniedziałek i piątek na plac Czerwony - gdy Lenin oficjalnie „nie 
przyjmuje". Bocznym wejściem wślizguje się do zimnego sześcianu z cza­
rnego labradoru i czerwonego granitu, schodząc w ciszę schodami liczący­
mi 30 stopni. Otwiera ostrożnie kryształowy sarkofag, ocenia zewnętrzny 
wygląd zmarłego rewolucjonisty, by go następnie ostrożnie rozebrać. Ze 
starannością kosmetyczki usuwa plamy z twarzy, wyciska jakiś roztwór na

I woskową skórę i sprawdza też, czy wszystko w porządku piętro niżej, w 
centrali przełącznikowej: tam batene sprzętów elektrycznych regulują kli­
mat w pomieszczeniu zmarłego - ciągle 15 stopni temperatury pomiesz-

I czenia. przy utrzymujące) się takiej same) wilgotności powietrza.
I Ton pracownik regularnie oglądający zwłoki jest biologiem i specjalistą 
I od błon komórkowych. Wzorowego niegdyś ucznia drugiego moskiewskie- 
I go wydziału medycznego skierowano zaraz po studiach do Instytutu Bada- 
I wczego Struktur Biologicznych Za tym niewinnym określeniem kryje się 
I auponajne do niedawna „laboratorium mauzoleum Lenina", gdzie 
I przez aześćdzleaięt lal 150 biochemików, patologów, badaczy komó- 
I rak I atomów przy ulicy Krastlna nr 2 w Moskwie, walczyło z procesem 
I rozkładu Zadanie zlecone przez rządców państwa zachować możliwość 
I pokazywania słynnych zwłok - a tym samym poważanie dla idei leninows- 
I loch
I Recepta na cudowno zabalsamowanie Lenina była dotychczas w Mosk- 
I WIO laiomnicą państwrzwą Kreml czuwał zazdrośnie nad czarodziejską lor- 
I mulą, jakby chodziło o dano lelemotryczno rakiety alomowo) Jodynie sku- 
I lok roztworu chemicznego )osl powszechnie znany wypełnia on komórki, 
I wypiera wodę jak I bakterio I zapobiega w lon sposób rozkładowi tkanki 
I .Ciało riio wysycha, tak jak ło było w przypadku mumii erjipskich ' - wy 
1 wyższa się Golublew narJ kolegów zo starożytności ,.Z nich można zrobić 
I proszek, lak są krucho, me ma już żadnego zownęlrznerjo podobieństwa" 
I - chwali także szef instylulu Siergiej Debow zaloty srx;|alish/r.zno) konsor 
I wac)i 72-latni lekarz Debow, przez dlix)i czas wicnpiozes radzior kio) Ak.i 
I demu Lakjirskie). kieru)e brygarlą troszczącą się o kosztowno ci.ało pań 

I srwr/we Po zrobieniu dokloralu u onkologa Borysa Zbarskiego Iratil jnż 
I przed blieko *0 laty do laboratorium mauzoleum za którego twórcą uważa

się ojca Zbarskiego, biochemika. Ten w 1924 r., razem z anatomem z Char­
kowa Worobiowem, zajął się przechowaniem bożyszcza. Na początku my­
ślano, co prawda, tylko o sześciodniowym przesunięciu pogrzebu, ponie- 
-waż ciągnący tłum opłakujących nie chciał się skończyć. Zastrzyki formali­
ny z chlorkiem cynku pomogły przez pierwszy okres.

Gdy jeszcze następnie rosyjska zima wykazała solidarność z medyczny­
mi konserwatorami, bolszewicka wspólnota spadkobierców nabrała odwa­
gi do stałej opieki - poparta „pilnymi prośbami" ludzi pracy: kolejarze kijow­
scy, na przykład, domagali się żeby ciało zachować „na tysiąclecia".

Gdy wreszcie zaczęła się odwilż, ekipa Zbarskiego była gotowa do prak­
tycznej realizacji ideologicznego zawołania „Lenin żyje”: zwłoki umiesz­
czono na podwyższeniu i już 1 sierpnia wystawiono na widok publiczny - 
przez 17 godzin tygodniowo.
' W dziesięć lat później, gdy budowniczy Aleksiej Szczusew ustawił już 

przed wieżą senacką Kremla budowlę stanowiącą rodzime połączenie pi­
ramidy i Tadź Mahal, komisja ekspertów ogłosiła z dumą: „Zadanie zacho­
wania ciała Włodzimierza lljicza Lenina na długi czas, należy uznać za zna­
komicie rozwiązane”.

Każdego roku miliony ludzi trójkami przechodziły obok ikony władzy ra­
dzieckiej; dziesięć metrów powyżej trumny, na przezornie wbudowanej 
emporze, pokazywało się regularnie swoim podwładnym kierownictwo par­
tyjne - widoma legitymacja jego sukcesji. Poeci propagandy przedstawiali 
mauzoleum promiennie jako „serce ojczyzny”, wartę honorowę przed nim 
- jako „posterunek nr 1”. Ślubowanie pionierów i przyjęcie do partii, przy­
sięgi szpiegów i uroczystości kosmonautów, zaręczyny i turystyka politycz­
na - każdy obrządek był uświęcony dzięki temu, że pokazano go zmarłemu 
Leninowi.

Nic dziwnego, że w walce o trwałość jego ziemskiej powłoki nie szczę­
dzono kosztów. Dopiero na początku lat pięćdziesiątych specjaliści od bal­
samowania znaleźli ostateczną formułę swego eliksiru. Taki „długotrwały 
eksperyment” - jak powiedział szef laboratorium Debow - „jeszcze nigdy 
nie był przeprowadzany w historii medycyny”.

Gdy Debow w 1952 r. trafił do tajnej komisji, był bardzo mile widziany. 
Konserwatora ciała Lenina, Zbarskiego, odznaczonego za zasługi trzema 
Orderami Lenina i dwoma Orderami Czerwonego Sztandaru, właśnie are­
sztowano jako „zagranicznego szpiega” i na rozkaz Stalina strącono do lo­
chów NKWD.

Jednakże „sztuką mistrzowską”, jaką miał wykonać Debow w swoich 
wyzwolinach, miał być właśnie generalissimus. Wieczorem 5 marca opan­
cerzona limuzyna Ził przewiozła go do laboratorium przy moskiewskim Sa- 
dowoje Kolco, a nieco później przywieziono tu zmarłego Stalina.

Debow dzisiaj: „Balsamowanie było trudne. Znalem tylko wyretuszowa- 
ne portrety, w rzeczywistości jego twarz miała pełno blizn po ospie, plam i 
pigmentu. Wszystko to usunęliśmy w ciągu nocy, żeby rano pokazać go na 
marach narodowi - w znanej od dawna piękności”. W tym pośpiechu me 
znaleziono tylko nowych butów. Stalin trafił na katafalk w sali kolumnowej 
w znoszonych starych.

Z czasem sprzymierzeńcy socjalistyczni chciell uczyć się balsanwwania 
Juz w 1949 r Bułgarzy prosili o pomoc w zabalsamowaniu Goorgi Dymitro­
wa. zmarłego pod Moskwą szela partii komunistyczne), którego sproparo 
wał leszcze Zbarski

Następny byl dyktator mongolski Czo|balsnn. zmarły również w Moskwie 
w 1952 r Azintyckiego epigona Stalina przewieziono zabalsamowanego 
do Ułan Bator I lam uroczyście pochowano Mongołowie nie mieli milainów 
na mauzoleum

To. ro Czesi I Słowacy uznali za słuszne dla przywórłry komunistów Kle 
menta Ootłwalda. wydało się godne poZądenia w 1969 r tekZe Wietnam 
czykom w lalniesieniii do ich o|cowskie| posian Co prawiła szot padM ko 

I munislyi zna| z kozią hrótłką chciel być (ortiowany iKKlziekiny na cząsi i w

trzech urnach, w różnych miejscach kraju. Jednakże zlekceważenia tej 
ostatniej woli przez jego następców dostarczyło Debowowi najbardziej de- 
nenwującego przedsięwzięcia w jego karierze: „Brakowało tam wszystkie­
go - od urządzeń chłodniczych po wodę destylowaną. Nawet jednak ów­
czesny premier Kosygin nie zdołał przekonać Wietnamczyków, żeby przej­
ściowo przewieźli zwłoki do Moskwy”.

Mostem powietrznym Rosjanie dostarczyli następnie wszystkie niezbęd­
ne sprzęty i urządzili szpital wojskowy dla zabalsamowania zwłok. Gdy na 
Hanoi spadły bomby USA, Debow musiał ze zwłokami uciekać do dżungli: 
„Dopiero w sześć lat później, po paryskiej konferencji pokojowej, rrKjgliśmy 
dokończyć dzieła - z chwilą gdy czołgi armii przewiozły nietknięte zwłoki do 
Hanoi drogą zbudowaną specjalnie w tym celu w dżungli.

Państwo radzieckie nie zdołało wprawdzie dotychczas ani przyzwoicie 
opłacić swoich lekarzy, ani też weteranom wojny w Afganistanie dopaso­
wać drewnianych nóg. Dla zachowania Lenina starczało zawsze środków, 
nawet w najgorszych czasach. Powstaje niebezpieczeństwo, że mogą się 
sprawdzić najgorsze obawy Dębowa: - wcześniej czy później nikt nie bę­
dzie finansować jego kostnicy, a tym samym ulubionego przedmiotu ba­
dań.

Już przed sierpniową katastrofą dla partii Lenina i paristwa radzieckiego, 
odcinające się od Moskwy republiki obaliły dziesiątki posągów tego święte­
go Związku. Rosyjska rada deputowanych ludowych zażądała zrównania z 
ziemią mauzoleum przy murze kremlowskim. Reformatorski burmistrz Le­
ningradu Sobczak zaproponował, żeby Lenina sprowadzić do starego Sant 
Petersburga i pochować u boku matki na cmentarzu wołkowskim - tak jak 
sobie życzył ten bolszewicki działacz.

Profesor Debow jest już wewnętrznie przygotowany na złożenie Lenina 
do grobu. „Pozostanie wówczas już tylko mózg wielkiego myśliciela". Ten 
przechowują, co prawda, koledzy z Akademii Medycznej przy ulicy Obucha 
- obok szarych komórek Majakowskiego, Stalina i Andneja Sacharowa

Zanim dojdzie do przeniesienia zwłok do innego grobu, bratanica Lenina 
- Olga Dmitriewna UIjanowa żąda przeprowadzenia referendum ludowe­
go. W założonym przez swego stryja dawnym centralnym organie komuni­
stycznym „Prawda" ta starsza dama uskarżała się z goryczą: .W przeow 
nym razie - cóż to jest za demokracja?".

OFICYNA 
WYDAWNICZA INA

Ogłasza subskrypcję na 16-tomouą 
edycję dzieł

Adama Mickiewicza
Kolejne tomy ukazywać się będę do 
końca 1993 r. i będę rozsyłano pod ad­
resy wskazane w dowodach wpłaty. 
Wpłaty w wysokości 50 tys. zł za jeden 
komplet (przedpłata) prosimy dokony­
wać na k-to Oficyny w PKO Stargard 
Szcz. nr 81647-60596-136.
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tej partii przyznają, że bra-l • , **
Kaczyńskim zbliżenie z| spotykają się 

Unią potrzebno Jest do wzmoc-l KLD I PC. 
nlenia ich pozycji wobec 01-1 f i...„J____ ii

Bronisławowi Geremkowi.
rządu

afront. „ Piątka" prorponu je

gramu.
Jen Olszewski podkreillł. że

Jego rząd nie bądzie w stanie 
spełnić żadnych postulatów, 
które wymagałyby zwiększenia 
wydatków z budżetu.

Prselom w gospodarce — 
zdaniem premiera — Jest dzi­
siaj nlemailiwy sa wzglądu na 
JeJ slsa Hasła przełomu ozna­
cza tylko — powiedział Olszew­
ski — zmianą stylu sprawowa­
nia władzy i stały dialog rzą­
dzących ze społeczeństwem.

Zs rsbunek publicznych pie­
niędzy będą rozliczani wszyscy 
— sspowie^iai Olszewski — 
aiezslełnle od „bsrwy polUycz-
oej". „W UJ >ravde lem
d*U*nistą*' — dodał pręznńer.

Po glosowaniu jeden z blis­
kich premierowi polityków po-

GABINET
OLSZEWSKIEGO

(A) w akoryii ikąMó mM* (ią Aródi ntnótaM gabiiMlH
MafgaMa^gi śrwcii ńaśigtśogswiMi I fgńao ńwrf*
M. Criaty Ml 6mM» *t| luttAt aMók — —

Kggś^Śgśg ^3^ś(fwgś8ł (
cMuokwHe SOM, 

Kohriewi

Nowi mloMrowU:

IV: W.MMk
Unędo Rady _____
Ma*h WŁOOABCBTK

(czlMMk Klubu FarlamaatarMC*

iWtu
Kra>va(» Ki

cYom
0 12^1. Belwederze

PC.
liderzy 

Rozmowa
UD. 
nie

przynosi rezultatów. Ekjchodzi
szewskiego. I do kłótni między Wałęsą a
Walasa: Pomoglsni I Kaczyńskim. Pogłębia się Ich

Pamegłem, żeby na iwlęlal wzajemny konflikt. Tymcza- 
Paiska miała rsąd" — powie-l sem w siedzibie Porozumienia 
dział Lech Wałęsa podczas krót-| Centrum politycy PC, KLD,

Wiealawa Chrzanowskiego na 
marszałka Sejmu.
a I9.XI. Prezydent sugeru­

je, że głosowanie na marszał­
ka bedzle sprawdzianem Ktly 
„piątki" I od tego uzależnia 
decyzje o desygnowaniu OI- 
azewsklego.

ł iszewski nie zgaJ::a się we:ii 
do rządu Olszeat*kiego,

9 15 XII. KPN nie otrzy-
muyc żadne/. stanowiska v
rządzie I de znajduje alę 
poza koalicją.
• 17.XIL Olazewaki akłada 

dymisję.
• i8.xn.

lu "iMywątoWogor były

• m-lnlster edukacji: A*4n«g 
STKLMACMOWSKl (bezpartyj­
ny. marszałek Senatu poprzed­
niej kadencji):
• minister Coanaów: Karol

iwkretart Komitetu DÓndewfo 
Frezy daaU);

nych
misMer ipraw zacraala- 
: KnyatW (KUMBZIW-

8K1 (bezpartyjny, azef tego re­
sortu w rządach Mazowieckie­
go l Bieleckiego);
• mlnlfttr obrony narodo­

wej: Im PA*T8 (bezpartyjny, 
dyrektor departamentu obreoy w 
CUP. prowadził rokowania w 
sprawie rozlieaeó t Armią Ra-

• minister spraw wewnętrz­
nych: AaśaM BtACIKUWICZ 
(wiceprezes ZOiN):

ŁCTKOWSKl (bozpartyjny, by­
ty doradee Bal ero wieża);
• minister współpracy gospo­

darcze] z zagranicą: Adam OLA- 
ratkU (PC. ministar budow­
nictwa w rządzie Blslocklago);

• minister rolnictwa; Oabrlel
JANOWSKI----- (przewodniczący 
NSZJZ „S" RI):
• minister kultury; Andrzej 

SKUNSKl — ■ -(Krajowy Komitet
Obywatelską aoojalat z PAR); 

< cnlciłtcr zdrowia: MsrUa
MrtKUWlC® ^>ezparęy)ny, za-

• mml ster---- -------- spnwtodllwsóci; 
Zblfolew DTKA (ZChN. sriee-

^NzczelDtj Rady Adwo-

• uet Ccotrałnego Uńędu 
Plasowania l pnawodslciący 
KiniM: lorzy BTSTMONTrI*ny

stąpos dyrektora lóatytatu Kar- 
diolagii w Asiiaio);
• mifilater pracy i poliłylii 

aocjslnej: Jony KBOnWNICKI 
tZOzN);
• miolsier ochrony órodowi- 

dca: atotasi KOU/kWSKI (etfo- 
nsk Krajowego Kosniteiu Oby- 
waialaklego i Komitetu Badań 
Naukowych);

(PC. dotyr^cz&aowy aet CUP); • minister tranoKetu:__  
eyii WALIGOBSKI (bezparyjny

Bwa-

S W ,,plątce'* zazna- 
różnice dotycząceCMiją się

przyjmu Je.
Sejm jej nie

klej konferencji prasowej w 
Sejmie zaraz po glosowaniu. 

Szanse ekipy Olszewskiego 
prezydent określił Jednak tylko I
na 50 proc. „Bsąd — jego zda- 
nitfia — IU.KŚ7 jcacu ulepuyć, ■ - 
iwląksiyo Jego silą I mądrość| proponuje 

włączenie posłów s| premiera.

niem — należy jesscse

ZChN, KPN I PL Tozmaw-ają 
o powołaniu gabinetu „centro- 
-prawicowego’’.

0 13.XI. Geremek rezygnu­
je z tTvcrzenia rzrTdii. ..Piątka"

Olszewskiego na
op. pr/es
Unii I iiuiyeh ugrupowań**.

(ard, wK)i

Tyaroasowe 
prezydium nądu 

fW) Premier powołał w piątek 
tymczasowe prezydium rządu.

gosp^arkt KLtD nie godzi się namowę
19.X1Ł Skubiszewski

prezydenta zgadza

na wprowadzenie cen mini-
malnych na produkty rolne.

• 25.XI.
staje

Chrzanowsk I
inar.5załkiem Sejmu.

się objąć funkcję «zefa MSZ.
21.XJI. Premier Olszew­

ski wygłasza cxpose I przed­
stawia skład rządu.

„Piątka” obsadza główna eta- 
nowizka w parlamencie.

• 23X11. Sejm akceptuje
rząd Jana Olszew.skjeao.

(oprae. ysnk)

Decyzja prezydento

Został® poi Kancelarii
4W) Prezydent Woł^ zwalnia 

połowę g>racowvuków i tSnriduj^ 
połowę biur ttrojaj Koncolani.

Prezydent Lech Wałęsa wy­
lał zarządzeaie likwidujące 14

sze * zwoLzi''enfaa do w i edz i e I Lś •
my się w pdątek w Kancelarii.

Wypowiedzenia podpisuje p.o. 
...................................... Ziól-szefa Kancelarii Janusz

któirego został przewodniczą- Siur « Zespołów w Kaocelarii 
cyto. Prezydents spośród 2S. Do tej

pory zwolniono około 100 spo­
iw! Okład prezydium -weszli: .rój 200 pracowników, ale część 

szef UHM Wojciech Włodarczyk. Jest zatrurtnlana na innych eta- 
minister spraw wewnętrznych nowinkach. Zapowiadane są dai-

kowslci. Jak na razie^ konsek­
wentnie odmawia wszelkich izt- 
formacM o zmiecach w Kance-

-Ustrojowych (Andrzej Gliniec­
ki).

Nie będzie już w Kancelarii 
Zespołu Współpracy ze Środo­
wiskami Twórczymi (kierował
n'.m many piosenkarz Piotr

larit Z. koJuarowych płotek
wiadome jednak, śc wszystkie 
decyzje zapadają w Belw^erze

Szczepanik). Kontroli,i Inter­
wencji oraz Zespołu Analiz.

Zlikwidowano również Biuro

w gabinecie a^retarsa stanu

Aatoni Macierewicz, ^praw zi- 
granicz.fiych Krzysiek Skubi- 
szewfckl, atJii CUP Jerzy Eysy­
mont) i miniater finansów Karol 
Lutkowslci.

Hzecznik prasowy podkreśl i ł. 
że skład prezydium jest tym­
czasowy w związku z „nie do­
kończonymi pracami nad kształ­
tem politycznym rządu**.

Mieczystawa Wacbewakaege.
Prezydent postanowńt zlikwi­

dować d-in. następujące Biura: 
Pełnomocnika ds. Reprywatyza­
cji (ostatnio kierował nim Je-

Grohmann), Ekonomiczno-Grohn
-^ołeczne i Wsi
LrLszcz). Samorządu

(Teresa 
(Grzegorz

Grzelak) oraz Studiów Prawno-

KATASTROFA
„To cud, 

ie wszyscy 
przeżyli’’

SAMOLOTU SAS
SZTOKHOLM-WARSZAWA

Współpracy z parlamentem, rzą­
dem ł orgaziizacjanr: polityczny- 
— ■ którego ostMoim szefemmi,
był sekretarz stanu Sławomir 
Siwek. Jego obowiązki przej­
mie Biuro Obsługi PoKtyczne] 
prezydenta, Ićtńre od jesieni tego 
roku podlega bezpośrednio sze­
fowi gabinetu prezydenta Mie­
czysławowi Wachowskiemu. Pod­
legać mu będzie także Tajna 
Kancelaria.

W rezultacie Kancelarię two­
rzyć będzke U .komórek orga­
nizacyjnych*’. a wśród nich 
min.; Gatoisiet Prezydenita. Hiu-
ro Obsługl Polity-znej, B.uro

Praooafego. BiuroRzecznika
Międzynarodowe, Prawne i Ka­
dry.

Wypowiedzenia, które miały 
objąć przede wszystkim „starych" 
pracowników Kancelarii Prezy­
denta (a wcześniej jeszcze Rady
Państwa) dotyczą także tych.

Tyli* barbaU taśsza
(A) tywwsóó ciągła droóeile. 

W driaią) dehsdaie grataia Jej 
•my M*y o M peoo. wyśaai 
■M po piwTomjiJh 1* Maah 
■ióosląea - twloRśii GOK

dotychccaaowy szef tego reaoe* 
tu);
* mśniater bez teki: Artur 

BAiLAZS (NSkz JS" Rl)

(P) Pt^ minut p« starcie x tataidto Arkando w Sztafahd- 
mia (mianaijqcy tło Warszawy pr^-z Kopatdłag< samolot 
MD-40 iŚM 'SAS runął na ziemią z wysokości 600 metrów. 
Na poMotłiia by(o 129 osób. WszysŚua przeiyly upodait.

Według ostatnich Moimocji jest 21 rannych, w tym jeden 
ciążtio. oła nie jest to PoKolt - powindnat nom Iransul RP 
w Sztokhohnia Jorostow Ziątkiewicz.

awaryjnle. Nie miał do tego
miejsca terendobrego miejsca — teren na 

który spadał był w większości

którzy w Kancelarii pracowali 
krócej niż rok. Według nieofi­
cjalnych informacK. oajwląksM 
szanse na ponowne przyjęcie 
mają ,.starzy’’ pracownicy, któ­
rzy mają lepsze znajomości w 
Kancelaria.

.Eenator Andrzej Celińdci. o 
którym mówiło sią. ie być moie 
obejmie Kancelarią, powiedział 
„Gazecie", ie cieszy go uprasz­
czanie zbyt do tej pory rozbu­
dowanej struktury. — Wnikała

MaJbardzieJ wzrosły ceny owo- 
(e 48 proc.), ^arogów Co

4 proc.) I Męka 
Stao.ała tylko berbsSa.

(o Xł- proc.K

Od 30 Uatcg>ada óo U grud­
nia trsmośó podrotaU Irednio
at o 5 proc.

Strzały w Parka
(W) W MbeM aó. 20 1S «.«' 

»• N -aicryin wMu W-W 
))aa «tb..ł,e,dt w piitoiety, po(- 
k. I ki|« baiabollawa aMnalalo 
I a«^«i •Munieil itwdancU

w Wania—ia.
*I»**wry p.fr,., bf.m-

Krzyiz- 
wtsrgr.ę,. 40 

śMrri'. l» lik i

aaeaaialry

I
It Sirsuae. SIS,, 
ssyby e I

„Kledy widziałem na radarze 
spadającą maszyną, byłem pew­
ny, że nikt z tego nie wyjdzie.

1zalesiony. Udało mu się jednak 
wylądować (bez wysuwania pod­
wozia) na polu, około 30 kilo­
metrów na północ od Sztokhol­
mu. Przy upadku samolot roz- 
padł się na trzy części, ale na 
szczęście nie doszło do pożaru 
i wybuchu zbiorników paliwa.

— Na pokładzie znajdorważo 
się od .pięciu do dziesięciu oby-

ona z potrzeb państwa,
przypominała raczej podział łu­
pów między zwycięzców — do­
dał Celińsk-;.

Zastrzegł się Jednak, że zbyt 
mało wie o filozofii tych zmian, 
by móc Je oceniać.

—• Wałęsa zlikwidował te biu­
ra, które wywoływały najWęcej 
kontrowersji. Jako że dublowały 
mi-nisterstwa: Biuro Ekonomicz­
no-Społeczne, Wsi, Reprywaty­
zacji czy Samorządowe — po­
wiedział nam Jerzy Breitkopf. 
byty zastępca szefa Rancelarr 

, Prezydenta za Jaruzelskiego i 
I Wałęsy, a w latach 1984—89 szef 
1 Kancelarii Rady Państwa. — Zo­
stały natomiast te. których ist­
nienie Jest uzasadnione kompe­
tencjami prezydenta wynkają- 

I cymi z konstytucji, a więc mJn. 
I kwestie międzynarodowe, utas* 
I kawienia czy odznaczeń, dodał. 
I Agnieszka KUGSlK

Tuż po starcie pilot poinfor­
mował wieżę o kłopotach z obo­
ma silnikami (MD-80 jest dwu-

nichWiródPo wateU paltfateiiclL.wersją DC-9).silnikowąTo cud, że wszyscy przetzrwali’*. io cuu, ^cMTbŁwaŁł
— po-wdettzial pracownik sitok- 
holmskiej kontreli lotów, Claes

• budownlolara i coapodarki

Premier

przestrzennej: Aadrsej DtA&O- 
N<yw <pC, dotychczasowy wice­
minister w tym reeoroie);

laczncócl: Marek KUBOf
(bczpartyjoy. dotychczasowy wi­
ceminister w tym reaonae);

wycb;
przekaztaloeA

Tkmaea

chwili krzyknął; ,łlaszyna jest 
uszkodzona!’’. SamoUłt runął w 
dóL Pilot usiłował wylądować

Opowiadają polscy pasażerowie
—. Siedziałem tyle samo-

leta .. powiedział pan Maciej 
Wytocki * Warszawy — od mo-

Według reJacji pana Macieja
stewardesy

GKD6Z£C3ul meatu atartu słyszałem potężne
(bezpartyŚDK dorado w nądxi« sgrzyty ( tru^, sorłentowa- 
'Maleckiego); iem *lę także, ie samolot się

wane
były idezoriento-

podobnie jak podróżni.
cały czas siedzŁały przypięte 
pasam) do fotelik Paiukai nie 
wybuchła, chociaż słychać było

• praemyiłu i handlu: Aa- ule wsnosi, a p« kilku mlnu- ^okrzyki przerażenia. Awaryjne
■----------- ----- ‘.......................... ■ lądowanie odbyło się kilkadzie-órBeJ Ł2PXX> gbeepartyjDy. do-1 lach dobiegła nas patężzLa eks-

tydKzaaawy 
tym reooroie);

Framtor ale

wiiceminiater w I pletja.
1 Wyjrzałem przez

prawego

*• 1 PoczuliśmyiU J*a* BalewiAśec* CMMar-* -..........

d>TM aU byt W Maale wy-| 
f*«iMiNM kwuie^ojl presyMopa 
ruis I pngiiiśl 8e|m • eśarW-
weM. (ksyw, lak)

silnika
Dkno. 

sypały
Z 

się
takry i, walQ gęsty, czarny dym.

swąd spalenizny.
Sllnikl umilkły. Później to już 
były ułamki sekun± Usłysza-

siąt kilometrów od Sztokholmu, 
co oznacza, że samolcrt po star­
cie nie zdołał nawet zawrócić w 
kierunku docelowej Kopeithagl.

Maszyna pnełamana była w 
dwóch miejscach, za I przed
skrzydłem. Wszysc'

łem dudnlenże wierzchołków dzielL w tych
<cy ranni de- 
włiśnle miej-

•ŚaUy

óeWb ue..tre.ai'k .IM* m-

rf.

»*■ iM < 
!*»*>*♦

drzew o spód samolotu — nie­
mal czułem txierzen5a gałęzi w

soacb. Jeden z mężczyzn byl 
przygnieciony metalowym ele-

stopy. Zatrzymaliśmy się na

IprwB laMfcóm In. I

zaoranym polu.

Była 9.M -- mówi Madej Wy-

mentem 
otwarciu 
wszyscy

swojeg* fotela. Po
wyjść

pasażerowi
aiwaryjnych

szybko,
ale bez paniki opusarmili. saz-
molot. nawet ranni

Nienusadiione
jak najdalej od wraku

iłsfośisnł* kiry
tW) AdMnwwt n»<rMsoe. l.^«a- 
ewl reb4^ I WeUroierwwt

ił«i«aa skaaaayiB

rs«g« Papli lamkL Hąd Najwyt 
eay wbytB w *MiU4ata««*ą 4n

ma lin r

'i'i- bykł adanlwm Hądu
ksr 

brt-

/HeM' » 
(Mą*. »<•!

fMLÓstwo Makohonowie z synem, I 
Mężczyzna ma. złamany otboj- 
czykt, Jego żona ma złamany (pa­
lec i ogólne obrażenia. Synowi 
praktycznie nic się nie stało. W 
sumie czterech naszych obywa­
teli jest lekko rannych — po­
wiedział nam konsul Jarosław 
Ziętkiewicz z polskiego konsu­
latu w Sztokholmie, który by 
na miejscu katastrofy.

— Nie mamy jeszcze listy po­
szkodowanych pasażerów — po­
wiedziała nam w piątek wczes-
nyzn popołudniem
SAB na

praco wn ica
warszawslcini CMcęclu.

— Gdy otrzymamy listę,, będzie 
ona ipoufna. Inlormacje dosta­
ną tylko rodziny raininych — do­
dała.

Rzecznik polskiego MSZ Grze-

Przesłuchane 
I pomocą kabla

uciekali.

powietrzu unosił się silny za-
• (W) Ambasada byłego ZSRR benzyny.

w Warszawie <x-az konsulaty w I**" AzzdrieJ Łttwlńczuk sle- 
.-.a-i-i... . . _ . dział przy skrzydle.Odafuku. Krakowie i Szczecinie
reprezentują tnteiway Resjl I In­
nych b. republik — oówUdczyl 
w poniadzlalak attachó----------- praso­
wy srnbasody.--------------------- STĄP)
• (A) W wieku 71 LHt imsrl

w sobotą w Krakowi* Wlsdy- 
alaw Machojak. pisarz, wlalo- 
istni redaktor naczelny tyaodnl- 
ks ..tycio Lllsrackls".

wi*lo-

gor^ I>xiemidotwicx powiedział
nam. że zarówno szwedzka po­
licja. jak. ś biuro odpraw na 
lotnisku nie są w stanie podać 
obywatelstwa części pasażerów. 
W samolocie było 14 osób o pol­
sko brzmiących nazwiskach.

Wszystkim zainteresowanym

<P) Policjant Wincenty D. i 
Komendy Rejonowej w Zabrzu 
w czasie przesłuchania Doroty 
S,. która nie cbclala zeznawać 
zgodnie z jego oczekiwaniami, 
kazał jej podnieść spódnicą. 

, zdjąć figi, oprzeć sią rąksml o 
krzesło, po czyro kablem wylą-

czasie

podajemy numer telefonu SAS
na Okęciu: 4G-G1-29 oraz w
Sztokholmie 0-0438/7971010.

I*Tzyczyna katastrofy nie Jest

tym z biurka, a nastąpnic pta­
kiem od spodni uderzy! ją - 
Jak ustaliła prokuratura — u 
razy.

t*) Mrnr) ualA*y ftm- 
rk*e(y>ó«i 1 ifl IM r

b Od 1 stycznia motorowe­
rzyści i Ich paiażerowie muszą 
pe/.dzić kaskach. Obowiązek 
Iten ni* dotyciy dzieci do lal 
Isiedmiu. pi ze wożonych mutoro-

W pewnej chwili stewar­
desa ogłoadek, że będzie awa­
ryjne lądowanie, nie wiem jak 
(udzie reagowali. Wie pan, za- 
węicTióe świadomości do włas­
nej oaoby. Pocieszające było to, 
że nie leciał dziobem do dołu. 
Zaparłem sLę w fotelu. Poczu- 
łtm potężne szarpnięcie i zaz- 
psch benzyny. LudM wycho-
dziii szybko. ale tratowania
przy wyJlkAu nie było. Polacy
zebrali się razem, było nas

warunkiem Jed-,werern. pfxl . , _ ,
jnsh, ia nl* prt*Ur'K*ryii»y pręd- 
Mośrl 40 krn na gr>d. '. •. (PAP)

ośmioro, w tym troje rannAych, 
tych zabrały śmigłowe*.

Jarek HUGO-KADRR

Policjant chcial wymusić "S 
znana. Nie wykilucŁa się. że I Dorocie S. przyznanie tlę do 
spowodowało ją oblodzenie silni- I posiadania rzeczy pochodzących 
ków — oba przestały pracować 1 t Izradsleży.
trzy minuty po stareńe. Pilot '

że

usiłował ponotwnJe zaatartować
Kiedy z kolei priesłuchlwsł

silniki bez edektu. Maszyna w tej samej

była całkiem nowa — odebrano 
ją z wytwórni McDonneH a-Dou­
glasa w kwietniu tego roku.

S.. podejrzanego
sprawie Jerzego

o włamanie
się do domku jednorodzinnego
w Zabrzu-Mikulczycach, a ten 
nie chcial przyznać się do kra-

Piątek okazał się „czarnym 1 dzieży, Wincenty D. uderzył |U 
dniem" dla najwlęksaego r* ' ‘ ‘ ’ '■

koncernu
M or>oanoM a - Oougl a&a.

na I tecxką z dokumentami w gło-
lotntczogo I wę oraz dwukrotnie w twarz.

Otpeekl
wojskowy DC-3 z siedmioma oso-
■bami na .pokładzie. runął na

Prokuratura Rejonowa w Z* 
brzu skierowała do iruejacowt-

ziemię tuż po starcie z lotnLskn 
nledrilcko Aten. Rannych zosta­
ło sześć osób.

go sądu akt oskarteniarśenla orze 
policjanlowi 

(laek)

p.fr
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poddam sił" - mówi Gomsahurdia GRUZJA

Szturm na więzienie
Uwolnienie więźniów politycznych

(« W nocy X eiwoiłu no pifltek Auntawono przeciwko preiy- 
dantowi Zwiadowi Gamohunłii oddżiaty Owordit Narodowej ido- 
były szturmom siediibę eapUbWtońAłch iłuta bezpiecteństwa I u- 
wolnlly pnetnymywanych tom wi^iniów politycBiych.

Uwolnieni zostali mJn. Geor- 
gl Czaaturia — jeden z liderów 
ppoiycji gruzińskiej, przywódca 
Narodowo-OemokratyczneJ Par­
tii GrusJU ór*x many reżyser 
Georgl Htindrawą. Obaj zostali 
aresztowani we wrześniu tego 
roku, kiedy w stolicy Gruzji 
doszło do pierwszych -wystąpień 
antyrządowych i zamieszek u- 
Ucmych. Uwolniony został też 
więzioay od lutego Dżaba Jo- 
selianl, przywódca paramilUar- 
aego ugrupowania .Mchedrioni”.

Ocenia się, że aoone walki by­
ły najcięższe od ciedziełi, kiedy 
gwardziści pod dowództwem by­
łego ministra obrony Tengiza 
Kitowaniego I byłego premie­
ra Tengiza Siguy wkroczyli do 
Thirist by obalić Gamsahurdie.

Lanśsbergis oskarża
(P) Preirdąat LHw; Yyteutu 

Lndibertla barew ostr« skry- 
iTtawa) w pealedriąlek uni;- 
sMoy do Sejmo projekt uchwa­
ły w sprawie praw i syłua. ji 
maiejssości polAiej na La< w ie 
„Prrrpomtaa nam to kłos hc-
gemona.
pnecnawiał

jakim do niedawna
Litwinów Kreml”

powiedzJai Landsbergia
poa iedzi ałkoi wy m

w
wystą-oieniu

radiowym.
Łandż/bergls stwierdził, że pro­

jekt uchwały pełen Jest bez-
podstawnych oskarżeń. jego
ąutony próbują dyktować Li­
twie, Jak powinno postępować 
suwerenne pań&two.

LkewSkl przywódca o;^iad- 
czyk że projekt uchwały jcit 
aieagoóny z „duchem dobrosą- 
śledztwa dwóch chrześcljońskien 
państw” 1 wyraził nadzieję, ż 
Polacy potrafią „przeciwstawić
się 
eski

oskantonego o dyktatorskie me­
tody rządzenią, łamanie praw 
człowieka i zamiar przyłączenia 
Gruzji do Wspólnoty Niejwdleg- 
łych Państw. Opozycja gruziń-
ska nie ma* wątpliwo^, że
iWipóLoota Jest jedynie kolej­
nym T» ZSRR wcieleniem im­
perium cosyjslrieKo.

Gwardzistom po r*z koleiny 
nie udelo się adobyć potężnego 
igmac^iu .parlamentu na Prospek­
cie Rustaw«lcgo,

Lekarze twierdzą, ie podczas 
nocnych walk z^nęly cztery
osoby. Karetki pogotowia nie 

się przez zaba-mogły przebić 
rykadowany auftobusami i clę-
żarówkami ■Prospekt Rusta-
welego. Według oficjalnych da­
nych, od niedzieli zginęło w 
Tbilisi ponad 40 esób, a około 
300 zostało rannych. Rzeczywi­
sta liczba ofiar Jest najpraiwdo- 
.podobniej wyższa. Niektóre źród­
ła mówią o prawie stu zabi­
tych. .

Trzecia

politykom, którzy dążą do 
lalacji napięcia” w stosun-W

kach Warszawy z Wilnem. 
(TASS) (WJ)

GÓRNY KAHABACH

KtOTNIE
Chaoa w mieście wykorzystu­

ją pospolici przestępcy, którzy 
zaczęli napadać z bronią w rę-
ku na SŁmoohody,

Wspólnota 
Niepodległych 

Państw

W NUKLEARNEJ RODZINIE
prywatne

miestkanla, ^lepy.
Prezydent Gamsahurdia zapo­

wiada, że będzie się bronił do 
końca. ,iNie poddam się” — o- 
świadczył w czwartek Gamsa-
hurdia w wywiadzie dla ame-
rykańskiej telewizji CNN.

Po nocnym szturmie, w pią­
tek w ciągu dnia walki znów 
przybrały charakter pozycyjny.
Na zaimprowizowanej konfe'

(A) Już prawie 50 krajów irmolo Wspólnotą 
Niofradleglych Państw, a takie ryielpodległosć Rosji 
jako sukcesora ZSRR. W czwartek yneczorent i w 
piątek uczyniły to m.in. Chiny, Jaiponia, oba pań­
stwa koreańskie, Ałbania, Peru, Brazyłio i Argen­
tyna. Wspólnotę zoczynoją już teraz rozsadzać we­
wnętrzne spory — Rosja pokłóciła się x Ukrainą 

. o flotę czarnomorską, nie do końca przesądzony 
jest los orsenału mAleornego. Sprawy wojskowe

rencjl prasowej w hotelu „Tbi­
lisi”. będącym kwaterą głów­
ną opozycji. Czanturia oświad­
czył, że w Gruzji dokonuje się 
„demokratyczny zamach stanu”. 
„Naród musiał chwycić za broń, 
aby obalić dyktatora. Nie było
innego wyjścia”
Dodał, że opozycja

wódcćw 11 republik
Innym rozmbw
sapewne 
cen w ]

I W>r 
Rosik

we liberalizacji 
UkraiAcy doma-

gaU aę. aby Moskw* jeszcze 
raz odroczyła ta dwa tygod-
nie termin wprowadzenk wol-
nych oen. by inne ropublDU 
mogły axę do tego przygotowań. 
Rosjaónie dotąd odmewialk

• Uzbekistan g TedżyścLmtaa, 
korzystając z rozpadu ZSRR i 
dymisji Gorbaczowa postanowi-
»y rehabilitować

będą głólwnym temertem spoUkcmia prelyderrtów 
państw Wspólnoty, rwołonego na poniedziałek do 
Mińska.

działaitzy komuniotycsKnych. po­
tępianych przez rosyjsJech de- 
znokraAóvz. Prezydent Uzbekż-
stanu Islam Karćmo*
wU

uiauka-
czwartek 23 dzodaczy

stwierdził.

Na razie Wspólnota Niiepod- 
ległych Państw istnieje jedynie

uczyni
lormaliuje. Stare struktury
ZSRR <poza armią) Bllilkwidowa-

ncj obronie i kontroli nad ar­
senałami noklearnymL Powołu­
jąc się na dobrze polnformows-

wszystko, aby jak najszybciej ho, nowych jeszcze ni, utwo­
przerwać starcia zbrojne. Za*
powiedział Jednocześnie, 
Ganuahurdia powinien zGamsahurdia
aresztowany i osądzony.

ne ^ódla agencja „Intcrfaz”

rzono, Co więcej, wśród człon-
że ków Wspólnoty nifi ma pdnej

plsze, ie w czasie narady da- 
szło do sporu między przedsta-

zostać zgodności co do jej ,przyszłego 
kształtu. Różnice zdań dotyczą

wlcłelami BoiJi 1 Ukrainy.

(WJ^tcż poUćyki’

Własne postulaty zgłaszają też 
Kazachowie 1 Azerowie.

komundstycznych skazanych w 
epoce Gorbaczowa za korupcję 
(słynna afera bawełniana). Nocto- 
mlast parlamenZ Tadżyklatami 
irznaL źe <tamtejsza partia kosmi- 
•nlstyczna nie poparła sierpnio­
wego puczu w Moskwie, wobec 
czego należy zndeść tymczasowy 
zakaz działalności itej partH 1 
odblokować Jej konta bankowe.

(AFP, Reuter, TASS, iof. wŁ) wojskowej.

3 stycznia 
ikongres założydetski 

w Belgradzie

Jugosławia

e< Katzachowie słAdai nie do
pyZawaze wierzyłem^ apra-

Już we wterek Ukraińcy po­
kłócili się z Rosjanami o zapo­
wiedzianą ną 2 stycsnla libero-

końca zgadzają się. aby aTse> 
nały atomowe były nószczone

wiedUwośó zwycięży” — oświad­
czył przywódca toidżycduch ko-

na terytorium ich republifld
m unistów. W Uzbekistanie

libacją cea Bosjt Kijów o<
oraz na Ukraunoe ii Biełorusa,, a

en 3 iłycjnta no fcongraa* w Orfgwrfiio powolono leita- 
ni« „Tfłocio Jugoiłowio’'. iDtóiwj toron «ton«wić fa«tM Serbio 
i Czarnogóra - oznojinil w czwoitafc czfottok Prozy^wm 
Jugołkrwii J««o«ta« Kostió. StwieMłzH^ ia nowe państwo 
bgdzio fcontynuatofom moiMrolMi. iMóro istniała ni'i«dizr 1 o II 
wO'jxłq świotowg oro« soąąołiitreznaj ropubMti iitwononoj w

skarżył Moskwę o podejmowa­
nie jednostronnych działań, co 
— jego zdaniem — jest sprzecz­
ne z grudniowymi porozumie­
niami z Brześcia D Ałma Aty.

Ukrainę irytuje też ciągłe 
podkreślanie przez Rosję, że 
est ona Jedynym suikoesorem 

ZSRR, Przykładem tego może 
być choćby ośwjadczeniłe przed- 
stawicLela ambasady rosyjskiej 
w Peklnla po uznaniu przez 
ChSny Wspólnoty Niepodległych 
Państw i niepodiegłotści RosjL 
„Z prawnego punktu widzenia 
dla Rosji nie jest to konieczne, 
Rosja jest bowiem sukcesorem 
ZSRR. Konieczne jest być może 
uznanie niepodległości innych

Rosja zachowała „tym cza 80-
wo” — broń atomową, Ukrai­
ną I Azerbejdżan nie tylko

Tadżyiki.5t ginie władzę sprawują 
nadal bylż komuniśc&, którzy 
jesieoiią przechracdli aię na na­
rodowych demokraśów (Uzbecy)

chcą atwerayó własne armie.
ale zamierzają też przejąć ra­
dziecką flotę kaspUSką 1 esar- 
nomorską, co do których Rosja 
miała catk^cm Inne ptaay. W 
środę Ukraińcy kategorycznie 
odrzucili propozycję Rosji, aby

1 socjalistów (Tadżjrcy), 

(TASS, AFP, Reuter) riVJ)

flotę czarnomorską pc^zielić
między obie republiki. 

W czwartek pojechał do Kir-
jowa były minister obrony

Pośpiech
ZSRR, są dziś naczelny dowóci-
ca sil zbrojnych Wspólnoty

1945 rolru.

republik** — ] 
ski dyplomata. 

Prezydent

powiedział rosyj-

UIcrallny Leonid

Utworrony w erwartek spec­
jalny komitet przygotowuje dla 
delegatów projekt dokumentu 
końcowego. Wiceprezydent Fe- 

Czarnogórzec Brankoderacji, 
Kostić (nie spokrewniony z po-

Rosjanie wracają
tn Ostatni iotnieeie i wojiii 

byloga mioistontwa apraw we­
wnąkmych ZSRR opuścKi w 
nwortęk Oómy Korabach, 
"fioAskę enklawę ne terytorium 
Azerbeidionu, gdzie od trzech 
lot kwo konflikt między Ormio-
noini i Aurami.

do»

or-

PriQ te trzy lata Ormianie 
Azerowie byli wyjątkowobyli

żgodai w oskarżeniach, źe obec­
ność Armii Radzieckiej w Ka­
rabachu Jest symbolem impe­
rialnej polityki Kremla, który 
nie chce dopuśdić do rozwiąza­
nia konfliktu ormiańsko-azer- 
żkiego, aby uniemożliwić tym
republikom secesję z ZSRR.
Dziś ZSRR już nie ma, a Ór- 
o/ghie 1 Azerowie obawiają się. 
ie bez strefy buforowej, którą 
tworzyła Armia Radziecka, kon­
flikt w Karabachu może prze­
kształcić się w prawdziwą woj­
nę.

Obawy te potwierdzają wyda­
rzenia ostatnich dni. Tego sa­
mego dnia, kiedy rosyjscy żoł-
nlerze wyjeżdżali na rozkaz
Jelcyna z Karabachu, bojówki 
Azerów napadły na ormiańską
wioskę Kargutuch. zabijając
aeić osób W ostatnich dniach 
wielokrotnie dochodziło w Ka­
rabachu do podobnych incyden­
tów. Napadane byty zarówno 
wsie ormiańsk-je. Jak 1 azcrskle.

Armenia 1 Azerbejdżan przy­
stąpiły do Wspólnoty Niepod­
ległych Państw. Ormianie do­
magają alę. aby oddrtały wojsk 
radzieckich zostały zostąpone w 
Karabachu przez Jednostki przy- 
Kztycb sił zbrojnych Wspólnoty. 
Sprawą tą będzie jednym z te-

z ZSU d« uwz

przednim) powiedzigł. że 
kumene'e zapisana zostanie o-
bletnica wielopartyjnych wybo­
rów.

W piątek prezy< 
Slobodan Miloszević

'dent Serbii 
spotkał się

z prezydentem Macedonii Kiro 
Gllgorovem, SerbowieSerbowie mają
nadzieję, że Macedonia, która 

(Wiedziała oderwanie ńę odzapo’---------------
Jugosławii, zmieni ----------  
wejdzie w skład nowego pań­

zdanie

Krawczuk twierdzi, że podob­
ne wystąpdesłia sprzeczne są z

mairoałek JewgieniiJ Szaposzni* 
kow. Rozmawiał z Krawczukiem 
• ukraidsldm mlmlstrem obrony 
Morozowem.

W piątek Krawczuk oświad- 
ozyL że rozwiązano 
niejsze sprawy sporne 1 obie 
strony są zadowolone. Żastęp-

Jelcyna
(A) Kiedy MJchaJł Gorbaeaow

pnysedl piąick aw<»je<e

poToeumieniamś z Brześcia i ea Morosawa Iwan Blian

do domu
matów poniedziałkowego spot­
kania przywódców U republik
w Mińsku, 
(AFP) (WJ)

Dziesięć lat do stu

stwa.
WOłlNA W CHOaWACJt
TRWA

Ok. 500 pocisków moździerzo­
wych spadlo w nocy z czwart­
ku na piątek na Karlovac, leżą-
cy 55 km od Zagrzebia — poln- 

radio ‘ chorwackie.

Alma Aty. r,BepabUki zadecy­
dowały, że Rosja zajmle miej­
sce ZSRR w ONZ. Nie oznacza 
to jednak, że Rosja ma być j^ 
dynym prawnym opadkobler^ 
ZSl^** — oświadczył w erwar- 
tek Tzecznćlk prasowy Kraw­
czuka

Ukz^dna. a także Kazachstan 
i Azerbejdżogi inaczej ziiż Ro­
sja wyobrażają sobie też przy­
szłą współpracę wojskową.

Ministrowie obrony U repu- 
bUk apottcośl się w oswartek w 
Moskwie, aby porozmawiać o 
przyszłej wspólnej armii, wspćl-

stwierdził w piątek, że Szaposs- 
nikow ze zrozumieniem odnióoł 
się do ukraińskich planów n- 
tworzenia własnej armlt

Bizon zaprzeczył też, jakoby 
KSfJów chciaś przejąć pod swo­
ją kontrolę okręty floty czar- 
nomorduej, wyposażone w broń 
atomową. ,,Sprawa floty czar­
nomorskiej zostanie omówiona 
w Mińsku. Nie oznacza to Je­
szcze. ie osiągniemy porozumie-
nie” dodał Biiżan,

Sprarwy współpracy wojsko­
wej będą głównym (anatem po- 
luedzitahkowego spotkania przy-

to rmowało
Był to najcięższy atak na to 
miasto od początku wojny. In­
formowano także o ostrzale O»> 
Jeku, gdzie zgioęU Jedna osoba 
a dwie zostały ranme,

W poniedziałek po raz kolej­
ny przyjedzie do Jugosławii by­
ły sekretarz stanu USA Cyrus 
Yance, specjalny wysłannik se­
kretarza generalnego ONZ. Ma

(W) Marlena Dicłrkh, femme oa zorientować się. czy doChor- 
falale śwlaUwegą kina okoń- wacji można przysłać oddx’ały
csyla w piątek •• 1**. 
(wlerdsą dakomeiUy —

Tak „błękitnych hełmów”. Vance po-
tama

H«r)en* ulnymuj*, ie )e«t • 
lny Ute mledas*.

wiedział w czwartek, że wątpi, 
by obecnie można było użyć sił
pokojowych ONZ. Warunkiem

Marlena, aktorka, której w pozosUJe przestrzeganie przez 
początkach kariery powiedziano obie strony zawieszenia broni, 
„nie masz czego szukać w fi- WYiKRYCK
mie z takim nosem”. graU. głów­
ne role w takich przebojach jak
..Błękitny anioł” 1 ..Maroko”.

AbBAłśtSłOEOO POOZ«<ttA
tW) SerbskJo MSW aresztowa-

Oprócz talentu aktorskiego pu- ło U' Albańczyków^ z Kosowa,
bllczDość zapamiętała jej prze- podejrzanych o utworzenie u- 
piękne nogi (ubezpieczone na zbrojonego gon^ 1 iprzemyt 
milion ówczesnych dolarów), broni do Jugeatawii. Założona 
dźwięczny, niski głos i nleby- 1900 roku grupa nazywała się 
wały aex-appeaJ.^ fżontem Orporu 1 Narodowego

Albańczyków —Urodzona w Niemczech Mar­
lena była zdecydowaną prze­
ciwniczką faszyzmu. W latach 
30. odwrócJa oię od Niemiec,

Wyzwolenia

latach 60. powiedziała:
„Chcłalabym SMtaó pechawana 
w Paryża I saaławić serce w
AnalU, Dla Nienucc nie 
nie”.

mam

W twodm ostatnim filmie na-

żwierdzl serbska ^użba bezpie- 
czeń^wa. Grupo, licząca podob> 
no kilka tysięcyi osób, miała 
zmierzać do przyłączenia Koso- 
.wa do AlbainlL

Podczas koiŁfereucji prasowej, 
która odbyła się w piątek w
.Belgradzie. pokazano znaczneswoim osiaui.m lumie na- —। aiZ 7kręconym w 1978 roku „Tylko Aonti^owanej Albeńczy.

Zlgolo” u boku Dąvida Bowie < , a"*’ mundu­
rów. łęków, książek l materia­
łów propagandowych.

Źlgolo” u boku Davida Bowie
grała wlaidclelke męskiego do- 
mu publicznego.
(Reuter) (OS) (DPA, Reuter) (AK)

Meadany zamach na Kadafiego
w Onipa nriUtrrch oOce. 

róiw onmi tib^diiaj próiboiwata 
dokonoć 90 Mstopoda br. so- 
modni stanu i obalić puł­
kownika Koidcrfiogo - poSn-

skamżyly wówczas Libię o d^o- 
nanie w 1986 roku zamachu na
samolot PanAm, który rozbił

fofIRCWOf poniedaioM wy-
chodzący w WwIkMii Brytonu 
orobdiojązycznT dziennia „of.
-Hoyoł".

Powołując •ie na „źródła
arabskie”, dziennik twierdzi, że 
Kadafiemu udało się udaremnić 
zamach dosłownie na kiilka go­
dzin ptYCd Jego dokonaniem. 29 
ILstopada libijska tajna policja 
dokonała klUkuna&tu aresztowań
wśród 
również

oifj-cerów. 
dwóch

mieni stanąć

Za trzymano 
ludzi, którzy

n a czele rząd u
tymczasowego — oficera i wy­
sokiego urzędnika Ministenstwa 
Surawiedliwości.

Na hUka doi przed pUoewa- 
nyim dniem aamaciiu, w wielu 
jednaaUteeh waijakewynh dujo- 
aującyoh wakU TrypeUsu res- 
pocięły elę .ruchy całych ad- 
dżlaiów”, MlUy ene Si lUtap.. 
da rana aająi budynki rsądawe 
eras cadU 1 triewlslę w ateUey 
Libii,

Zamachowcy,, zdaniem dzien-
nlka. kontektowaJi się wcześ-
niej z rządem amerykańiskiTn. 
..Al-Hayal” sugeruje, że obale- 
oie Kadaftege miale być ceną. 
Jaką Amerykanie'wyzaaeiyil za 
•datąplenie arses nłrk ed revpe-

slę nad szkockim miastem Lo- 
dkenbie. zabijając 070 os^. Ką- 
dah odirzudł swwczas prośbę o 
ekstradycję dwóch odlcer^ li-

gablBeta na Kremlu, zaatal za 
awoim biurkiem paesydeoŁa Bo­
rysa Jelcyna na tle na<i BsoJL

Nie wiadomo dlaczego Jelcyn 
nie poczeka! do poniedziałku. 

Gortjaczowowi obiecano poprzed­
nio czas do niedzieli włącznie 
na wyprowadzkę z Kremlai.

Jelcyn wprowaijzl! się z całą 
ekipą doradców na Kreml już 
o dziewiątej rano w piątek. W 
nocy z gabinetu zdjęto flacę 
ZSRR.

Gorbaczow musiat przyjąó u- 
mówioną delegację w wolnym 
Jeszcze biurze swojego byłe­
go dyrektora gabinetu Gienna- 
dija Rewienkl.

W czwartek GorbaczoTir spra­
wiał wrażenie odprężonego. Mó­
wił, że nie ma zamiaru porzu­
cić polityki. _Mam wielkie pla­
ny" — zapowiedział, nie poda­
jąc żadnych szczegółów.

Gorbaczow U‘ja'wnił jednak, że 
na najbliższe dwa tygodnie — 
zgodnie z radą matki (— „rzuć 
to wszjtrtko” —) planuje urlop. 
Osiwiał ale codziennie dostaje 
tysiące telegramów z -wyraza-

Nowy Rdk spędzi

bijfiddego wywiadUk
nych o kierowanie akcj^ 
(AiPP)

ookarża-

(BW)

USA

W <0 inwestował
(A) NojWi^luza zjrAi przy- 

nostq (Acje fimi prasłufcujq- 
cych napa(i«, iyiwiność > tytoń 
- oconiia amaryłtańsln maga- 
zyin „fortiai".

Zyski z tych akcji są dwu-
krotnie wyższe niż w innych
gałęziach amerykańskiej gospo­
darki. Coca Cola na przykład
w ciągu ostatnich pięciu lat
pnynoaiła akcjonariuszom rocz­
nie 2G-procentową dywidendę.

Tuż za firmami spożywetymi 
znaleźli się producenci przed­
miotów osobistego użytku, ta 
kich Jak maszynki do golenia 
czy zabawki. Akcje tych przęd­
siębiorstw przynosrą poiłada
czom 16 proc, zysku rocznie.

Numer jeden lal 80. — Pi 
mysł fartnaceulyciny i medj
ny

lyci-
spadł na trzecie roiej-

sympatii. ____
Jeszcze w Moskwie. Potem Je-
dz-ie do matki do Stawropola.
(Reuier, AFP, TASS) (Rt>'

(P) .4«łeyQ pomylił olę, jeśli 
chodzi o metodę, ale popieram 
jego łtoię demokratycznych prze­
mian** powiedział Michaił 
Gorbaczow w wywiadzie opu-
blikowanym piątek prset
wloakl dziennik „La RepubbM- 
oa”.

Za SWÓJ największy błąd Gor­
baczow uznał to. że nie wyko-
rzystal w większym stopniu
stabilności 4 zgody społeczeńst­
wa w pierwszej fazie pierie- 
strojki w celu szybszego wpro­
wadzenia gospodarki rynkowej. 
Były prezydent 2SSRR pewte- 
dział, że będsie orowadz<ł ak-
tywną działalność poiityezną,
choć nie w opozycji u .■'bec Jel­
cyna,
(DP.ą. FAP) (AK)

Rekord na ą-słd?^
Zapowiedz prosperiiy

(W) BONN. Minister «pr«w zegranicinych Nie­
miec łtens-Dietrlch Genscher rjłwiedciy) w pią­
tek że byle republiki ratjzleckle powinny 
wkrótce przystąpić do lekich międzynarodo­
wych organizacji jak Konferencja llerpierzeń- 
itwa 1 Współpracy w Europie. Dobrą okazją do 

f-------------------- Jtyczeń apotkania ml-

byłe republiki
do takich

Współpi 
tezo będzie planowane , 

spraw zagranicznych pą/i»t w-stron 
powiedział Genscher. Spotkanie odbę- 
r . .^-..-1-. ...

metrów
KBWE

na
zagranicznych

r^rjrrr, — . — ,, ,,
dzie się najprawdopodobniej w Pradze,
Koniec radzieckiego rodiiAoaiiletu

IW) MOKKWA, Horyl Jelcyn poriporiądkowol 
w piątek noall były rndnockl radiokomltri 
• „Oiatelcradio J. Nowym roryjskim priedaląblor. 
««»m radia I telewizji Izedzlo klarował Jegor 
lakowi.w, rxl fiaąka aierpoiowego pueru — dy- 
r-ktor „fioMeleradla", a wr/etniej redaktor na- 
eoloy „Moakowrklcłi Nowołll '. (Hyb)

BoklelDwy festyn
(W) KABUL.

postanowili uczcić 
rocznicę radzi eckioj

Oslrzałcni rakietowym Kabulu
afgańscy mudżahcdlnl 13.

interwencji wojskowej
AfgoniManie, Juz od trzech dni Kabul nslrzcU- 
wany Jest prrei murltabedinów. W śriMlę spadin 
na inlanto 12 prKishów rakiełowych. w czwartek
L w t)łąU'k 9. Klikanairie osób zginęło.B, w i)łąU'k 9. Klikanairie osób zgłr
FUlinny dit{q Imeryluinom rok
na wyprowadzkę

(W) MANII^

osętej w llateipai w,j-

aem.
Śy^ematyrzaeJ * Try.peU-

WaozyDgton I Londyn o-

•ce <17J* proc ). 
Ogólnie Jednak kupno akcji 

■tato się w USA mniej opłacal­
ne niż kiedyż Pneclętna dy-

K JWP' G

wldenda
proc.

rocina

(WJ)

Zamach bombowy 
w Moposzdo

ID 8łHĆ osób, w tym dwóch
tortaio

proc.) — 
ir72 roku

(w ubiegłym
wynoal

roku ILI
po rai pierweąy csl

____ ____ spadłą ponllej 10 
procent W kUiyftkarjt laśywi-
śąaliiej rekertstatką je«l Helly

,IL :mała ftrtna aaftewa

w c-\v.xrtrk 
\Vsk.U’v,< P'\v

k .i”

.1
c

1

30 punkt.'>v

Wladza Filipin ilnly w piątek 
Stanom 7-.iet)nfM.-/onyni rnk na wymfunle atnery- 
kańskich tołnlarzy I okrętów < hiuy mnikkie) 
I suchego doku w Subic lisy. Npcnrjsrje nn t*

t bazy tnoikkle;

mat warunków trzyletniego wypowiedzenia jn
•tę fiaskiem. We wrzriniu urnal PI

polłrjar>lów. ______  
rannych na lotnbaJcu w Buda
penria w wyniku wy^chu otr 
rtłwanej «ygnale<n radiowymaygnalem

aatatalrk
Teksaate. która |»r»««

icjaaartttsaaro <*.1 prec.
ŻM rwewnł..

W c.d.Swrc

PPA
l'

TltMII.

kończyły 
lipln odrzucił traktat
Kair.

o ło letnie) d/icrławie 
(Hyb)

bomlby w autokarre, wloxąv>m 
grupę roayjRkkh Żydów dt» *a- 
moiryUi. który mtal odh.^ ‘ 
Tel Awiwu — polnform«'*Al

iMtł odieciFś' do

węgierski minister opraw lur^ 
niemych I’«rti>r Horom (I*"ihwi

fn in takt*
ąUrrM*fl 
tamputłO'**’, 
.portow.ł, 
(rnnltH'yklrł 
(tytoń).
iR.al.r)

ulnymu ją 
tnane Bmw

c

(opn'<rąinow aoi»W1
WlIke lobu* le

kim J’'
(nar)



6 KUR 1J s

Koszmarne (fNNYM DA/ E
zawiniątko SAM NIE NI A odwofuje

(H w piętaś roAO Ubońsśa 
pełicja tnołoiłe no dred:© pro-* 
wodzęcei (ło lotn-iśo w Bojru- 
de <f»e kece, w która iowrnłę* 
to czouką. lohre t inna uczęt* 
ki aoMfykotońiapo lokłodrwko 
W4<»o«a B«Kklay<*'

Xm«iTk*nhi by i libańskim
ryryieotera CIA, W IM-ł roku

(peraali <« fuodinientalittyct- 
I ea. prolraaaka „Swieta Wojna ’.
istk'o»i» CIA roiDOOKli prty-
j grU'uan.a do odhaa Buckleya: 
, p.-zypusraołne kryjówki pory-
wićty zoctały afotocra^owane t 

w Bejrucie a/ormowano
łO-osobowy (Odział specjalny.

uprzedzili j^nakPorywacze _. 
C14. W 1833 roku Buckley zo-

; stał zaaordow^any w odwecie za
Izraelski rajd □a kwaterę
główną OWP w Tu.nisie. Władze 
amerykańskie twierdzą, żezmarł 
w wyniku okrutnych tortur.

Na skutek prowadzonej od 
kilku miesięcy akcji ONZ pory­
wacze zaezęH w sierpniu zwra­

cać porwanych obywateli państw 
zachodnich (lub ich szczątki). 
W niedzielę oddano zwłoki a- 
merykańskiego pułkownika Wil­
liama Hjgęinsa, który służył
w oddziałaj ONZ. W p'ątek
anonimowy głos poinformował 
przez telefon, że „ciało amery­
kańskiego szpiega Buckleya le­
ży na ulicy jednego z połud­
niowych przedmieść Bejrutu”.

Mimo że „święta Wojna” — 
która porwała Amerykanina — 
zastrzegała s'.ę wcześniej, iż in­
formacje przekazuje jedynie w 
formie pisemnych oświadczeń, 
telefoniczny anonim mówił pra­
wdę. Lekarze siwjerdzilr, że

I i(r) Fra«i roi i«arawow«>nM praordandaego utiz«du lach WalfM 
f Kłanoczyt 52 tyŁ 113 oaób. Pod tym oogl^om był ponad dwui* 

' I pó*nXn>o aucjfcMatuy nU popnodnl ptwzydonŁ Wołoch Jofu- 
' aatio •traj póAorarocmaj praoydonlury wrfczyf boniomJtttu

200 tra'<cr «<łznoc(«i.

No/Upti gómief 
i ina uciyciaf*

AŻ 60 proc, wszystkich orde­
rów i tytułów honorowych sta- 
cowtiły odznaczenia za zasługi
w I 
nej.

pracy zawodowej i społecz- 
. Prezydent może za nie

przygnać m.in.: Krzyib Wiellri
Orderu Odnodzenia Poladci,
Kn^yż Komandorski z Owiazdą
Orderu Odrodzenia tPolski,
iKrzyż Ka-waJerski Orderu Odro-
dzenJa Polaki oraz Złoty, Srebr-

WillUtm Buckley Pof. CAF-AP ny 1 Brązowy Krzyż Zasługi.

fiudowrtaczfoh PRL 
me ma od Jat
w myół obowląaojącej <wełąż 

s 1M9 roku, aajwyśaaym 
Jokte może jtny* 

zaae gi^w» pahożwa, Order 
Budorwniczyieh Polaki Lodowej. 
Ale od 1984 roka nie przyma- 
■ko go Mki roso, nikt zrentą 9 
lo nłe (wyotąjkił.

(Tafle więc najwyższym odzna­
czeniem jest <^iś Order Odro­
dzenia Polski I kHasy. Lech Wa­
łęsa przyznał rw tym roku tyl-

Chirac <mar Paryża), angielska 
kródowa Eiwbleta n, prezydent 
Francji Francola MJtterrand. by­
ły prezydent USA Ronald Rea­
gan. Alle otrzyznat je też os:tat- 
nio Podak — Edward Raczyński

IP) W sobotę mlM tennlo areai- 
lu tymnaasowego wobce sześciu 
calooków gaogu prsemylBlkiw 
heroiny (1 Indii de Berlina), 
satraymanycb pół reku temu
aa 
ełe.

warraawaklm JaśnisŻLa Okę- 
—<^*ą oai uwol-

ostatni Prezycłent RP na Wy- i niu aresiłu.

nJenis. nie pe<Jął J«mcs« 
decyajd • kolejnym prsedlaśe-

szczątki znalezione w zawiniąt­
ku należą do Buckleya.

Kilka godzin przed ich odna­
lezieniem inna libańska funda* 
men U li styczna grupa przekaza­
ła taśmę wideo, na której na­
grano scenki z życia dwóch po-
rwanych Niemców, Thomasa
Kemptnera i Heinricha Strue- 
biga. „Niniejszym dziękujemy 
naszym porywaczom — powie­
dział Kemptner — za humani-
taryim i dobre traktowanie”.
Siedzący obok Struebig czyta 
niemiecki tygodnik ,3pi€gel”. Z 
głębi ekranu dobiegają słowa 
kolędy: „Święty Mikołaj przy­
bywa do miasta”.

Spośród obywateli państw za­
chodnich porywanych w Liba­
nie nie zwolniono dotychczas 
jedynie obu Niemców oraz nie 
zwrócono ciał jednego Francu-
za i jednego Anglika. 
(Reuter) (AL)

Władze Libri o zamachu w lodcer^ble:

Przedyskiitujmy oskarżenia
(W) Przywódco Libii Muommar Kodafi taproponowol, by państwa 

zochodnie pnysloły swoich sędziów do Trypo^^u na proces dwóch 
agentów służb specjalnych, oskarżonych o podłożenie łodonku 
wybuchowego w samolocie, który przed bierna loty rozbił się 

w szkockim miasteczku Lockerbie,
„Mogą przyjechać I uczestni­

czyć w procesie” — powiedział 
Kadati w wywiadzie dla bry-
tyjskiej telewizji ITN. 

Spośród 270 ofiar

swoich kolegów w Szkocji i 
Ameryce — powiedział. — Pro­
ponują im spotkacie w Libii lub 
stolicy Jednego z państw za-

zamachu
większość to Amerykanie — sa­
molot należał do linii PanAm 
i zmierzał do Nowego Jorku. 
USA 1 Szkocja żądają ekstra-
dycji podejrzanych o zamach
libijskich agentów. Libia za­
trzymała oskarżonych, ale od-
mawia Ich wydania.

Libijski minister spraw za-
granicinych Ibrahim Mohamed 
Ba^ari oświadczył w piątek, że
Libia chętnie
prawników do

wyśle swoich
Wiłszyngtonu.

Londynu . Paryża. „Sędziowie z 
Trypółisu poinformowali o tym

chodnic^ 
oskarżeń”.

i przedyskutowanie

Bashari zaprotestował prze-
ciwko działaniom trzech Za­
chodnich państw, które datą do
wprowadzenia ONZ-owskich
sankć^ przeciw Libii: „Przypad­
ki o kt^ych mowa, nie stano­
wiły groźby dla pokoju » mię* 
dzynarodowego bezpieczeństwa, 
a tylko to może być tematem
obrad Rady Bezpieczeństwa
powiedziaL To problem
prawny i politycany, który moż­
na rozwiązać w sposób pokojo-
wy”.
(Reuter) (OS)

Otrzymanie tych orderów owa- 
cza 3 4y«. zł dodatka do eznery- 
tury lub renty.

Jak się wydaj©, prezydent ży­
wi na jwięlkiszy szacunek nie dla 
pracy stoczniowców, lecz górni­
ków: w tym refleu dostali ponad 
14 tys. odznaczeń. Za nimi pla-

ko calery takie odznaczenia.
m-in. Stefanowi Kjsielewakiernu
i Janowi Józefowi Lipskiemu

su ją się nauczyciele (ponad
7 tys-j.

50 lot w jednym
Po zasłużonych w pracy pre­

zydent najczęściej odznaczał za­
służonych w iboju: ponad 10 tys. 
osób wręczono w tym roku me­
dale upamiętniające udział w I 
i II iwojnie światowej. Najwię­
cej (4649) — udział w woj­
nie 1916—1921” fw Lipcu zeszłe­
go roku Senat pakUnowił,

4obu pośmiertnie).
Orderu VłrtaU MUHaci nie 

nadaje się Już od kilka łat, za 
4o w ze^ym rtdca prezydent 
Wojcieoh Jarazełakl odebrał go
l/MOiadonwł 
ćmiertnłe).

Bre^niewewł
I sekretarz

(po- 
KC

KPtZZR dostał .je w 19(74 roku od 
Rady Państwa. Nikomu też nie 
nadano w ostatnich llatach Krzy­
ża . Walecznych l medalu dla 
„Zasłużonych na polu chwały”.

Jak się dowJedzdałam w Kan­
celarii (Prezydenta, Wałęsa nic 
przyjmuje wniosków o ich przy­
znanie, gdyż trudno po latach 
obiektywnie ooenJó męstwo i 
odwagę w boju.

medale te będą przyznawane Mittanwid, Roogon, 
tylko do 16 sierpnia przyszłego
roku).

Zaśłażenl w małżeństwie te 
trzecia oajcaęściej adznoesana 
grupa opełeczoa. Lech Wałęsa 
wynagredsił medalami „długa- 
łetoie ipożycle małżeńskie” 4 tys.

króiewo Bibłeta
Ordery ZasfoJgi Rzeczypospo-

litej PÓdskieJ są w zasadzie

922 p^r9O3^ które ■w Jednym
swiąiku przeżyły o© najmólej 
99 lat.

przyznawane tyłka cudroziem- 
com. W tym roku Wałęsa od­
znaczył nimi 160 osób.

WieMcą Wstęgę Orderu Zasłu­
gi .RP (order I kiesy) otrzyma­
ło dziewięć osób, m.in.: Jacq-u.es

Z badań GUS i PAN

Małe kwitnie, duże pada
(P) Produkcja w dużjrch prted- 

siębiorstwoch tpoda, mołych 
rośnie szocujg eksperci z Za- 
kfodu Bodań Stotystyczno-Bio- 
nomicznych przy GUS i PAN. 
Transport przewiezie o 20 proc.« 
mniej niż w zeszłym roku, a 
produkcja rolna odrobinę stę 
zwiększy. 
Przemy U

W ciągu 11 miesięcy produk­
cja sprzedana była o 14 proc, 
mniejsza niż w zeszłym roku 
(największy spadek odnotowano
w przemiale - elektromaszyno-

Atomowa walizeczka
(A) „Kiedy kody TYiAdeamę wódcćw poszczególnych silosów, 

incł Corboczow, mogtamy podwodnych i bora-
. • T » ’ bowców. Przed odpaleniem ra-

ipoc ^okojTwe. Teraz n#^o- kiet rozkazy muszą być jesz-
koję się o kontrolę nad po- potwierdzone.

- - -- Na czwartkowej konferencjiCiskami niAleornymi” - po- prasowej prezydent Bush o- 
w*»edz»at w negranym w po* świadczył, że kilka razy otrzy- 

wywkMizio dla :"o^p„^edn5:''^‘*Tpew^r^nTa"-?wfwkadzie dla

niższa o 1 proc, niż w zeszłym 
roku — oceniają eksperci.
Transport!

Wartość usług transporto-wych 
w ciągu trzech kwartałów była
o jedną piątą niższa niż rok te-
mu. Taki wskaźnik powinien sę 
utrzymać do końca roku.
Handel

Duże i średnie firmy sprzeda­
ły do końca listopada o 38 proc.
mniej towarów niż przez ll

wym, lekkim i metalurgii).
Szacuje się. ie spadek pro­

dukcji w dużych Ł średnich 
przedsiębiorstwach jest do pew­
nego stopnia rekompensowany 
wzrostem małych firm, zatrud­
niających do 5 osób. W tych 
ostatnich w ciągu trzech kwar­
tałów 1991 r. produkcja wzrosła
ofc. 15 proc., a zatrudnienie 
19 proc.

o

Budo*mictwo
Niewielkie ożywienie nastąpi­

ło dopiero w HI kwartale. W 
prywatnych firmach budowla­
nych 00 końca września pro­
dukcja wzrosła o ponad 30 proc., 
za to w państwowych spadła

micsięcy 1990 roku.
Za to obroty w małych Fr- 

mach (zatrudniających do 5 pra­
cowników) wzro^y — jak sza­
cują eksperci — o 240 proc.
Rohructwo

Produkcja całkowita jest o 1 
proc, wyższa nli w ubiegłym 
roku, głównie dlatego że przy­
było świń. Bydła natomiast jest 
o ponad jedną dziesiątą mniej 
niż przed rokiem.

Wzrosła powierzchnia upraw 
jęczmienia, pszenicy i mieszanek 
zbożowych, ale niższe były plo­
ny z hektara. Warzyw zebrano
tyle samo co w zeszłym roku, 
owoców o 31 proc. •**—“•w-ęcej.

o prawie 17 proc. W sumie w
całej branży produkcja będz‘e

ziemniaków o 13 proc, mniej. 
O 22 proc, mniejsze były zbiory 
buraków cukrowych.

Rolnicy wysiali na pola o 42 
proc, mniej nawozów, (opr. JRL)

omerykońsicie) talewiiji ABC 
Anotoltj Ciorniojew, były «Jo-

Gorbociowo '-Wnlstet” obrony Wielkie} i

b«zp*toczęn&»wa. ABC News RrytaaU Tom King oświadczy! 1 
Inoóala wprkld w ClWCfUłi piątek ie groźba uiyds 

głowic nuklearnych w ewentu-
I artocjęfęfn. sinych

Bush podkreślił, te Stany 2Jed«
noczone nie mają
podstaw do obaw.

Minister

eiwortrt w pUiek.

żadnych

konfliktach pomiędzy
Szyfry uruchamiające broń republikami byłego . -

nuklearną cflcjałnic kontroluje ® wiele realnlelsia niż ich niy-
ZSRR jest

od środy prezydent Rosji Bo­
rys Jelcyn w porozumieniu z 
przywódcami Ukrainy, Blało- 
ruu i Kazachstanu. Nie doszło
jedraic do bezpośredniego spot-

choditstwie.

Wat^ta 
j^txca« ni» odzin<»czon|p

(Lech Wałęsa nie posiada ani 
Jednego z wyrmenJonych orde­
rów, tytułów honorowych czy 
odznaczeń.

Jedjmym pobcklm wyróżiUe- 
aic«a. Jakie ipTezyiden-t poodada. 
Jest Order Orła Białęgo oadaoy 
mu przez looodyóaką ezzUgraeJ^ 
jeazewe gdy był szefem •JSołi- 
damośoł”, iW 1989 reku.

I Tr wieilka heroinow,
wykryło na Okęciu 28 caerwca. 
Aresztowano wtedy jednego Ni- 
gerylozyka 1 dwóeh mieazkah- 
edw Szczecina, których iolądk. 
wypetolODo były kapsułkami z 
narkotykiem.

ru
W trakdae śledztwa zatrzyma- 
i ujorwnSH innych członków

grupy: traech mieszkających 
Polsce na stale Nigeryjczykó'
PolaJca. który wioaną opuicU

(Wałęsa ma natomiast wiele
odznaczeń zagranicznych. Np. w 
JUtopadzie 1909 roku dosLat Me­
dal Wolności, najwytższe odzna­
czenie przyznawano cywilom w 
Stanach Zjednoczonych. W tym 
roku wręczono mu Wstęgę Or­
deru Piusowe^go I klasy., oa j-
^yiisie odzmaczeoie watykań-
skJe. Król Belgów uhonorował

radziecki ta<ier ś Polkg. narze­
czoną jednego z Nigeryjczyków. 
Potem ujawniono jeacze dwóch 
Polstków.

W klerewenej prset NlgeryJ- 
csykśw siatce Pelaoy spęłajali 
rolę kurierów, którsy ta prse- 
wlcslezile białego proazko s 
Bombaju do Warszawy d,słs- 
wall 2 ly<- dolarów.

naszego prezydenta (Wielka Sześciu podejrzanych: czte*
Wstęgą Orderu Leopolda, czyli 
najwyższym odznaczeniem,, jaficie 
może nadać kró4 Belgów za wy­
bitne zasługi dla tego państrwa.

/Wałęsa jest te± Kawale rem

recb Hieeryjczihców i dwóch 
Polaków, od pół roku jest are.
sztowanych. Czterej pozostali
podejrzaou Polacy przebywa<ją 
pod nadzorem policyjnym. Akt/*va’ięsai , ju,"-WLeikiego Brytyjskiego Krzyża oskarżenia w najbliższym cza- 

_ • .. _ r *4.^ **z«crf A n I.A biArouf a n ta
iLaiat
iHonorowa oraz

Legięposiada Wielisą _ , 
Wielki Order

Zasługi Republik?' boskiej.

Nadawać mole 
łyfito prezydent

Zgodnie z obowiązującą usta­
wą o odznaczeniach, wsystkie 
odznaczenia może narwać wy­
łącznie prezydent. Oznacza to, 
że głowa pafistwa decyduje o 
tym, kogo odznaczyć zarówno
Orderem Odrodzenia I klasy.
jak l medalem ^Za długoletnie
pożycie małg^ńzgk (<»*'.

(W 
moigą:

jego imieniu
premier.

odznaczać
ministrowie.

aderownicy centralnych urzędów 
4 wojewodowie.

{W Kancelarii Prezydenta roz-
wada się moźli-wość. by nada-
wanie niektórych z nich -po-

Sie zostanie Skierowany do
sądu.

TymciiMm cslonkowle 
gu protestują przeciwko saato.
cewaniu wobec nich aresztu.
uważając, ie powinni przeby-

na
przeposaim

wohkoóet Zgodnie z 
pierwszy trzymie-

sięczny aresst został przedłu-1 
żony prtBaz prokuratora za zgo>' 
dą sądu. Przedłużezże aresztu 
na następne pół roku wymaga­
łoby icołejnej decyzji sądu, ale 
póki co takiej decyzji ośe ma.

Adam ZADWORNT, 
Sseseda

" Maran Gugulski
wanie nieKtoryca z nicn po- .
•wierzyć premierowi (np. Srebr- rTArTnklfifll ndflU 
ne l Brązowe Krzyże Zashigl) I
ralnistrowś obrony narodowej
(np. za udział w walkach i nie-
(Podległość). mlnistrowi
wewnętrznych (np.

spraw

mość 
i(np.

l odw’agę’‘).
,..Za długoletnie

małżeńskie”). 
(Prezydent

ofiar- 
wojewodom

natomiast

pożycie

nada-
■wałby jedynie ordery jako na­
grodę za najwybitniejsze za siu-
gi dla RP tak jak było
przed wojną — Złoty Krzyż Za­
sługi oraz wszystkie i^rzyża Za­
sługi dla cudzoziemców.

Odrnacienki IW RP<
Istnieje praposycja, by u- 

stanowió etorwe odszaesenia: Or­
der Virtull Olvili ~ tak miał­
by się tiasyrwać newy order Ul
KP. Przyznawano by za

(A) Premier Jan OlszewaU po­
wołał w płatek nowego nteomllui 

łlastai nimpraaowege nądo.
33-letal M&rcdo ChagulskU

Nowy rzecznik studiował ma­
tematykę na _ Uniwersyteciena
Warszawskim. Jest kawalerem. 
Od kilkunastu Ut pracuje jako 
dziennikarz (tygodnik katolicki
,Xad’\ londyński „Dziennik 
Polski**, miesuęcznik „Glos”).

londyński

W IZ78 roku uczestniczył w
robotnikówakcji pomocy dla 

Ursusa. W 1981 roku pracował
w ,,Wiadomościach Dnia”, dzien­
niku regionu Mazowsze. Był we 
władzach krajowych NZS-u.

w

Po wprowadzeń’u stanu wo- 
ukrywał się prawie 

dwa lata — wydawał podziem-
jennego

w

saczegóLnie wybUoe cneły oby­
watelskie. Został on ustanowio­
ny w 1792 r. .przez króla Sta­
nisława Auigusta Poniatowskie­
go*, dwa tygodnie po Orderze 
Virtuti Mil'ltarl. Orderu Yirtuti 
Civiili król Stanisław nic zdą­
żył jednak nikomu nadać.

Padają także pomysły, by u- 
stanowić odznaczenia honorują­
ce udział w wydarzeniach roku 
4939. 1970. 1976 czy

Agnieszka KUBLIK

ny tygodnik „Wiadomości”.
Od 1989 sp ra wozda wca p^rl a - 

Należy do ZCfuTT elementarny. Należy do ZCl 
jak podkreślił podc^s pierw- 
szego spotkania z dŁlannikarza- 
ml — jest tylko szeregowym
członk em.

Co jest HOT, co jest NOT Hity i niewypały 
1991 roku w Ameryce

cle przeciwko państwom ta- 
cbodnlm.

Dwa lata temu włoski dzień-
nik „La Repubblica”

!(A) Jcń( «o roScu pod icooiec gnMłnlo prosa amarytcańska 
podsumowują, co w mmianych diwunostu miosi<łcoółł było 
modno, a c© nio priyj^o. Na podstawie łiczinych publi-

HOT: 1 
konserwie. Firma Campbell, 
która wylansowała tę nową zu-

krem i brokułów w
Firma

te czasie wizyty w Stanach
przegotowałem «iołt«>Uł<łcy W|kci:

pę sprzedała

kan.s Gorbaczowa z Jelcynem. Zjednoczonych Borys Jelcyn 
- • . . . . kilka razy pojawił się na roz-Walizeczkę przejął — I następ­

nie zm.er.U szyfry — tymcza­
sowy dowódca Armii Radziec-

Borys OT: dojeidżanie rowerem
do pracy. Wiele przedsię-

mowach w ^anfe nrelnSJwym'. w Ka-
Teraz edy w rekach Jelcza 11''°™“' kupuje swoim pracow- 
znalaH ^sTę atoJnowy g\^k rowery pod warunkiem

WedH7*'dzl'ennika spr«wt Pnynomnlata brytyjska 
,Xotr,»omolska Prawda" Sza- popol“^'ów'<a „The Sun". W 

przekazał „guzik" . P®'”'

wojskowa kosztuje 26 tysięcy 
dolarów, można ją było często
oglądać w telewizji podczas

kie), mamaiek Jewgienij Sza-
po«zn;kow

poiZf.rZcrA/ 
Jetcyiowt.

„Au>mawy rutlk” to J^ kllo* 
grarriowy komputer osobisty w 
wan<«ezr« n kistałrle pUki do 
ri'<by. nazywany prtei ekiper-
|0 A ZA'h//dnu'.ii footballem".
Na kUwiaturse wyped- 
ko „alarmu plcrwtzeęo stop*
ti*” nalcty

•»|ą »łę

I idojeidżać do pracy co najmniej 
czwartkowym' numerie” i>oin. tygodniu. Sieć su-
formowałi, bez powołania się Ip^rmarketow Lucky dorzuca 
na żródU. że zachodni ekaper- l)««ze kask ochronny, lusterko 
Cl wojskowi są zaniepokojeni gwar^cję wysłania
zamiłowaniem Jelcyna do wód- jsamochodu, gdyby rowerzysta 

- • — 'złapał gumę.

operacji „Pustynna Burza”. W 
wersji cywilnej Hummer jest 
pomalowany na czerwono, wy-
posażony w klimatyzację
hl-tl stereo. Kosztuje 40 tysię­
cy. Pierwszy egzemplarz ku-
plł aktor-kuUurysta 
^h w arzeneg ger.

Arnold

ki oraz burbona „Jack Da-
nieh".
(Reuter) <Myb)

HOT: naleńcte
HOT: samochód

kelerowe
sportowy

. .. wyUukso
taytrinf, luóre rów-
vxwokQ)u

tajne

ea start
peritkśw Dufekarnych.

Wa4łJ< redaMtora nacŁelnego
tygrzlnika Truli-

.JaMS I>ef«nc« Week-
•arna „('xZMłiówka” nie

*/A**rrz/łaby jednak da wy­
walana w^Jny świat/jweJ, TXj-

rnuAaiby
r^i. TT/tUA dz»{Kztycjt do
<rśr'yf^a Miamtąd r'/i
f/f atA/i lraftl/bx do do-

iDodge Vlper. Jeszcze nie ma go 
Ina rynku, ma kosztować 50 ty- 
Isięcy dolarów, a Już chętni u- 
Istawiają się w kolejce po któ- 
Iryś z 300 egzemplarzy, bo tyl-
|ko tyle ma wynieść roczna
produkcja. Plastikowa karose- 
Irla. lO-cylindrowy silnik Lom- 
Iborghlnt o mocy 400 koni, opo- 
Iny i hamulce tak wielkie juk

w samochodzie
Formuły L

HOT.

wyścigowym

aamocbód terenowy
Hummer. który w armii ame*
rykańaklr J 
Hummer

aaatąpll Jeepa.

krawaty, na które moda aacaę- 
la alę praed rokiem. Kwiaty
jut trochę
nadal modne są

się Opatrzyły, ale

M/zory. kublstyczne
abstrakcyjne

Sprzedano ich w
pejzaże. 

kończącym

wsty 2.5 tony, 
płeć metrów długości l metr

ma

naieradziesiąt szerokości. Wcrsia

tym roku 56 
------ - ------- i sprzedaż 
rośnie nadal. Prezydent Bush 
nie znosi brokułów, ale konsu­
mentów to nie odstraszyło. Nie 
wyklucza się korelacji między 
spadkiem notowań

w
milionów puszek

się roku za miliard dolarów.
Kupcy galanteryjni są zda­

nia, Łe Jest to ocnaką trudnych

przyjęły się zupełnie. Uznawa­
na za jednę z nowojorskich 
wyroczni mody Brenda Landry, 
właścicielka lirmy inwestycyj­
nej Morgan Stanley wyjaśniła
powód: „Wygląda alę Jak koń 
pod derką**.

_____ ____ popularności 
prezydenta (iui tylko 46 proc.) 
a popularnością kremu z bro­
kułów.

HOT: 
paedla’*. 
puterów

etosów. Panowie nie mają pie­
niędzy na nowe gamituyy 
(przyzwoite zaczynają się od

na nowe

UOO dolarów) więc próbują od­
nowić garderobę przez radykal-
ną zmianę krawata.
tak radykalna zmiana

Ostatnia
stylu

„Multimedia encyelo-
Dla posiadaczy kom-

re'owa 
tekst

osobiatycli 
encyklopedia,

sottwa-

NOT: Ulanie pierwszą klssąJ 
2 po-wodu recesji nawet preze-1 
si poważnych firm rezygnują z 
takich luksusów Jak befsztyk 
z polędwicy, gorące lniane ser­
wetki na twarz i winą z Bor- 
deaux. Przesiedli dę do tańszej' 
„business claas”. Dla porówns-

krawatów miała ponoć miejsce
za czasów Wielkiej Depresji 
latach 30.

w

. -r------- , łącząca 
z obrazami, ' mapami i 

statystykami. Wersja elektro­
niczna Encyclopaedia Brltannl.

cami. Wersja 
Encyclopaedia

ca kontuje 890 dolarów. Na ra­
zie kupują głównie szkoły i 
biblioteki.

NOT: gasety
Zbankrutowały:
ambitna

cedalennc. 
wielka I

- -- gazeta sportowa 
„The National”, dziennik „Dal­
las Times Herald”. „Arkansas 
Gazette*’ I sześć Innych. Już 
tylko dwadzieścia ‘ “

l

nia ceny przelotu z Nowego
Jorku do Loa Angeles l z 
wrotera wynoszą: pierwsza kla-

w USA 
gazetę.

ma
kilka miast

więcej niż jedną

NOT: askecka krata. Lanso-
wane na początku Jesieni 
domy mody ' *
i płarzcze 
najbardziej

w
spódnice,

i przez 
żakiety

szkocką, możliwie

„buslnesssa 2526 dolarów, „business! 
cleisa'* (również szerokie totele)

2526

1768 dolarów, klasa turystycz­
na 648 dolarów. Zbankrutowa-
, l zlikwidowały się trzy Unie | 

lotnicze: Eastem, Mldway I
ty

PanArn.

NOT: meone piwa. Rząd is*' 
kazał browarowi Hellemsnbrowarowi
produkcji nowego piwa Power-1 
Master, gdyż nazwa zbyt wy­
raźnie sugerowała }ego charak-' 
ter. PowerMaster zawierał 5.9 
proc, alkoholu, czyU o potowe 
więcej nli normalne mocna pi­
wa, które są czteroprocentowe.

Jacek RALABINSKI.
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Chłodnym okiem - bez uprzedzeń
2Sinł

ROSJA

■r

BYŁE REPUBLIKI ESBB 1 ICB POTENCIAŁ

147 min mieszkańców, ropa naftowa, węgiel, gaz ziemny i Inne, PS6 - 9177 $

URRAiriA - 52 min mieszkańców, rolnictwo, przemysł przetwórczy, PSB - 7182 $ 

BIAŁORUŚ - 10,2 min mieszkańców, rolnictwo, PSB - 9177 $

/:Ą,

MOŁ'

GRU

BIAhh

ESTOniA 1,6 min mieszkańców, hodowla, produkcja energii elektrycznej, PSB ■ 9576 $

ŁOTWA - 2,7 min mieszkańców, rolnictwo, przemysł, gospodarka morska, PSB - 10374 $

LITWA 3,7 min mieszkańców, rolnictwo, przemysł precyzyjny, PSB - 9177 $

MOŁDOWA - 4,3 min mieszkańców, rolnictwo, produkcja energii elektrycznej, PSB - 6384 $

GRUZJA 5,5 min mieszkańców, uprawa owoców, PSB - 7581 $

MM:

RMEni

AZERBEJDŻ rei

4

TURKMENI

ARNEniA - 3,3 min mieszkańców, złoża miedzi, boksytu i cynku, rolnictwo, PSB ■ 7181 $ 

KAZACHSTAn -16,5 min mieszkańców, przemysł wydobywczy, rolnictwo, PSB ■ 5985 $ 

TURKMEniA - 3,5 min mieszkańców, przemysł wydobywczy, gaz ziemny, siarka, PSB • 5586 $
p- ‘'5

UZBEKISTAN - 20 min mieszkańców, złoża metali kolorowych i gazu ziemnego, PSB ■ 4389 $

KIRGIZJA - 4,3 min mieszkańców, złoża rtęci, węgla i złota, PSB • 4788 $
TADŻYKISTAN - 5,1 min mieszkańców, złoża węgla brunatnego i metali nieżelaznych, PSB - 3990 $

A

KAZAĆHSTAM.
V W

TADZ I
KIRGIZJA s

s pocląkLiiiiy szęsio na iciylo- 
iTum b. ZSRR, a poniekąd tak­
że na to. co z niego zostało -

/ Lipizcdzeniami politycznymi. Są 
one uwarunkowane zarówno daw­
ną, jak I bardzo niedawną przeszłoś­
cią. EiiUKje negatywne mają z 
pewnością swoje uzasadnienie, lecz 
politycznie i gospodarczo nie jest to 
rozsądne, a na pewno nie obiektyw­
ne Na sprawy sąsiadów ze Wscho­
du patrzeć trzeba bez uprzedzeń. 
Dotyczy to także remanentu gospo­
darczego tych ponad 20 min km', 
które dzieli się na suw erenne repub­
liki o bardzo zróżnicowanych wa­
runkach geologicznych, społecz­
nych, gospodarczych i politycz­
nych.

Oto co tych piętnaście republik 
byłego ZSRR przedstawia od strony 
gospodarczej.

Dane dotyczące zbioru zbóż po- 
ch(X)ząż 1987 r., gdy na całym ob­
szarze sowieckim wynosiły 205,2 
min ton. Nie jest to ilość wystarcza­
jąca na wyżywienie całego obszaru, 
gdyż dopiero zbiory zbliżające się 
do 300 min ton rtKznie (kukurydza, 
pszenica, żyto) zapewniałyby wys­
tarczający poziom zbóż przeznaczo­
nych na Chleb i paszę dla zwierząt 
hiKlowlanych. Brak jest w pełni 
wiaryg(xinych danych dotyczących 
ziemniaków, buraków cukrowych 
i innych tego typu upraw, które 
zbiera się głównie w zachodnich re­
publikach. a także dokładnych da­
nych o zbiorach bawełny, winorośli. 
uwDtów południowych; nic zawiera 
len przegląd danych dotyczących 
hodowli, produkcji mleka i jego 
przetworów, wełny, skór itd., co 
przesądza o starulardzie życia czło­
wieka Z tymi zasirze/eniamł pre- 
zcnlujemy p<xlsiawowc dane 15 re­
publik. Zauważając, ze na obszarze 
np Rłisji niektóre repiihliki iiuiinto
łffłr Hr zadrkljKłiwuły swy suwe
rennoŚ4 wolicc isiiiiejątych lam za
>obt.A kupalnych

ROS I A
inu 147 min mies/kańców. lei/ 

sl.iiyslyc/nii’ pr/ypudu tylko 9 osob
na I km ludnośt I (tosłkLi

■'ruJiiie lub wyzsze wyks/iahenie 
Zbiory I f I pszeiiity i żyta sie 
cały IÓ‘Hnlnlon Na jcj ogromnym 
obszarze wydobywa się dziennie 
II łó min baryłek r<»py nahowe| 

‘ zyh I K min ton ł |9M7 r » i o ihIjm. 

w lada riAzninm wyd4»bycm rzędu
MO niln lon
-w 11'1 ir

pierwsze mrejsie na
I u wydohyi le tworzyło w

I9H7 1 |xhi.i(|'P'4 wydohyi hi ropy 
fi-illowcj nj t .iłyiiK iłłs/,if/c suw H^i

t łplix t M * * yili iby » ,i .lę il j

obs/.ai c Rosji bardzo du/e ilości
węglu, gazu ziemnego, u także złoto 
(obecnie 2(X)-25O ton nKz.nie), Po­
ziom produktu społecznego brutto 
(PSB) - 9177$ rocznie na mieszkań­
ca trzeba (xlnosić w dużej c/.ęści do 
przemysłu przetwórczego ptKho- 
dzącego z kopalin (naftowy, petro­
chemiczny, energetyczny). Produk­
cja energii elektrycznej to 1047 mld 
kWh rocznie. Dla gospodarki rosyj­
skiej charakleryslycz-ny jest niski 
udział obrotów towarowych wew- 
nątrzsowieckich w ogólnym docho­
dzie narodowym - tylko 15%.

UKRAINA
prz^ 52 min mieszkańców (86 na 

I km*) ma niemal identyczny z Ro­
sją wskaźnik osób ze średnim i wyż­
szym wykształceniem - 69,9%. Pro­
dukcja ziarna (pszenica + kukury­
dza) wynosiła w 1987 r. 50,2 min 
ton; choć zapewne mogłaby być 
znacznie wyższa przy lepszym sto­
sowaniu zabiegów agrotechnicz­
nych. Tylko Kazachstan ma wyraź­
nie lepszy wskaźnik niż owe 950 kg 
na jednego mieszkańca, co powinno 
zapewnić chleb. mleko i mięso dla 
ludności. Relatywnie wysoka jest 
także produkcjaenergiielektryc7.nej 
- 282 mld kWh rocznie, przy opar­
ciu jej produkcji głównie na węglu 
kamiennym i brunatnym. Problem 
będzie stwarzała energetyka jądro-

za wielkimi /lożami łupków hitu- 
micznych. Wytwarza 18 mld kWh 
elektryczności rocznie. Duża ho­
dowla i produkcja mleczarska. 52% 
dochodu narodow ego to w artość ob­
rotów z innymi republikami sowiec­
kimi.

ŁOTWA
miała w 1987 r. najwyższy PSB 

na całym obszarze - 10374$ na oby-
watela. wytwarzany wyłącznie
w rolnictwie, przemyśle i gospodar­
ce morskiej. 2,7 min mieszkańców 
(42 na 1 kmb - 71 % osób ze śred­
nim lub wyższym wykształceniem. 
Wartość obrotu z republikami so­
wieckimi to 52% dochodu narowo- 
dego.

LITWA
ma 3,7 min mieszkańców (57 na 

1 km^), miała PSB na obywatela 
identyczny z Rosją i Białorusią - 
9177$. Uzyskiwany jest bez surow-

ARMENIA
ma 3..3 min mieszkańców. 110 na 

I km'. Posiada złoża miedzi, boksytu, 
cynku i kwarcu, rozwiniętą kulturę 
winorośli, warzyw i owoców. W sto­
sunku* do dochodu narodowego obrót 
towarowy wewnątrzsowiecki wyno­
sił 57%. PSB - 7181$ na obywatela. 
75,1% mieszkańców ma wykształce­
nie średnie lub wyższe.

KAZACHSTAN
przy ludności 16,5 min (czwarte 

miejsce na obszarze sowieckim) 
wykazuje zaludnienie zaledwie 6 
osób na 1 km*. Dysponuje dużą 
produkcją ziarna, głównie pszenica 
- 27,4 min ton. Do lego dochodzi 
89 mld kWh elektryczności rocznie 
i wydobycie rzędu 28 min ton ropy 
naftowej, co tworzy 4% całej pro­
dukcji ropy naftowej na obszarze b. 
ZSRR. PSB jest niski - 5985$ na 
obywatela, co wynika głównie

67,9' f ludności ma w \ kszlulccnic 
średnie lub wyższe, a obrót towaro-

slAtJJCł sUllklUlA (łOlUll W \ / K w K

u \ wewnątrzsow iccki odpowiada
45% dochodu narodowego. PSB • 
4788$ na obywatela. Posiada zaso­
by rtęci, węgki i złota.

TADŻYKISTAN
jest najuboższym obszarem b. 

ZSRR. Ma 5,1 min mieszkańców i 
36 na 1 km'. Ma także najniższy 
poziom wykształcenia - 57,8% o- 
sób z wykształceniem średnim łub 
wyższym, a także najniższy PSB - 
.3990$ na obywatela. Zasoby natu­
ralne to węgiel brunatny i metale 
nieżelazne.

Z achodni eksperci twierdzą, 
że postsowiecki obszar na 
krótki okres 1-3 lat ma bar-

wa 
w

- jak nieudana elektrownia 
Czernobylu. PSB pochodzący

przede wszystkim z przemysłu 
przetwórczego i rolnictwa - wynosi 
7182$ na obywatela. Obrót towaro­
wy z innymi republikami obszaru 
sowieckiego wynosił 32% dochodu 
narodowego

BIAŁORUŚ
ma 10.2 inln mieszkańców (49 na 

I kinj, PSB wypadu 9177$ na oby-
Wtłlcla pr/y braku surowców kopal-
nych PoRliikcja zbozowu (głównie 
zyloi ps/cnita) 9,3mlriionw 1987 
I Wydaic się, /c także w (cj republice 
rc/ciwy tkwią w jioprawie zabiegów 
agioictłiiitiznych, gdyż zbiory są 
pf zre lęlne (dl.i p irownyw.ilnyt łi gle 
l»»wo I khrn.ityc znic ołis/aiow Polski

*»(4 40(^g/( ni/s/e Miinotoosi.i 
jM|ą (Hi/ioni 'KO kj. na nueszkatu a

k s/lah rnir
«łł»ywalvłi KiabłOisi m.i

średnic lub wy/s/r. II
iłzial ołtrotow wewnątr/sowtei ku b 
wynikSił 4ÓM ilu IiinIu n.irtKkiwe^Mt

łstonia
przy I bmlmmeszkaniou I n.i 

) km imuPSH957b\nałibywaiela
łh.ik }esl surowi UW knp.ibivi b (H.

ców kopalnych przy 
dużym udziale rolnict­
wa i przemysłu precy­
zyjnego. 23 mld kWh 
elektryczności uzysku-

Jan 
LIKOWSKI

je się z importowanego paliwa. 
Produkcja zbożowa (pszenica i ży­
to) powinna wspólnie z roślinami 
okopowymi /.apewniać dobry po­
ziom hodowli, produkcję przetwo­
rów mlecznych i wyżywienie lud­
ności. 49% - to stosunek obrotów 
z republikami sowieckimi do do­
chodu narodowego. Wykształcenie 
średnie lub wyższe posiada 65% 
obywateli.

z dużego rozprosze­
nia ludności i dopiero 
wdrażanej fazy rozbu­
dowy ekonomicznej. 
Udział obrotów z in­
nymi republikami wy-

dzo złe prognozy. W tym okresie 
Zachód pomagać ma tej gospodar­
ce tylko selektywnie, pomoc 
o charakterze ogólnym utrwaliłaby 
bowiem dotychczasowe struktury 
zakorzenione w przeszłości. Nato­
miast już w drugiej fazie 3-6 lat 
powinna nastąpić wyraźna popra-
wa nawet do sianu dobrego.

MOŁDOWA
posiada 4.3 min mieszkańców 

i jest najgęściej zaludnioną republi- 
kąsowieckiego impenum; 129osób 
na 1 km*. Produkuje się tu 17 mld 
kWh rtKz.nie w oparciu o importo­
wane paliwa, tylko 2 min ton ziarna 
(pszenica + kukurydza), lecz rozwi­
nięta jest uprawą warzyw, owoców 
1 winorośli. 64% ludzi z wyksztal 
cenieni średnim i wyższym PSB 
6384$ na obywatela

(iRlJZJA
lo 5.5 mli) mics/kąiu (IW (78 na 

I km ), pnshhl.i lit/ą<r \ię /łoża 
węgla, miiiigdiiu i cynku Rozwiiuę 
l.i uprawa winoiiiSli i uwikum po
Itidniłiwył, Ii PSB 75H 1 $ (lit obv
walelił płzy obioi.ub weuuaiizso 
yyiet ku bna poziomie lb'ł dii binlu 
fi.iHHlowego tłłuzi.i ma naiwyzszy 
spoMoil wszy siku b republik w.kaZ 
nik osob z u yk '.zlali eiuem sjedmm
lub wyzszytn b‘>

w łasne nar(xJ\. bo logic/mc bion^c 
- powinno.

Wszystkie republiki posiso 
wieckie mają rozwinięty prze­
mysł przetwórczy, a wiele z nich 
znaczne wy dobycie kopalnych 
surowców Po reLonstrukcji tech­
nicznej i strukturaioej przemysłu 
organizmy gospodarcze poszcze­
gólnych republik powinny się
pozbyć ekonomiczeej anemii.

nosi 32% dochodu narodowego. 
Zaskakująco wysoka jest przy tak 
wielkirń' rozproszeniu liczba osób 
ze średnim i wyższym wykształce­
niem 68.8%. Kazachstan ma zbada­
ne duże zasoby, częściowo eksplo­
atowane: węgla kamiennego, wolf­
ramu, miedzi, ołowiu, cynku oraz 
duże ilości gazu ziemnego.

TURKMENIA
liczy 3.5 min mieszkańców przy 

7 na l km^. Wydobywa prawie 7 min 
ton ropy naftowej (1987 r.). PSB 
5586$ na obywatela. Zasoby kopal­
ne gazu ziemnego, siarki i soli ka­
miennej. Obroiy z obszarem so­
wieckim są najwyższe z wszystkich 
republik - 76% wartości d<K'hodu 
nartxlowcgo’

W tym okresie gospodarka repub­
lik postsowieckich będzie potrze­
bowała intensywnej pomocy in- 
westycyjno-lechnicznej z Zacho­
du, by za 10-12 lat dojść do stanu 
bardzo dobrego.

Dziś brzmi to nieco jak bajka. 
Bardziej przecież obawiamy się zi 
wieruchy na miarę lej z listopada 
1917 r., a więc paroletniego chaosu 
militarnego, politycznego, społecz­
nego i gospodarczego, niż powo­
dzenia gospodarczego sąsiadów. 
Jednak eksperci zachodni mająchy 
ba rację, bo rzeczywiście w tyin 
sknkonym przeglądzie gospcnlark) 
republik pŁisisowleckich istnieją 
przesłanki dla średnio- i długkx>kir 
sowego optymizmu

Cały obszar zasiedlony |csi lud 
nością o relatywnie wssokim jw

pracować znaczjMe wydą^oiej niz 
dotąd, Znuaaa strukiory. lo Likze 
zrezygnowanie i wielkiego obro 
w towarowego między republika­
mi, Dotąd wynosił on często tyle, 
ile połowa wartości dochodu na­
rodowego każdej z nich (poza 
Rosją. ULrajoą i KA7:u bsł.ia^-i») 
Jeśli tea potrakicwcać jak 
harulH zagra»czn*, byłyby to 
osiągnięcia aa miarę Belgii. Ho- 
laodii czy Szwajcarii, które w ek- 
sporcie-imporcie należni do osią­
gających takie właśnie wyniki 
Ty■mczasew, aa obszarze posiso- 
wiecijai wożtmo drogą
Lądową od 2 Tys. do 4 tys km do 
przeroS*. jak^ » »ejscR nikt 
lego mc pcMr^ił lub oie mógL 
Wywkato fo z me Uczenia się
z kosztami transpimu, a RSU
nŁKzesnic świadomym uzałe/ma
a>es wz.ąjemBsa
osin przez moskaew skae m 
Zjikw)dQ>.aae lego siwi
•czyni cały ekoBOHuc.mie 
zaacznae wydajnieiszy*

orar taate nuoą
poięzae zjwby sbtowk.w
iMC^ahiyk^ IkydobKwaaa 1.^ :Vx' 
Iowa els^oh.^aani k-si p resiar
hn fLTswmr i ut-tBBK '«r

SzshLa
UH

w IM) b<
IX*

ziomic wyks/lakcnia Nawei jcsJi

UZBEKISTAN
ma 20 min mieszkańców 45 na

1 km^ a zaledwie 1 .K min ton zbio 
rów ziarna (lóH7 r ) pszenicy i ku 
knrydzy. PiiKlukuK 55 mld kWh e 
Icktryizności ł‘osi.hla zasoby nu l a 
Ii kołoiowyib i gazu ziemnego 
69,X‘4 osob ze srcdnnn w y ks/i.di e

srednia szkoła w ZSRR me bsłj 
najlepszym /rvxHew wiedzs huma 
nisiycznei. nauk s|»ołc\ . nssb i his 
toru, to icdnak nale/s do
lub Ntri/.ł' ss nauk A h
s^ i\łvih matematsic, ti/\ve < iv

■fcKierni'»rvTs 
o ew*- ‘ 

A**/* •ednssii p(.slukvH, khwr » 
prwwką w

mcm, PSU 4 tK‘ł$ na obswaicla
t >bn»i\ low.»u‘we z iiitumi icpubli 
kami lo 11 'ł wailoM i dis bodu na 
lodowego

Mwa/j \
ma i t mlii mu^. k.im o« pi-^y 

na I km /biei.i ł 9 ndn ton i l’•H '
ziaina plt«wnie ps/«-t»n \

inn. btologił (b fi.h hT t‘
N

ł^4\*K? ^varv ksJttM ..
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Ici zciisiWK' |xwtiiviw .niH' s«c kt’in
putei.mn 
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8 KURI
N.G. Hayek: Postanowiłem zadziwić świat

Swatch - auto
Przegląd

I Sainwhodowy

Nr 4Z(4-tO X). Cwi* 1 500 zt

Nieawykia to postać. Człowiek z głową 
pełną szałerKzych pomysłów I szczęśliwą 
ręką do Interesów.

Błyskotliwą karierę rozpoczął ów syn
amarykahskiego stomatologa i Libanki, ja­
ko uMżpłaczęniowłec. Później zrewolu-

szwajcarskicjontzował 
zęgarmłstrzowski. Teraz Nicolas G. Hayek

jedną ideą: budowy samo-(63 lata) źyje .
chodu, Jakł^o nikt przed nim nie wymyś-
M

własnych pomysłów. Poza tym, mnie nie mo-aia nnnmwde nowedo nie ma nic. , - , . — ......- ...v. .,,w-
- Czv nio obawia się pan, że Jakiś Japoń- żna nigdy spotkać na party ze szklaneczką 

ski oroducent skopiuje pana pomysł I szampana w ręce, gdzie ludzie zadają sobie 
n^ektoczv oo w rzeczywistość, zanim stereotypowe pytania i po chwili odwr- 
plewszy Swatch opuści taśmę montażo- <=i« morami Hn nutanorr uu --------------

umowy z koncernem „Volkswagena", 
uchodzącym raczej za konserwatywny w 
branży motoryzacyjnej? - spytał dzienni­
karz.
- Kiedy stwierdziłem, że niektórzy euro­

pejscy producenci są zdemoralizowani przez
rynek - mam na myśli Anglików, Francuzów i 
Włochów, gdy przekonałem się, jak w Sta-
nach Zjednoczonych spada sprzedaż rodzi­
mych samochodów, a cała Europa kiepsko
się broni przed ekspansją Japończyków, po­
stanowiłem stworzyć coś zupełnie nowego, 
coś, co może zadziwić świat. Dogadałem się
z „Volkswagenem”, choć brałem pod uwagę 

przemysł także dwie inne firmy.
* ■ ■ - Gdzie będzie budowany ten genialny

samochodu w stu procentach
neutralnego wobec środowiska. Nadał 
Już mu nazwę Identyczną Jak produkowa­
nym przez siebie zegarkom - Swatch.

W rozmowie z dziennikarzem „Die Welt"

pojazd, który ktoś określił Jako... jajko Ko­
lumba w motoryzacji?
- Decyzja jeszcze nie zapadła, ale na przy­

kład w montowni „Skody", która jest najmłod-
szą siostrą „Volkswagena", znalazłoby się 
wystarczająco dużo miejsca.
- Mówi się, że cena Swatcha nie prze-

N G Hayek zdradził wiele szczegółów swe- kroczy połowy tego, co płaci się teraz za
go pomysłu Najmniej chętnie mówi o napę­
dzie, ale wiadomo, że wóz będzie na energię, 
czerpaną z superpojemnych akumulatorów 
albo na energię słoneczną. Samochód ma
mieć ładny wygląd - będzie pstrokato koloro­

mały samochód...
- Cena ustalona zostanie później. Niektó­

rzy mówią, że będzie to 14 tys. marek nie­
mieckich, ale to nie jest moja informacja.
- Kto pana aktualnie najbardziej dener-

wy względnie z przejrzystego tworzywa, tak wuje wśród producentów samochódów?
iak zegark Swatch. Dwa prototypy są już w - Denerwuje, to za duże słowo. Niepokoi
zaawansowanych próbach. Swatch - zda­ mnie, że motoryzacja, to dziedzina masowej
niem Hayet a - ma być wyrobem pierwszej • produkcji, w której w ostatnich 50 latach wido-
klasy ale zarazem bardzo tanim. W Europie 
za dużo reklamuje się wyrobów niedostęp­
nych dla ludzi średniozamożnych - twierdzi 
wynalazca superpojazdu. Swatch-auto bę­
dzie małym pojazdem, gwarantującym pełne 
bezpieczeństwo i wygodę jazdy.
- Jak doszło do podpisania przez pana

czny jest najmniejszy postęp. W telekomuni­
kacji. w elektronice, w innych przemysłach, 
dokonały się rewolucyjne przeobrażenia. Tyl­
ko w samochodzie pozostał stary system sil­
nika i prawie nie zmieniona mechanika. 
Naturalnie, widzę istotne ulepszenia w deta­
lach: bezpieczeństwo, komfort, automatyka.

Bezcelne samochody
gazeta

WYBORCZA

no cło i podatek obrotowy - powiedział nam
Wojciech Konopacki, dyrektor gabinetu GUC. - 
Jednak dowiedzieliśmy się drogą prywatną.Jednak dowiedzieliśmy się 
że istnieją już specjalne firmy masowo

Nr 269 (19 XI). Cena 1 000 zł

Po Polsce legalnie jeżdżą zachodnie sa­

sprzedające samochody bez uregulowania 
opłat celnych.

Pewnym rozwiązaniem problemu mógłby 
być obowiązek opłacenia cła i podatku od razu 
na granicy. - Nie możemy tego robić, bomochody sprowadzane bez cła 1 podatku. - . - - ■

Przy rejestracji sprowadzonego auta nikt nasze przejścia graniczne nie są do tego 
nie wymaga bowiem dowodu opłat celnych, przysto^w^ne - powiedział nam dyr.

Na granicy celników interesuje jedynie ak- packi. - Budowane były w latach OT.
tualne świadectwo sprawności technicznej sa- 1®*^' sposób, żeby miały szerokość dwóch 
mo-hodu i dokument potwierdzający, że czcrfgów.
spr wadzający jest właścicielem pojazdu, a Na początku października Główny Urząd Ceł 
nie złodziejem. Cło i podatek obrotowy należy wystąpił do Ministerstwa Trarisportu z wnio- 
zapłaać w urzędzie celnym w mieiscu za- skiem o wprowadzenie obowiązku przedsta- 

- ■ - • ■■"-'"i'’ dokumentu potwierdzającego

•. Kono-
I 60. w

mieszkania, a potem zarejestrować samochód 
w Wydziale Komunikacji.

Jednak orzy rejestracji samochodu urzędni-

wiania
uregulowanie 
- Na razie

opłat celnych przy rejestracji, 
decyzji nie ma. Obawiamy się,

że powrót do poprzedniej sytuacji wydłuży 
czas oczekiwania na rejestrację. To urzędy

cy nie wymagają dowodu opłat celnych. Obo­
wiązek ten zniosło wiosną 1990 r. Ministerstwo - -• - .
Transportu, bo wcześniej na załatwienie for- celrie powinny prowadzić statystykę spro-
malności kierowcy czekali całymi miesiącami 
w urzędach celnych całego kraju, a nie zarejes­
trowane auta stały w garażach i na parkingach.

wadzanych samochodów i kontrolować

Główny Urząd Ceł odkrył jednak, że niektó­
rzy sprowadzający samochody nie płacą cła w 
ogóle, bo wiedzą, ' '
wać

Izą, że i tak mogą je zarejestro­

wszystko co trzy, cztery miesiące - powie­
dział nam Grzegorz Ociesa, dyrektor departa­
mentu administracji ruchu lądowego w 
Ministerstwie Transportu.

- Nasze informacje są nieścisłe, nie pro­
wadzimy bowiem statystyki samochodów,
które

imy bowl« 
wjechały do kraju i za które zaptaco- IWONA SZPALA

Co i gdzie tolerują, czyli

Od stołu za kierownicę

I

(7 XI) Cena 1000 zl

Ntedawna alkoholowa wpadka prezesa
Kornhetu ds Radia I Tetewizji jest wcIiU 
roko omawiana przez kierownictwo. Ki

sze-
ażdy 

ma przeciąż wśród zrwjomych takiego, kto-
ry po przyjęciu wsiada do samochodu I od-

stereotypowe pytania i po chwili odwracają । 
się plecami do pytanego. W wolnym czasie 

■ ■ odpoczywam na korcie tenisowym, czasem
- Jaoończycy potrzebują wprawdzie cztery biegam albo oglądam mecz piłki nożnej, 

lata na nowy model, ale my mamy to samo - Kogo zaliczyłby pan do najzdolnlej. 
tempo i nie jesteśmy już do dogonienia. szych w rniędzynarodowej gospodar(>?

.Zl— nsttilfA Wo - Właśnie w Niemczech jest ich wielu Gdv

lata na nowy model, ale my mamy to samo 
.______; i,i^ drt dnnnnifinia
(crriiuu I iiio j—— —a- .

-Czy w ogóle termin Swatch pasuje do 
samochodu? „ .
- Swatch, to skrót od Swiss Watch (szwaj-

międzynarodowej gospodarce'! 
nie w Niemczech jest ich wielu Gdy

bym jednak wymienił nazwiska, mieliby do
-owaiui lu _____ ________ ______ , . mnie pretensje ci pominięci. Wspomnę jed

carski”zeqarek)"'' al'e“ w^ jeszcze większyrń nak o jednym podziwianym, który już nie ży 
stooniu wyraża sposób życia i jest znany mi- je. To był Henry Ford I, który wtedy jako 
•• . < • -I----------- i:----------- uz^oropł uuu- jedyny w świecie uruchomił w produkcji sa-

tekstów mochodów taśmę.
- Kiedy zrodził się pomysł samochodu

carski zegarek), ale
mi-

Ilonom ludzi. To nasz firmowy koncept. Wy­
myśliła go pewna autorka te.',;.-"' 
reklamowych w Nowym Jorku.
- Czy życie prywatne i zawód, wymyśla­

nie genialnych pomysłów można ze sobą 
pogodzić?
- Nigdy się nie wyłączam. W moim samo­

chodzie, na siedzeniu obok mnie, leży za- 
plik papierów, jest kalendarz, a ja 

zawsze coś tam dopisuję. Kieszenie mam 
pełne strzępów papieru. Połowę uznaję po­
tem za makulaturę, ale reszta jest coś warta.
- Jakie błędy popełniają ci, którzy odno­

szą mniejsze sukcesy?
- Pierwszy, to tracenie czasu, a drugi, to 

brak wytrwałości w doprowadzeniu do końca

wsze

00

Swatch?
- W początku łat osiemdziesiątych banki 

nie chciały dawać więcej kredytów dla prze­
mysłu zegarmistrzowskiego. Sklepy pełne by 
ły zegarków Seiko i Citizen. Niektóre 
szwajcarskie firmy stały przed widmem bank 
ructwa. Wtedy pomyślałem o samochodach

Pan Hayek dodał na końcu, że prototyp
jego samochodu będzie ostatecznie gotowy 
w połowie 1992 roku, a z samych Niemiec
otrzymał 20 tysięcy wstępnych zamówień.

J.2.

126p - mały, brzydki, upragniony...

Przedpłaty, czyli
99talon na balon 99

aii*oi»orłnwnr
Nr 39 (10 XI). Cena 4000 zł

Myślę, że w żadnym z tak licznych obecnie w 
prasie kącików-horoskopów, nie da się znaleźć 
najdrobniejszego choćby uzasadnienia fatalne­
go pecha ścigającego ludzi, którzy 10 lat temu 
wpłacili przedpłaty na małego Fiata.

A przecież miało być tak pięknie...
W roku 1981, kiedy przyjmowano przedjjłaty.

„maluch" był już produkowany od sześciu lat. 
To prawda, że zamiast niego planowano w 
1974 r. zupełnie inny, znacznie lepszy samo-

opóźnienia zaczęły narastać lawinowo, podob­
nie jak i cena PF 126p. Do końca nie wyjaśnio­
no nam. co stało się z 40 mid zł. które przyjął 
skarb państwa. Jest sprawą oczywistą, że zos­
tały skierowane bądź to na inwestycje, bądź 
też na różnego typu świadczenia. Faktem 
jest, że pieniądze włożone w modernizację 
FSM - związaną z uruchomieniem „Cingue- 
cento” również pochodziły ze skarbu państwa, 
a zatem, gdyby dobrze poszukać, argument, 
że forsa przepadła w fali inflacji 1989 roku, 
nikogo nie może przekonać.

Decyzja sejmowa w sprawie przedpłat z lu­
tego 1991 podjęta na wniosek byłego ministra k 
Marka Dąbrowskiego (fanatycznego cyklisty, 
którego stosunek do samochodów i motoryza­
cji cechuje głębokie obrzydzenie) przejdzie za­
pewne do historii polskiego prawodawstwa

, , Sejm złamał brutalnie kodeks cywilny. Na nic
chód - Fiata 127. Prawdą jest także, że w roku zdały się protesty rzecznika praw obywatel-
1980 był gotowy kontrakt na uruchomienie pro­
dukcji Pandy z czterocylindrowym silnikiem, ____  ___ , __ ______  ,____  —
która byłaby pod każdym względem pojazdem kilkanaście milionów więcej tylko dlatego, że
korzystnym. '

skich. W tym samym roku w różnych miesią­
cach nabywcy „malucha” płacili za niego o

grono prymitywnych demagogów przeforsowa- 
, ____ ło tezę, iż nie należy zwolennikom byłego reżi-

nia przedpłat milion ludzi wyjęło po 40 tysięcy zł mu, bo za takich uznawano wpłacającycti 
(razem 40 miliardów złotych), ężyli równowar- przedpłaty — dopłacać tyle, ile się należy, lecz
tość CZTERDZIESTU MILIONÓW DOLARÓW jedynie 50% aktualnej ceny pojazdu. Wreszcie

Ale jest też prawdą, że w momencie ogłosze- 
.: 40 tysięcy zł mu, bo za takich uznawano wjołacającycb a1 

■ - dopłacać tyle, ile się należy, lecz 'U

(po czarnorynkowym kursie) i zaniosło je w ------------- 
zębach do PKO. Na owe czasy a także na przedpłaty, 
ówczesny stan budżetu to było dużo pienię- -------------
dzy. To nic - myśłeli naiwni obywatele - że 
auto jest małe i brzydkie; ale na inne nas nie 
stać. Dla wielu przedpłatowiczów system rat, 
spłacanych przez kilka lat, był jedyną szansą, 
żeby usiąść za kierownicą. Po sześciu latach

we wrześniu tego roku zawieszono ostatecznie

Na ostatniej konferancji prasowej w FSM, 11
br., na pytanie, co będzie ze 180października br., na pytanie, co będzie ze 180 

tysiącami przed^at, nie padła konkretna odpo­
wiedź. Dówiedzieliśmy się, że „maluch" będzie 
produkowany jeszcze do 1995 roku, ale nikt nie

produkcji PF 126p i dwunastu latach licencji na 
FSO 125p byliśmy przecież w 1981 roku nadal 
na jednym z ostatnich miejsc w Europie pod

wie, ile będzie wówczas kosztował. Natomiast 
już w tej chwili wicepremier Balcerowicz zapo­
wiada, że budżet w przyszłym roku będzie miał

względem liczby zarejestrowanych aut. 
No i zaczęło się.

jeszcze mniej pieniędzy niż obecnie, co jest

Przede wszystkim liczba przedpłatowiczów 
była znacznie większa niż oczekiwano, a 
przecież istniały zobowiązania eksportowe. 
Nie zawieszono także funkcjonowania syste- 
mil łoInnAiii I .*.-...1:____ A___ 1. . •rriu talonów i asygnat, czyli metody premiowa­
nia „naszych ludzi”, niekoniecznie zresztą
partyjnych, często po prostu należących do 
układu. Przy produkcji wahającej się od 180 
do ponad 200 tysięcy rocznie, najwyżej poło­
wa, albo i mniej, szła na realizację przedpłat i

zupełnie logiczne w sytuacji, gdy państwo ód- 
daje najbardziej dochodowe zakłady i cale
branże obcemu bezpodatkowemu kapitałowi, 
nie pobiera właściwych ceł. nie dba o wyjście
z recesji. W dodatku żadna partia w swym 
programie yyyborczym nie wysunęła hasła rea­
lizacji dopłat do przedpłat, mimo że dałoby jej 
to co najmniej kilkaset tysięcy głosów. Jak więc 
nazwać gwiazdę, pod którą urodzili się przed- 
płatowicze...?

JANUSZ DĄBROWSKI

no w prezencie francuską skrobaczkę do czy­
szczenia szyb, na której umieszczona jest 
tabelka z informacją, jaką ilość alkoholu we krwi 
powoduje wypicie kieliszka whisky, wódki, ginu, 
mocnego aperrtifu, koktajlu lub ćwierćlitrowego

prowadzenia pojazdów po

Tyle teoria. Bardziej od niej interesujące iest 
praktyczne obliczenie, czy i kiedy można sobie 
pozwolić na kieliszeczek „za zdrowie solenizan­
ta , jeżeli nie chce się zrezygnować z powrotu do

kufli piwa wymaga tyle samo godzin abstynen­
cji, potrzebnych do wydalenia alkoholu z orga­
nizmu.

Ale tak naprawdę, lepiej nie ryzykować I wypić 
„zdrowie" colą, mineralną lub bezalkoholowym

kufla piwa W tabelce zaznaczono nawet różni- domu samochodem Zależy to od kilku p/unn? 
ce pici (na kobiety alkohol działa szybciej) i wagi, ków, również od tego czy trunek <!ie ^akac ' 
Ifzeba jednak pamiętać że francuskie przepisy Kieliszek wódki lub kufel pU wyoite na oi^ty 
są liboralniejsze niż polskie, dopuszcza ą zawar- żołądek" zostają szybko wchłonięte i iuF nn , .rZ 
tość 0.6 promila alkoholu, ływie pół godzkty zawartość Kolb we

Lepiej więc me sięgać po zagraniczne „ścią- osiągnie maksimum. Przy jedzeniu zwYaszcTa 
gawki , bo francuska, a także belgijska, hisz- nwitum ton .... ■. ^wiaszcza

piwem.
(koi)

' Parniętajmy:
obfitym ten czas wydłuża się kilkakrotnie 
wet do dwóch godzin.

. ~ ,, , , , • . Po wchłonięciu alkoholu
irlandzkiej - 1 promil - znacznie przekraczają wydalanie, a więc obniża sie ieon n'n,inn,maltimiim fi O nrr\nAilo T»<lz^ Br»mA Rnwl \A/7nne-»<^r5i« ś l®yO pOZlOHl W©

KWI. wznoszenie toastów me jest odpowiednim 
czasem do wykonywanie działań matematyk 
cfo *nhi' komukolwiek chciano
się obliczać krzywą, według której co godzinę 
organizm wydala ok. 0,12 pS 0.15 Promna a^ko 
holu. Znacznie praktycznieiszn lont C t\*J t A r

pańska, niemiecka, duńska, szwajcarska, 
angielska lub austriacka norma, nie mówiąc o

na-

włdta. kczec ne •zcręście, czyli uniknięcie polską maksimum 0,2 promila Tyle 
kAWUee Każdy też wie, Iłu oeot>om elę udało puszczmą przepisy szwedzkie, Vy Czecho-Sło- 

d*/>*chsty do domu nie powodując wypad- wacji. Finlandii. Grecji, Holandii, Jugosławii,
bu. a poMcji rte traete nte było. Oiówny lemat Norwegu i Portugalii przy 0,5 promila alkoholu

samo do-

I« We motna wypić bez ryzyka kierowca uznawany jest jeszcze za trzeźwego, 
gypadki Natomiast w Albanii. Bułgarii, Rumunii, na Węg

V/raą ry*o (rr'.' fx(Vaiern mod-iw rzęch i w Związku Radzieckim obowiązujeto r*e ♦y*'> frr-.' fx(Vaiem inoh.iw

zaczyna się rozkład i
3 X 25 mi, wódki 0,5 promila 
alkoholu
2 kieliszki wlha
alkoholu .

0,5 próhiUa

się obliczać krzywą, to

—Pfa^tycznłeisze jest stwierdza- 
nie. że liczba wypitych kieliszków wódki lub

2 małe Rufie piwa ~ 0,3 promila 
alkoholu
400 ml wódRI ~ 2,4 promila alkO" 
holu

1
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GRECJA ODPOWIADA

f Rzecznik Ministra Spraw Za­
granicznych Grecji, Ambasador 
Emmanuel Kalamldas, komentując 
treid listdw wysłanych Wysokie­
mu Komisarzowi OSZ d/s Uchodź­
ców i Sekretarzowi Generalne­
mu Rady Europy przez Ministra 
Spraw Zagranicznych Albanii
liir Botchka i Wiceministra)Qtchka i Wicez 

zagranicznychSpraw Zagranicznych Albanii, 
Markou; oświadczył, te Grecj. 
nie ma zamiaru pozbawiać praw 
suwerennych nikogo, kto korzy­
sta z tradycyjnej greckiej 
gościnności.

ta

Panowie: Botchka i Markou 
zarzucają władzom greckim złe 
traktowanie obywateli albańsr 
kich i okazywanie nacjonalisty­
cznych 1 rasistowskich uczuć 
wobec Albańczyków.

Oto fragmenty wystąpienia 
Emmanuela Kałamida.gs;

"Jest ustalone, ze albańscy 
nielegalni imigranci w '^recji 
są odpowiedzialni za spowodo­
wanie ogromnej ilości przes­
tępstw : morderstw, kradzieży, 
włamań, gwałtów, rozbojów, 
a nawet napadów na greckich 
Oficerów policji i Sił Zbroj- 
nj’ch. Są to akty łamania grec­
kiego prawa, naruszania spokoju 
1 porządku publicznego i nara- 
źaja społeczeństwo na zakłóce­
nie spokojnego bytowania. 
Podstawowym obowiązkiem państwa 
jest zapewnienie jego obywate­
lom bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, przez podejmowanie 
tóojl przywracających te warto­
ści, przy jednoczesnym nienaru 
szanlu praw obywateli Albańs­
kich, którzy , zgodnie z przy­
sługującym im prawem, przybyli 
i rezydują na terenie Grecji. 
Minister Spraw Zagranicznych 
Grecji, Anter-is Samaras, pole-

• w piątek, 27 grudnia, dwóch
ręźczyzn uzbrojonych w broń

e

jalna zaatakowało bank w 
Salonikach. Zuchwali napastni­
cy sterroryzowali obsługę i 
w ciągu kilku minut stall się 
posiadaczami 7 milionów Drs. 
Napastnicy byli zamaskowani, 
a po udanjTn napadzie odjecha­
li małą ciężarówką.

• W dniu 23 grudnia, na wysy­
pisku śmieci w dzielnicy Ano 
Łosia znaleziono marmurową 
figurkę. Archeolodzy stwier­
dzają, ie jest to prawdopodob­
nie podobizna Afrodyty, pow­
stała w II wieku przed naszą 
erą. figura została imieszczo- 
na w Muzeim Archeologicznym 
w Pireusle. Trwają prace nad 
zbadaniem dokładnej daty jej 
powstania. 
Zdaniem fachowców, wartość 
artystyczna dzieła nie jest 
zbyt wysoka.

•Burmistrz Aten, Antonie 
Trltzls, w towarzystwie dwóch 
czlonkow Rady Kiejsklej,udał 
Sie w piątek, 28 grudnia do 
Albanii wioząc ze sobą pomoc 
żywnościowa, (dwie ciężarówki 
z zawartością 12t0 pu.-.aek.

Żywność będzie roz­
dzielona pomiędzy najbardziej 
potrzebujących , w miastach 
1 wioskach na pol-udniu Albanii 
frzewidziana jest dalsza pomoc 
ze strony Grecji - żywnościo­
wa, rzeczowa oraz medyczna.

4
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NA ZARZUTY ALBANII

cił Ambasadorom Grecji w Sztras- 
burgu i w Genewie przekazanie 
międzynarodowym organizacjom
szczegółowych infonnacjl świad­
czących o bezpodstawności za-
rzutów rządu w Tiranie. 
Minister Spraw Zagranicznych 
Grecji powtórzył z naciskiem, 
źe rasizm 1 ksenofobia są 
zjawiskami nleznauiyml narodowi 
greckiemu. Przypomniał, źe 
respektowanie praw ludzkich 
Jest jednym z podstawowych zało­
żeń nowego europejskiego lądu. 
4,konkluzji podkreślił swoje
przekonaniepxzekonanie, że takie zjawiska 
jak nielegalne przekraczanie
granicy i - co za tym idzie - 
przestępstwa kryminalne, nie 
są charakterystyczne dla Albań-

którym w ramach opiekicZyków , którym w ramach opieki 
■ 1 przyjacielskiej pomocy ''reoja
dostarcza pomocy żywnościowej. 
Sympatia dla narodu albańskiego 
wyraża się w masowych akcjach 
niesienia pomocy , przedsiębra­
nych zarówno przez władze grec­
kie, jak 1 prywatnych obywateli.

Rząd albański powinien wziąć 
to pod uwagę, powyższe względy. 
Zamiast yj-taczac bezpodstawne 
zarzuty(które to działanie ma 
na celu pomoc w sytuacji-przed- 
wj’borczej, rząd Albanii powi 
nien skoncentrować się na pod­
jęciu odpowiednich kroków w ce­
lu zapewnienia poszanowania pra­
wa i porządku społecznego na 
swoim terytorium, tak, aby za­
pewnie niezbędne poczucie bez­
pieczeństwa obywatelom Albanii, 
a w szczególności mniejszości 
greckiej w Albanii 1 aby poję­
cia wolności i poszanowania 
praw ludzkich nie były w przysz­
łości pojęciami tylko teoretycz­
nymi",

ATHENS NKrfS, 51.12,1991r.

• Szef państwa Albanii, Ramiz 
Alia, oskarżył w dniu 30 grud­
nia 1991roku grecką grupę mniej-

elanieszośoiową "OMONIA" o 
zamętu wśród narodów balkańs-
kich.
Udzielając wywiadu greckiemu 
dziennikarzowi radiowemu, Alia 
potwierdził oo prawda, ze grec­
ka mniejszość narodowa w Ałbani. 
powinna mieć swoją reprezenta­
cje, lecz jednocześnie skrytyko 
wał ostro partię "OMONIA", zrze 
Ezającą taką właśnie mniejszość 
z lółnocnego Epirus, 
Greccy dziennikarze przypomina­
ją przy okazji omawiania tej 
sprawy czasy, gdy Tirana kry­
tykowała politykę rzędu greckie 
go w zakresie usuwania nielegal­
nych imigrantów z terenu Grecji. 
Określano to działanie wówczas 
jako "dyskryminacje" Albańczy- 
kow, podczas gdy władze greckie 
przedsiębrały tylko niezbędne 
środki w celu uchronienia swych 
obywateli przed aktami przemo­
cy i gwałtu.

t

KOMUNIKAT P.N.K.K.
WSZYSTKIE OSOBY SPONSOROWANE PRZEZ POLSKI NARODOWY 
KOŚCIÓŁ KATOLICKI W KANADZIE PROSZONE SA O JAK NAJSZYBSZE 
SKONTAKTOWANIE SIĘ ZE SPONSOREM.
BRAK STAŁEGO KONTAKTU ZE SPONSOREM MOŻE SPOWODOWAĆ 
COFNIĘCIE SPONSORSTWA.
WEZWANIE NINIEJSZE DOTYCZY RÓWNIEŻ TYCH, KTÓRZY SA JUŻ PO 
INTERVIEW. TAKŻE W PRZYPADKU TYCH OSÓB NIESKONTAKTOWANIE 
SIĘ Z KOŚCIOŁEM SPOWODUJE COFNIĘCIE SPONSORSTWA, CO W 
KONSEKWENCJI DOOPROWADZI DO NIEUZYSKANIA WIZY IMIGRACYJNEJ.

JEDNOCZESNIE P.N.K.K. PROSI OSOBY SPONSOROWANE O PODANIE 
ADRESÓW DOMOWYCH (NIE "POSTE RESTANTE"), W CELU UMOŻLIWIE­
NIA SKUTECZNEGO NAWIAZANIA KORESPONDENCJI.

SPRAWA

Pan Mirosław Wemo jest proszo­
ny o skontaktowanie się 
z Januszem Kowalskim.
Adres: Ater,y, Omonia, 
Keramikou 47 B, III p.

POSZUKUJE SIE OSOBY 
ZE ZNAJOMOŚCIĄ JEZYKOW; 

GRECKIEGO I ANGIELSKIEGO 
ORAZ Z UMIEJĘTNOŚCIĄ

PISANIA NA MASZYNIE.
TEL: 3457729

SALON

PILNA

OLNO'tn BIOLOGICZNEJ

/SIS
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY ODCHUDZA 
NIA:
- LIMPOMASAŻ,
- ELEKTROSTYMULACJA MIĘŚNI,
- HYDROMASAŻ
REWELACYJNE WYNIKI W SZCZEGÓLNIE
TRUDNYCH PARTIACH CIAŁA : BRZUCH, 
BIODRA, KRĘTAŻE, UDA.
ZAPRASZAMY TEL: 8829879,GODZ.11-19

DLA POLAKOW 20% ZNIŻKA,
mówimy po polsku.

"PORADNIK DLA POLAKOW
GRECJI M

t'il Patrzę doszło do tragicz­
nego wypadku: 300 kilogramowa 
brama przygniotła dwunastolet­
niego ucznia jednej ze szkół. 
•Stało się to wskutek uszkodze­
nia bramy, niezauważonego w po­
rę przez konserwatora.

• Czterej Albańczycy zamordowa­
li trzech imigrantów z Pólnoo-
nego Du masakry dosz-
ło kilka tygodni temu na Flacu 
Kumunduru w Atenach. Zatrzymano 
na razie jednego ze sprawców, 
który zdezerterował z wojska
w Albanii.
Morderstwo miało tło rabunkowe

•(7-letnl chłopiec, Heraolis 
KosmadaklB, został clęz'ko pobi­
ty przez dwóch swoich równies- 
nlkdw. Jego zdrowiu zagraża po 
waźns niebezpieczeństwo.

pobicia było to, że 
"zalecał się" do koleżanki.
Powodem

• W czasie minionego weekendu 
z powodu wypadków drogowych 
zginęło 12 osób. 100 natomiast 
zostało rannych.
większość wypadków została spo­
wodowana złymi warunkami atmos­
ferycznymi.

• w dniu 30 grudnia grecka poli­
cja zaaresztowała dwóch Tiurków 
w czasie, gdy usiłowali "prze­
mycić" na teren Grecji czterech 
imigrantów pakistańskich, Prza- 
płynęli w malej lodce rzęke 
Bvros, 
Sprawcy przyznali się, że od 
każdego z Pakistańczyków otrzy 
mali po 900 dolarów za "usługę". 
Zeznali także, że należą do 
dużej organizacji zajmującej 
się przemytem emigrantów. 
Organizacja ta działa na tere­
nie IstarabtLiu i miasteczka 
Ozoun Kupru, 
Pakistańczycy zostali deportowa 
ni, a Turków skazano na kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
po 9 lat każdy i kary grzywny 
po 3 miliony Drs.

• W sobotę, 28 grudnia, zanoto­
wano szereg rozbojów i włamań. 
Trzech mężczyzn zaatakowało 
sklep na iG.lcy Lioslon. Po odda­
niu strzał ów w powietrze , zaga 
męli mienie wartości 100 tyslę 
cy Drs, 
Czterech bandytów , po sterrory­
zowaniu bronią właścicielki 
sklepu PRCPO, zabrali jej 150 
tysięcy Drs, 
Inni złodzieje dali wyraz 
swojego braku sympatii dla prze 
dstąwioielek najstarszego zawo­
du świata, pracujących w jed­
nym z "domów" - w ten sposób, 
źe obrabowali trzy kobiety 
na łączną kwotę 113 tys. Drs.

c>
- JUZ w SPRZEDAŻY !’!
W PUNKTACH KOLPORTAŻO­

WYCH "KURIERA ATEŃSKIE-
GO 
W PORADNIKU" ZNAJDUJĄ
SIĘ WSZYSTKIE INFORMACJE, 
NIEZBĘDNE DLA POLAKÓW, 
PRZEBYWAJĄCYCH W GRECJI

ORAZ SŁOWNIK

<0

• Dwóch 15-letnich uczniów 
jednej z ateńskich szkół, oba- 
wiając się o to, źe ich marne 
w-ynikl w nauce 1 absencja na 
lekcjach spowoduje konieoznośd 
po-wtarzanla klasy, podpaliło 
szkołę. 
Jeden z chłopców został przy 
okazji bardzo ciężko poparzony 
i ciężkim stanie leży w szpi­
talu.
Ogólne atraty poniesione przez 
szkołę wskutek podpalenia wy- 
n0BZ4 około 1 miliona Dra* 
Dokumentacja dotycząca absencji 
uczniów 1 ich złych wyników

nauce została znlazozona wsku­tek
W

ifoao.

* Prezydent Francji, Prancols 
Mitterand, spędził święta w 
wrecji, na Peloponezie.
Został zaproszony przez Ambasa­
dora Chrlstosa Maharltsasa, 
przedstawiciela jednego z ban­
ków greckich Chrlstosa Platlsa 
oraz jednego z greckich biznes­
menów.
Samolot prezydencki -wylądował 
w Kalamacle w dniu 23 grudnia 
1991 roku. Prezydentowi Prań 
cjl towarzyszyli: Minister Kul­
tury PranojlJaoąues Lang.
W czasie wizyty goście zwiedzi­
li Ermlonl, Epldauros , staro­
żytną Olimpie .

•roMim atBsii" i 
RMDAITOR RAOZKUni
MAOHADIRA SZKIOIN

WTDAWCAi 
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Zapraszam 
na sylwester prostytutek

Nr 5 (wrzesień). Cena 10 000 zł

- Co oznacza skrót „BGW"?
- Witold Bójski, Roman Górski i Czesław Wiś­

niewski - prezes i dwóch wiceprezesów zarządu 
spółki prywatnej z ograniczoną odpowiedziałno-
ścią, autorzy pomysłu i współzałożyciele Polskiej

Rozmowa z EUGENIUSZEM PR 1 WłEZIENCE WEM. aktorem polskim zamieszkałym na stałe w Paryżu j “2
ku było ich sporo, a ostatnio wydaje mi się, że 
częstotliwość ukazywania się waszych no­
wości jakby wzrosła.EKRAN

- Bo sam znalazł się w kolie. Każdy ratował
się, jak umiał. Euforia przeszła. Jeden drugiemu 
nie bardzo mógł pomóc. Po sześciu miesiącach

Nf 1 (S XI Cena 8 000 zł

- Jak »tę mieszka n« Hue des Tertres?
Ursynowie czy Stegnach, coś w tym

____ -y Ke cement w mieszkaniach jest le- 
pe, pok'żony A poza tym Rue des Tertres leży 
na bardzo pięknym wzgórku - widać z niego cały

i
I - Z pana książki, która się ukazała niedaw- 
I no nakładem oficyny Antena, „Byłem garbu- 
I sem u Polańskiego" wynika, że początkowo 

mieszkał pan w jakimś rnarnym pokoiku, 
dzieląc go z Joanną Pacułą i Małgorzatą Zają-

: czkowską. Czyli Rue des Tertres oznacza 
awans?

- Ogromny. Tam, gdzie mieszkaliśmy przed­
tem, było potwornie zimno i głodno. Do dziś pa­
miętam tapetę w słonie, które mi się czasami 
śnią Miewałem wówczas halucynacje głodowe, 
kiedy wydawało mi się, że te małe słonie na tape­
tach urastają w moich oczach do potwornych 
rozmiarów.
- A Pacuła nie miała jeszcze zarobionych 

pieniędzy? i
- Nie. Małgosia również. Dopiero za pierwsze 

statystowanie w jakimś filmie zebraliśmy wspól­
nie pieniądze i wysłaliśmy Joannę do Stanów. To 
pierwsze statystowanie zdobyliśmy dopiero po i 
sześciu miesiącach głodowania: wyłącznie ba­
gietki i najtańsze czerwone'^ino, po którym czer­
wieniały nam języki. Dziś nawet nie wiem, jaki to j 
byt film. Zapamiętałem jedynie, że graliśmy w ■ 
scenach napadu na bank: staliśmy w tłumie, było j 
zimno, padało, Joasia się wstydziła, „Zając" | 
też...
- Czego?
- Statystowania. W Polsce byliśmy już znany-

„złapałem" statystowanie, a potem pojechałem 
do Berlina Zachodniego na casting do filmu Ala­
na J. Pakuli „Sophie's Choice" z Meryl Streep w 
roli głównej. Zanussi mnie o tym castingu powia­
domił. Przez całą drogę uczyłem się angielskie­
go. ale kiedy spotkałem się z Pakułą, nie rozu­
miałem prawie nic. Wpiłem się jednak w niego 
tak intensywnie, starając się pojąć, o co mu idzie, 
i taką wykazywałem ochotę do pracy, że zaanga-
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mi aktorami, a tu nagle znaleźliśmy się w tłumie i 9 j-, 
zegnanych i zdeterminowanych podobnie jak ! r W 
my. Dostawaliśmy po 300 franków dziennie, tj. -
około 50 dolarów. Złożyliśmy się na bilet dla Pa- , 1
cuły, żeby mogła zrealizować swoje marzenie.
- Miała stamtąd jakieś propozycje?
- Żadnych. Pojechała do Stanów w ciemno. 

Cały czas twierdziła, że tylko tam zrobi karierę. A 
ponieważ jest bardzo upartą i przebojową dziew­
czyną-udało się.

- Dlaczego opuścił pan Polskę?
- 12 grudnia 1981 roku przyjechałem na je­

den dzień do kraju, w przerwie zdjęć do filmu Za­
nussiego „Imperatyw", który ten realizował właś­
nie w Niemczech, Zarobiłem już jakieś pienią­
dze, więc wydałem w SPATiF-ie przyjęcie dla 
przyjaciół. Bawiliśmy się wspaniale. 13 grudnia 
jadę na łotr isko, a tam żadne samoloty nie latają 
I nikt mnie nigdzie nie puszcza. Producent za- 
chodnioniemiecki robił, co mógł, żeby mnie 
stamtąd wyciągnąć, ponieważ przeze mnie sta­
nął cały film, co w krajach zachodnich jest niedo­
puszczalne Wyciągnięto mnie po dwóch tygod­
niach. W Wigilię miałem już paszport.
- To znaczy, że grał pan jakąś znaczącą 

. rolę?
- Raczej średnią. Główną rolę grał Robert Po- 

we’1 łAoja - w kolejności aktorskiej - była ósma, 
siódma Po nakręceniu filmu pojechałem do Pa- 

i ryża Zachęcił mnie do tego Andrzej Kostenko, 
który mieszkał wtedy u Polańskiego. Powiedział 
przez telefon: „Co będziesz robić w Niemczech? 
My tj. w Paryżu, założymy polski teatr, będziemy 
rctkć połskje filmy, powstanie polska grupa itd.”.

I - I powstała?

I i
I ’«I

Miś'•Ir
-J

- A skądże’ Nic nie powstało.
- To dlaczego Kostenko tak zachęcał?
- Bo wielu polskich artystów wpadło wtedy .. 

•uky-ę że będą mogh coś wspólnie tworzyć we 
Erarcf Ja też Więc pojechałem do Paryża i

w

pe^włzą noc spędziłem w metrze z tzw. sparbu- 
«ręr . '„emiecką książeczką oszczędno- 

yyrttĄ /tażna na całym świacie, tylko
n«». «•: Jedyny telefon kontaktowy, jaki

i^/al Po kilku dniach się odezwał.
p'/yg3f'>ęła mruo na trzy dni, nie 

'•-zes. tzz - prztobriie jak mm Polacy,
'yved*' ‘ /a; ria stałe - pf/Mi-jrnie zn; bała, że -

- -erzy z P'/icki - usiądziemy im na kar 
* ‘ * *ec CC/ tf/ecTi dmar.h mnie wyrzuciła, ja 
r** prz/paOow'^ spz/iiaiem Pacułę । Zajączko- 
ws»a '>'Z.'ar'y an ira, rrueszkame rfta ucieki-
'Mrir/w / P-y-jr „ rr„alem lirAtię pieniędzy, a 
'Z* prAó; ! 'a(^i;irT„ m IJOfiie Nil) /nająr. |<j
\i’ 11^ biegać

f'.’ y-zk,lrrji,zf, /Upł-lrue (ak
' as J kartkę w ręku,

agerkęi i wyk'zykiwa

żowano mnie. Pakuła, dowiedziawszy się, że nie 
mam na bilet powrotny do Paryża, wyłożył ze 
swojej kieszeni. Po powrocie zacząłem intensy­
wnie uczyć się angielskiego i francuskiego. Na­
pęd miałem ogromny. Przede mną był cel: mia­
łem zagrać w filmie Pakuli u boku Meryl Streep. 
Kiedy wróciłem do Niemiec, przeniosłem się na­
gle w jakiś nieziemski świat, zwłaszcza po poby­
cie w tym zgliwiatym pokoiku w najbardziej pod­
rzędnym miejscu. A teraz dostałem mercedesa z 
kierowcą, który podwoził mnie na plan i chadza­
łem z Meryl Streep do restauracji na tańce. Meryl 
dostrzegła takiego wariata, „Mongoła”, jak ja, i 
zaczęło jej odpowiadać moje towarzystwo.
- Jak się pan z nią porozumiewał?
- Już wtedy zaczynałem mówić trochę po an­

gielsku, francusku, włosku, niemiecku, a w każ­
dym robiłem błędy, bo jestem strasznym mato­
łem i dlatego muszę długo i żmudnie pracować, 
dochodząc swego. Jestem bardzo uparty, chyba 
dlatego, że pochodzę z małego miasteczka, więc 
bardzo chciałem się wybić.
- W czasie stanu wojennego zagrał pan 

rolę w kilku filmach, m.in. w znanym amery­
kańskim serialu „Strzelaj i licz”, w kilku fil­
mach francuskich I włoskich. Czy dlatego nie 
wracał pan do kraju, bo liczył pan na bardziej 
znaczącą karierę?

- Już na początku stanu wojennego postano­
wiłem, że nie wrócę - z dwóch powodów: jeden 
był polityczny, a drugi ten, o którym pani wspom­
niała Ale zamiast robić karierę, walczyłem prze­
de wszystkim o przetrwanie. Czasami się uda­
wało, zagrałem m.in. w filmie Roberta Enrico „W 
imieniu tych wszystkich, których kochałem", w 
„Numerze" Gantillana, w „Napoleonie w Euro­
pie" Mógany Ale niekiedy nie otrzymywałem ni­
czego. Siedziałem w metrze, kurczowo trzyma- 
)ąc się stołka, żeby nie skoczyć pod kolejkę.

Postarałem się w miarę szybko sprowadzić ro­
dzinę Dziecko wystaliśmy do znajomych w Mar­
sylii. a sarni z żoną wynajęliśmy pokój, po którym

1 - Też maluchem, ale prócz lego mam dwa
nissany, jeden ośmioosobowy, ponieważ mam 
teraz czworo dzieci, bo lubię dzieci. Nieraz łażą 
mi po brzuchu i po głowie, nie dając czytać i pi­
sać, ale to także ma swoje uroki.
- Dzięki czemu się pan dorobił?
- Głównie dzięki „Piratom" Polańskiego, 

mimo że mnie tam najmniej widać. Około 50 tys. 
dolarów.
- To jakaś wysoka stawka. Czy dzięki 

uprzejmości Polańskiego? ।
- Nic podobnego. Na tyle podpisałem kon­

trakt. Film miał trzy godziny, lecz producent kazał 
I Polańskiemu skrócić go o półtorej. Wówczas 

wszystkie epizody ppleciały na boki. I
- Jak wygląda podział aktorów na katego- I 

rie we Francji i do której pan należy? I
- Jestem w tzw. nazwiskach. To gdzieś pięta, I 

szósta kategoria. Najpierw jest superstar, potem I 
gwiazda, pół-gwiazda... I
- Do jakich ról jest pan angażowany? I
- Do małych, czasem średnich, ale zawsze I 

moje nazwisko pojawia się w czołówce. I
- Mówiąc deiikatnie: odniósł pan średni I 

sukces? I
- Odniosłem wielki sukces: jestem w stanie I 

utrzymać żonę, czworo dzieci, panią do dzieci, I 
trzy samochody i sześć pokoi oraz dwie wioski w I 
Polsce. Wszystko z pracy aktora nad sobą. I
- Jakie dwie wioski? I
- Dwie biedne wioski, z których pochodzi ro- I 

dżina mojej żony. I
- Czy występuje pan w jakimś teatrze fran- I 

cuskim? I
- Nie, ponieważ nie utrzymałbym rodziny. Ak- I 

torzy teatralni we Francji to tzw. gorsza kasta. I
- A przecież Polański zagrał Mozarta w I 

„Amadeuszu” na scenie Theatre Marigny i I 
Samsę w „Przemianie” na scenie Theatre Gy- I 
mnase. I
- Tak, a Belmondo zagrał tytułową rolę w I 

„Cyrano de Bergerac”. Dustin Hoffman zagrał w I 
Londynie, ale to zupełnie co innego. Są to tzw. I 
benefisy wielkich gwiazd. I
- Przyjechał pan do Polski wystawić swoją I 

sztukę „Prostytutki”, którą wcześniej wysta- I 
wił pan w Mediolanie. O czym ona traktuje? I
- Opisuję w niej noc sylwestrową kilku prosty- I 

tutek, jedyną w roku, którą ich klienci spędzają z I 
rodzinami. Tej nocy prostytutki dokonują swego i 
rodzaju rozliczenia z życiem. Rozmawiają o swo- I 
jej strasznej egzystencji, pełnej samotności i pu- I 
stki, rozmawiają o p..., nabijając się przy tym z fa- I 
cetów. Rozliczenie jest trudne, napięcie rośnie, I 
najmłodsza nie wytrzymuje i wiesza się. Sylwe- I 
ster dla nich - to czyściec. I
- Dlaczego właśnie ten temat? I
- Bo chciałem napisać jakiś hit, żeby zarobić I 

dużo pieniędzy. Sztuka będzie wystawiana w I 
Paryżu i Osace... Siadłem - napisałem równo- I 
cześnie sztukę, książkę, scenariusz filmowy. I
- Po przyjaździe do kraju, na początku I 

sierpnia przyjął pan rolę w trzech polskich fil- I 
mach. Potrzebne panu złotówki? I
- Tego akurat nie robię dla pieniędzy. Aktors- I 

two to mój zawód. Jeśli mi ktoś proponuje rolę, I 
nie odmawiam, zwłaszcza w ojczyźnie. I
- Na czym polega różnica między stylem I 

pracy przeciętnego francuskiego aktora a na- I 
szego? I
- Na tym, że nasz nie pracuje, a francuski co- I 

dziennie walczy o życie. We Francji jest 10 tys. I 
bezrobotnych aktorów. Jeśli komuś trafi się rola, I 
nawet rólka, to można widzieć, że nawet niekie- I 
dy źle gra, ale stara się, żeby zagrać jak najlepiej. I 
ObsenNowalem polskich aktorów w różnych ko- I 
produkcjach: rjie dość że mieli tekst po polsku, to I 
jeszcze przychodzili na plan nie nauczywszy się I 
go. Twierdzili, że jakby mieli stawkę taką jak ja - I 
tysiąc dolarów dziennie, to by się nauczyli. Ja im I
na to, że aby dostać te tysiąc dolarów dziennie, 
trzeba przejść przez różne etapy, od statystowa- | 
nia włącznie
- Na co pan liczy, jeśli Idzie o sprawy za­

wodowe?
- Czekam na odpowiedź z Paryża, czy za­

gram jedną z głównych ról w filmie, na którego re­
alizację wykłada środki słynny producent Philip- 
pe Petit („Trzej mężczyźni i dziecko"). Jestem 
już po castingu. Podobno wypadłem bardzo do­
brze. Gdybym zagrał tę rolę, podskoczyłbym o 
cztery kategorie wyżej. Ale to pewnie niemożli­
we: nie jestem człowiekiem z plakatu i chyba mi 
tej roli nie dadzą.

- Dziękuję panu za rozmowę.

MT/ar
/dj,, a / kiikii angiels

łaziło pełno karaluchów Ponieważ nie stać nas tutek' 
było na leps/e mieszkanie, postanowiliśmy wy-

Przewidywana premiera „Prosty-

..»• )<ł*r^f ĄO<rii' rrn ytact)'
- p*ou nie pomógł?

(ochać maluchom na wakacje, żeby zamieszkać 
w namiocie

- A dzisiaj czym pan jeździ?

— Odpowiadam po kolei. We trzech założyliś­
my wydawnictwo. Wszyscy mamy doświadcze­
nie edytorskie, wiele lat pracowaliśmy w pań­
stwowych wydawnictwach i jako profesjonaliści 
mieliśmy pełną świadomość ułomności polskie­
go rynku wydawniczego. Zakładając „BGW" 
chcieliśmy również udowodnić, że Polacy także 
mogą wydawać książki na wysokim poziomie 
edytorskim.
- Skąd mieliście pieniądze?

I - Własne i z banku.
I - Żadna nomenklatura w to nie zainwesło- 
I wała?I — Proszę pani, czy ja mogę odpowiadać za 
I wszystkie idiotyzmy, które o nas wypisują?
I - Czytałam niedawno, że czterdzieści pro- 
I cent udziałów w pańskiej firmie ma OPZZ...

- Tak? Wobec tego wytoczymy proces temu, 
kto to napisał. To są totalne bzdury. Akt notarial­
ny i wszystkie dokumenty można bez trudu obej­
rzeć i sprawdzić - poza nami, panami B, G i W, 
nikt ani grosza do oficyny nie wniósł, ani też nikt 
nie czerpie korzyści z jej zysków. Jeśli będziemy 
się zajmować pomówieniami i kłamstwami, 
mogę pani dorzucić jeszcze parę rewelacji. 0 
tym, że finansuje nas KGB, słyszała pani?

— O tym akurat nie, jednak nazywa się was 
nomenklaturą, co jednak nie przeszkadza w 
kupnie waszych książek.
- Ja nie wiem, co to jest nomenklatura. Żeby 

zamknąć ten temat, bo przecież nie po to pani do 
mnie przyszła, chcę stwierdzić jasno: mam pięć­
dziesiąt cztery łata i nie mam zamiaru robić karie­
ry na bezczeszczeniu wszystkiego co było trzy 
lata temu. Byłem w partii i nie będę tego zatajał 
ani się wstydził. Ani ja, ani moi koiedzy nie pełni­
liśmy żadnych partyjnych funkcji. Jaką jesteśmy 
nomenklaturą? Założyliśmy wydawnictwo, bo 
się na tym znamy, wydajemy, pięknie wydajemy 
książki, które dobrze się sprzedają, które nie za­
legają na półkach, zarabiamy na tym i mamy na 
wydawanie następnych książek.
- Ale na pierwszą, na tego „Gierka”, mu- 

sieliście mieć kapitał?
- „Gierek" nie był naszą pierwszą książką. 

Na „Gierka" już mieliśmy pieniądze.
— Przepraszam, że o to pyrtam, ale wobec 

tego, co się o was mówi i pisze...
- Wydaliśmy niezbyt dużym kosztem książkę 

z horoskopami. Teraz to już nie jest interes, ale 
kiedy myśmy wyszli z horoskopem na każdy 
dzień roku, był. Czy to jest odpowiedź na pani py­
tanie? A wracając do „Gierka” - proszę pokazać

»
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- początek listopada 1991 w 
Teatrze Żydowskim w Warszawie.

Nazywa się Carre Otis, jest najpopularniejszą 
w USA fotomodelką i odniosła ogromny sukces 
dzięki skandałizującemu filmowi pt. „Dzikie or­
chidee”.

Być może dlatego, że sama jest rzadką ł pięk­
ną orchideą. Zaprzecza płotkom, że uwielbia 
dziki seks.

— Nie jestem aż taka „dzika”, żeby naprawdę 
kochać się z Mickey'em Rourke na planie filmo­
wym.

Zaprzecza też pogłoskom, jakoby byli parą 
również w życiu prywatnym. Nikt jej jednak nie 
wierzy, ponieważ całe Hollywood widywało ją z 
Rourkem w wielu nocnych klubach, jak „20/20” 
czy „China Club”.

Na pewno nie chodziło tam o żadne kontakty 
zawodowe, a raczej osobiste.

Mówi się też, że „Playboy" nie mógł opubliko­
wać żadnego ze zdjęć wyciętych z taśmy filmo­
wej, dopóki Rourke nie zarekwirował tych zdjęć, 
które ujawniały fakt, że jego męskość była wsta­
nie erekcji i znajdowała się w akcji w tych miejś- 

I cach, których dotyczą wszystkie zaprzeczenia 
I Carre.
I Fakt, że wszyscy zaprzeczają jakoby kiedy- 
I kołwiek było cokolwiek pomiędzy Carre Otis a 
I Mickey'em Rourke zdecydowanie zwiększa po- 
I pularność zarówno Carre, jak i filmu, gdzie oni 
I naprawdę to robię. Rezultat jest taki, że wszys- 
I cy w USA chcą mieć Carre Otis w swoich „górą- 
I cych” filmach.
I - Nie będę dalej pracować jako fotomodelka 
I w USA - mówi Carre. — Być może przyjmę oferty 
I z Europy, o ile zostanie zaakceptowany mój wa- 
I runek, że zdjęcia będą publikowane tylko poza 
I USA.
I Powodem tej decyzji jest jej przekonanie, W
I praca modelki jest równoznaczna z wykotzystY 

URSZULA BIELOUS I Waniom kobiet.
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Własnych pieniędzy się nie marnuje
Rozmowa z ROMANEM GÓRSKIM, prezesem Polskiej Oficyny Wydawniczej „BGW”

l

mi polską oficynę wydawniczą, która potrafiłaby 
w ciągu czterech tygodni wydać bestseller w pię­
ciuset tysiącach egzemplarzy. „Przerwana de­
kada" była rzeczywiście strzałem w dziesiątkę. 
To jest zresztą nasza ambicja - wydawać książ­
ki które ludzie będą chcieli kupować. Na razie 
nam się to udaje, a jedna dobra książka rodzi 
dwie następne dobre książki, te z kolei rodzą 
pięć, te pięć - piętnaście... Wszystko według sta­
rej zasady, że pieniądz robi pieniądz. Jeśli dodać 
do tego talent, wiedzę i minimum doświadczenia 
edytorskiego, czyli-warunki jakie spełniają wszy­
scy nasi pracownicy, muszą być efekty.
- Ilu ich jest, tych pracowników „BGW”?
- Jeszcze nie przekroczyliśmy dwudziestu 

pięciu osób. W żadnym wypadku me można o 
nas powiedzieć, że jesteśmy personalnym molo­
chem. Tych dwadzieścia pięć osób. plus, oczy­
wiście, współpracownicy, wyda w tym roku około części czterotomowej „Encyklopedi wychowariia 
Hiuiiri^iochi miiinnńw pnzpmniarzu rn .oznacza seksualnego , ktora jest już W sprzedazy. Moimdwudziestu milionów egzemplarzy, co oznacza 
dla oficyny obrót rzędu czterystu, pięćset miliar­
dów złotych.
- A zysk?
- Minimalny. Nasza rentowność waha się od 

trzech do sześciu procent. Zyski biorą się z wiel­

t

kości obrotu. Jeśli książka jest atrakcyjna, i jeśli 
trafia się idealnie z ceną, gros nakładu powinno 
się rozejść w ciągu trzech tygodni. To cała tajem­
nica powodzenia finansowego „BGW”.
- Brzmi to dość prosto, zgodnie z zasadą 

„duży obrót, mały zysk” i jeśli dobrze rozu­
miem, zarobione pieniądze na książkach 
inwestujecie w wydawanie następnych ksią­
żek?
- Dokładnie tak.
- Pomówmy zatem o książkach. Wydawni­

ctwa „BGW” cechują się bardzo staranną 
szatę edytorską, a tym, co - moim zdaniem - 
wyróżnia was spośród innych oficyn, jest 
swego rodzaju brak specjalizacji. Wydajecie „Sztuki’ kochania” pani Wisłockiej. Po- 
wszystko-od książek kucharskich po litera- ...........................
turę polityczną.
- Takie było nasze zamierzenie, przy czym, 

co chyba łatwo zauważyć na rynku, naszą ambi­
cją jest, aby wydawać maksymalnie dużo litera­
tury dla dzieci i młodzieży. Jest to decyzja prze­
myślana, bo przecież naturalna - człowiek za-myślana, bo przecież naturalna - człowiek za- to nie są, zdaje się, obiektem zainteresowa- 
czyna się od małego. Złota Seria Bajek, Świat nia „BGW”?
Wczoraj i Dziś, Moja Pierwsza Książka, to są se­
rie, z których możemy być dumni. Jeszcze w tym 
roku dojdą do nich następne, a wśród nich pierw- 
sza na polskim rynku prawdziwa encyklopedia 
dziecięca, „Moja pierwsza encyklopedia” Laro- 
usse'a oraz tegoż Larousse'a „Memo junior", ____ _ , , ,
encyklopedia dla młodzieży. Są to wydawnictwa tury pięknej. Postaramy się o piękną szatę edy- 
jeszcze ciepłe, najnowsze, które w Polsce ukażą torską i jestem przekonany, że nie stracimy na 
się ledwie w kilka tygodni po wydaniu francuskim t -.i—
i, chyba się nie mylę, będą przeboje. Również w i-------
tym roku zacznie się ukazywać encyklopedia do potrzeb i możliwości rnłodego czytejnika, a w 
„Odkrycia" Larousse’aiGallimarda,pierwszego c- -
tego typu wydawnictwo w Polsce. Będzie to sto

dwadzieścia szesnastostronicowych zeszytów.
bardzo starannie wydana, przeznaczonych dla lokomotywy, które dają wydawnictwu zaro- 
każdego, choć głównym jej odbiorcą powinna 
być młodzież. Cenę skalkulujemy tak, aby nawet 
w tych trudnych czasach każdą rodzinę było stać
na kupno książki.
- A dla dorosłych? Na kolejne wznowienie 

„Encyklopedii powszechnej” PWN czekamy będzie się sprzedawało szybko. Przy takiej sto- 
już tak długo, że kiedy się ukaże, będzie w '
wielu hasłach nieaktualna.

- Dla dorosłych wydamy jednotomową ency­
klopedię „Memo” z czterema tysiącami bar­
wnych ilustracji i trzystoma mapami. Aktualność sztuce, przygotowujemy album o Polsce w kilku 
zapewnia nam to, że francuski wydawca również wersjach językowych, myślimy o serii reprintów 
wchodzi z nią na rynek teraz, ajest to w końcu klasyki polskiej-towszystkosąksiążki, które nie 
wydawca wyspecjalizowany w tego typu pozyc- ■ • ■ • ■ ■ ..............
jach. Skoro jesteśmy jednak przy tematyce edu­
kacyjnej, nie mogę nie wspomnieć o pierwszej 

zdaniem jest to pozycja rewelacyjna, pomagają­
ca rodzicom w odpowiadaniu na tak zwane „trud- 
ne pytania dzieci w wieku siedmiu, dziesięciu porządnie wydane. Drukujecie, o ile zdąży- 
lat. Obawiam się, że posypią się na nasze głowy • .............................. . ’
gromy za tę książkę, tak jak posypały się za „Ma­
saż erotyczny” i dwutomowy poradnik „Miłość 
erotyczna”, jednak uważam, wszyscy tak uwa­
żamy, że literatura o tematyce związanej z po­
ważnie i rzeczowo traktowanym seksem jest w 
Polsce bardzo potrzebna.
- Przeglądam oba poradniki. Na pana 

miejscu nie obawiałabym się gromów, bo są 
to książki do tego stopnia „unaukowione”, że 
nawet zatwardziali purytanic nie powinni 
mieć zastrzeżeń.

- Tak? A czy wyobraża sobie pani te książki 
napisane przez polskich autorów? Zapewniam 
panią, że nie mogłyby się ukazać. Może pod 
pseudonimem...
- No cóż, ile swego czasu było szumu wo- 

mówmy jednak o literaturze pięknej. Wydaliś­
cie bardzo kontrowersyjną książkę Andrzej! 
Żuławskiego „Lity bór”, która przez częśi 

ia 
iĆ

środowiska literackiego i filmowego może 
być potraktowana jako paszkwil i kalanie wła­
snego gniazda. Jednak powieści sensu stric-

- To nieprawda. Jeśli przyjdzie do nas autor z 
maszynopisem wybitnej powieści, wydamy ją 
bez wątpienia, na dodatek bardzo starannie i ba­
rdzo szybko. Ćzy to nasza wina, że wybitnej lite­
ratury pięknej ukazuje się tak mało? Będziemy 
natomiast wydawać serię klasyki polskiej litera- 

tym pieniędzy. Z myślą o dzieciach ukaże się se­
ria wielkich klasyków, specjalnie zaadaptowana 

niej między innymi: „Robinson Cruzoe”, „Mobby 
Dick", „Żew krwi” czy „Ostatni Mohikanin”.

- stawiacie na książki dla dzieci, bo to są 

bić. Który rodzic odmówi synkowi kupna 
„Ostatniego Mohikanina"?
- A czy pani zna wydawnictwo, które wyda­

wałoby książki po to, żeby zalegały magazyny?
Jak już powiedziałem - chcemy wydawać to, co 

pie oprocentowania kredytów, jaką mamy teraz, 
najlepiej jest maksymalnie dużo pieniędzy zara­
biać samemu i nie być zmuszonym korzystać z 
usług banków. Będziemy wydawać albumy o 

będą się sprzedawać jak gorące bułki, więc mu- 
simy na ich wydanie zarobić. A czy to żle, że ta­
tuś kupi dziecku tego „Ostatniego Mohikanina”? 
Jeśli w dodatku to będzie książka, która po 
pierwszyr. i czytaniu nie rozpadnie się w rękach?
- To nie jest żle. Myślę, żęto nawet dobrze.

że pierwsze książki w życiu człowieka będą 

tam się doczytać, głównie w Jugosławii i we 
Włoszech?
- Drukujemy się wszędzie tam, gdzie zapew­

niają nam wysoki poziom i korzystne warunki fi­
nansowe. Nawet w Kanadzie.
- I to się opłaca? Transport z Kanady?
- Gdyby się nie opłacało, nie robilibyśmy 

tego.
- Ciągle się kręcimy wokół tych nieszczęs­

nych pieniędzy, ale trudno, zadam panu jesz­
cze jedno pytanie: jak zdobywacie licencje, 
bo przecież większość waszych książek to 
tłumaczenia stosunkowo świeżych pozycji?

- Teraz to już nie jest żaden problem. Więk­
szość naszych zagraniczych partnerów ma do 
nas tyle zaufania, że nawet nie pytają o gwaran­
cje bankowe. Bywa, że transakcje załatwiamy 
przez telefon. Na początku było znacznie trud­
niej. Pierwsza rozmowa z wydawcą na Zacho­
dzie zawsze wyglądała tak samo - najpierw coś 
w rodzaju testu, czy zamiast fachowców od ksią­
żek nie przyjechali do nich krawcy czy szewcy, a 
potem pytanie o referencje i twarde negocjacje fi­
nansowe, kończące się nieodmiennie; „najpierw 
pieniądze na stół, później towar”. Teraz już uwia­
rygodniliśmy się na tyle, że nawet z nowymi par­
tnerami rozmawiamy jak równy z równym. I nie 
są nam potrzebne żadne referencje, wystarczą 
nasze książki. A jak zdobywamy licencję? Po 
prostu. Wydawcy zagraniczni są zainteresowani 
rynkiem polskim, ale nie są szefami organizacji 
charytatywnych, chcą za swoje książki pienię­
dzy. I my im płacimy.
- Przeglądam wasz plan wydawniczy i nie 

mogę się pozbyć wrażenia, że wszyscy, poza 
zagranicznymi, autorzy wywodzą się z jedne­
go kręgu - Urban, Kiszczak, Kania, Bożyk, 
Górski, Pajestka, Kałużyński, Rakowski...

- Czy kupi pani wspomnienia generała Kisz­
czaka albo Stanisława Kani?

- Chyba kupię.
- Na pewno pani kupi, jeśli nie interesuje pa­

nią tylko jednostronne widzenie historii Kupi je 
też tysiące ludzi i dokładnie z takich samych po­
wodów. Mamy również w planach książkę pana 
Jacka Kuronia. Czy to panią satysfakcjonuje?
- Waga wciąż się przechyla na jedną stro­

nę.
- Proszę pani, „BGW” jest wydawnictwem 

otwartym. Każdy autor, który przyniesie nam za­
sługujący na druk maszynopis, ma gwarancję 
bardzo szybkiego ukazania się książki w księ­
garni.
- Jak szybkiego?
- Jeśli będzie to książka rewelacyjna - czte­

rech tygodni, jeśli tylko dobra - maksymaloie 
trzech miesięcy. Prowadzimy teraz rozmowy na 
temat wydawania bestsellerów literatury amery­
kańskiej. Jeśli rzecz dojdzie do skutku, książka w 
Warszawie będzie do kupienia w dwa tygodnie 
po tym, jak ukaże się w Nowym Jorku.
- Tłumaczenie, redakcja, opracowanie 

graficzne...
- Wszystko jest do zrobienia. Naszym współ­

pracownikom stawiamy bardzo wysokie wyma­
gania, ale i bardzo dobrze im płacimy.
- Czyli znów jesteśmy przy pieniądzach.
- Żeby więc rozświetlić do końca „tajemnice 

BGW”, powiem pani jeszcze jedno: własnych 
pieniędzy się nie marnuje, a nas trz.-ch zainwe­
stowało w oficynę cały posiadany kapitał. Spółka 
jest przedsięwzięciem prywatnym, więc sukces 
daje nam zarobić, a porażka naraża nas na stra­
ty. Przy tym poziomie edytorskim, jaki mają na­
sze książki, mogą to być straty bardzo duże.
- Nie mieliście jeszcze wpadki?
- Szczęśliwie nie.
- Zaczynacie jednak mieć konkurecję. 

Zwłaszcza w dziedzinie wydawnictw popular­
nonaukowych i młodzieżowych.
- I bardzo dobrze. Czy jest gdzieś powiedzia- 

' ne, że tylko my mamy monopol na udane wydaw­
nictwa? Oczywiście, chcielibyśmy być najlepsi, 
ale jeśli ktoś nas pokona? Trudno. Od tego 
mamy grupę naprawdę wybitnych specjalistów, 
żeby w tym momencie sobie łamać głowę, co wy­
myślić zamiast. Chwilowo nie widzę jeszcze ta­
kiej potrzeby.
- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:
JOANNAJACHMAN

Prywatnie jest mniszką buddyjską, studiuje jogę, poznaje tajemnice ziół...

Carre otis - dzika orchidea
Jako Europejczycy powinniśmy poczuć się 

zaszczyceni, że praca modelki w Europie nie 
jest tak poniżająca jak w USA.

Carre zrobiła karierę z wielkim hukiem. Ame­
rykańska cenzura ostemplowała film ogranicze­
niem „od lat 18" po obejrzeniu zaledwie wstęp- 

i nych, gorących scen miłosnych.
A po obejrzeniu kolejnych minut intensywnej 

sceny miłosnej, pełnej nagości i namiętności, 
poszły w ruch nożyce. Ale czegóż innego moż­
na było oczekiwać po scenariuszu napisanym 
przez Zalmana Kinga, tego samego, który napi­
sał scenariusz do „9 i pół tygodnia”. Ten film 
również wywołał skandal obyczajowy. Główne 
role grali tam Mickey Rourke i Kim Bassinger.

I Carre Otis została dość wcześnie zauważona 
1 jako fotomodelka i szybko znalazła się na okład- 
I kach „Voque", „Harper s Bazar" i wszystkich 
I wielkich tygodników Później ogłoszona została 
1 zwyciężczynią w konkursie na „najbardziej nie- 
I zapomnianą kobietę i_ znalazła się w pierwszej 

dziesiątce najbardziej ..pożądanych" kobiet 
świata.

W życiu prywatnym jest raczej żadną ..lemme ^y*y samego początku lak intensywne, że to
fatale", a raczej mniszką buddyjską, która stu­
diuje jogę, poświęca swój wolny czas na pozna­
wanie tajemnic ziołolecznictwa.
- z formalnego punktu widzenia jestem na-

dal fotomodelką - mówi Carre - Ale po tej 
pierwszej roli chcę zająć się filmem na poważ 
nie.

Powszechnie wiadomo, że Carre dostała tę

i rolę głównie dlatego, że wiele pięknych i zna­
nych młodych aktorek jej nie przyjęło z powodu Ile wiem, to niemożliwe, żeby na rynku znajdo- 
zbyt namiętnych scen łóżkowych. walo się to, czego nie ma.

Jedną z tych, które odmówiły, była Brookie 
Shields, można więc powiedzieć, że to ona „po­
ścieliła łóżko” dla Carre i Mickeya Rourke.
- Jasne, że ja się okropnie bałam sceri łóżko­

wych - przyznaje Carre. - Ale kiedy przyszło do 
ich kręcenia, pracowaliśmy w bardzo małym 
gronie i nikt nie robił z tego sensacji.

Carre włożyła bardzo dużo pracy w nadanie 
swojej bohaterce, Emily, cech autentycznych.
- Ona jest adwokatem i pierwszy raz w życiu 

znalazła się w Brazylii.
Wiele rozmawiałam o tym ze swoim ojcem, 

który też jest adwokatem i starałam się, by Emily 
stała się częścią mnie. Ja też pojechałam do 
Brazylii pierwszy raz. A Rourke bardzo mi po­
magał. Jest taki doświadczony i koleżeński.

Zalman King, który również reżyserował film, 
ma jednak inne zdanie i twierdzi, że para Otis - 
Rourke to dużo więcej niż tylko partnerzy 
filmowi.
- Czysty przypadek miłości od pierwszego 

wejrzenia - mówi. - A ich wzajemne stosunki 

się po prostu musiało skończyć namiętnymi 
scenami łóżkowymi w historii kina W USA krąży 
plotka, że w prywatnym obiegu znajduje się ko­
pia video z prawdziwymi scenami miłosnymi z 
filmu.

Kopia, którą sprzedaje się lepiej niż filmy z 
największym gwiazdorem porno, Robem Lowe 
w prawdziwej akcji z wieloma paniami.

- Tak, słyszałam o tym - mówi Carro. - Ale o

Podczas wywiadów Carre Otis staje się bar­
dzo nerwowa, kiedy dziennikarze chcą z nią roz­
mawiać o Mickeyu Rourke. Na wszystkie pyta­
nia udziela wówczas standardowej odpowiedzi:
- Mogę tylko powiedzieć, że Mickey Rourke 

jest aktorem o bardzo silnej osobowości filmo­
wej i niezwykle intensywnym sposobie gry. Jest 
wyśmienitym aktorem i mogę mówić o nim tylko 
jako jego partnerka filmowa.

- Całe to pisanie o gorących scenach łóżko­
wych sprawiło, że nikogo nie obchodzi właściwa 
akcja filmu - mówi Carre Otis.

Podczas całej swojej kariery fotomodelki Car­
re mieszkała na rodzinnym rancho niedaleko 
Los Angeles. Dzisiaj bardzo tęskni do spokojne­
go życia na wsi.
- Mieszkałam w Nowym Yorku, ale to miasto 

było dla mnie zbyt stresujące. Wolę spokojne, 
ciche życie.

Najchętniej spędza czas wolny w swoim aktu­
alnym mieszkaniu w Los Angeles.

- Ale najbardziej chciałabym mieć własne 
rancho, gdzie mogłabym żyć tak jak lubię i nie 
spieszyć się. Mam wiele propozycji filmowych 
Najchętniej zagrałabym jakąś zwyczajną dziew­
czynę, pełną wad i kompleksów. Odpowiadają 
mi role charakterystyczne, budowane na anali­
zie typowych ludzkich zachowań.

Czyli takie role, które z otwartymi ramionami 
przyjmują wszystkie znane aktorki. Więc na pe­
wno Carre będzie miała trochę kłopotów ze 
spełnieniem tego marzenia. Chociaż dostała 
już kilka poważnych ofert, nad którymi się za­
stanawia.
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Trzy drogi
i PRZEKRÓJ

słuchaczek - wielbicielek otrzymał zapis pienię­
żny, Który przeznaczy! na moie kształcenie w 
Paryżu. Komponowałem tam Jak szalony, a w 
wolnych chwilach pisałem do tygodnika „Pion”

Nr 2416 (13 X). Cena 5000 zł

- Panie Stefanie, leżymy od kilku dni łóż­
ko w łożko. Zaglądają do nas różni ludzie, Je-

korespondencje muzyczne. W tym czasie po­
wołano mnie na krótko do odbycia służby wojs­
kowej w Nowowilejce. Wróciłem na stałe do 
Warszawy w marcu 1939 r, Otrzymałem po­
sadę referenta muzycznego w drugim progra­
mie Polskiego Radia. Przyszła wojna, nastaładni przychodzą do znakomitego kompozyto­

ra, Inni do wielkiego pisarza, a jeszcze inni — okupacja
do wybitnego publicysty politycznego. Czy
nie czuje się pan rozstrojony czy nie wołał- _ ..... ..  „ ....... ...... ■ u......-
by pan byc tylko styki pana Szelestowskiego. Byl on przedwo-

iak /‘hAria7nv nanskl kolMa 2 Konser- / r ' ______

- I czym się pan zajął?
- Grałem na pianinie w szkole baletu i gimna-

rem, jak chociażby pański kolega z Konser­
watorium, Witold Lutosławski?
- Zacząłem bardzo późno naukę muzyki. Nie 

mieliśmy w domu instrumentów, a moi rodzice 
nie rozumieli, dlaczego domagałem się i paliłem

kony. I nagle okazało się, że to jest „pornogra­
fia”. Wybaczyli mi po jakimś czasie.
- Czy pisząc, miał pan swój wzór - pisarza 

lub książkę?
- Nie. Sam wymyśliłem fabułę. Zbliża się 

wojna, są dwaj przyjaciele, nieudane narze- 
czeńsfwo, spisek na życie Hitlera. Występuje 
też Giedroyć i jego „Polityka", sporo o muzyce i 
o polityce. Miszmasz.
- Czy „Sprzysiężenie” miało wznowie­

nia?
- Tylko raz, bodajże w 1957 r. wydało je Wy­

dawnictwo Literackie w Krakowie. A kiedy książ­
ka ukazała się, znowu wybuchła awantura.

do nich. Mając dziesięć lat, zacząłem się uczyć 
grać na pianinie, nie posiadając go w domu. 
Chodziłem grać do znajomych. Zamiłowanie 
absolutne. Wstąpiłem do Konsenwatorium. Zro­
biłem trzy dyplomy, w tym, nie wiadomo po co, z 
fortepianu. - " -
- Zaczynał pan od pianina i fortepianu?
- Fortepian wymaga strasznej pracy. Ale za­

paliłem się do kompozycji, przy okazji ukończy­
łem teorie i to był trzeci dyplom. A czy pan wie, 
że równolegle przez dwa lata studiowałem jesz­
cze filologię i filozofię na Uniwersytecie War­
szawskim? Studiując, napisałem jeszcze kilka 
recenzji muzycznych w piśmie „Echo Tygodnia" 
Redagował je Grubiński. Potem zacząłem pisać 
w „Muzyce Polskiej”. I nagle rzucili się na mnie, 
tłumacząc, że potrzeba im takiego młodego, 
który pisałby recenzje muzyczne. I zacząłem 
pracować jako sekretarz redakcji w „Muzyce 
Polskiej".
- Który to był rok?
- Recenzje zacząłem pisać w 1935.
- To znaczy, że w tym roku po raz pierw­

szy „rozdwoiły się” pana zainteresowania 
zawodowe?
- Wcześniej, ale na serio w 1935 r.
- Kosztem gry i czasu na komponowa­

nie?
- Muzyka była dla mnie najważniejsza, ale 

zrozumiałem, że fortepian trzeba odłożyć na tro­
chę, a nad kompozycją wytnvale pracować. Któ­
regoś dnia przyszedł kolega Małcużyński i na­
mówił mnie do współpracy z pismem „Bunt Mło­
dych". Powiedział, że tam nikt o muzyce nie pi- 
sze, a on zna redaktora, pana Giedroycia. Posz­
liśmy. Pamiętam jak dziś, Giedroyć powiedział: 
- „Jestem głuchy jak pień, w ogóle nic nie sły­
szę, ale jestem pewien,' że będzie pan pisał 
świetnie”. Pochlebił mi. „Bunt Młodych” był 
dwutygodnikiem, potem zmienił się w tygodnik 
„Polityka". Redagowali go konserwatyści - bra­
cia Pruszyńscy, bracia Bocheńscy, itp. Ale ja w 
nim nie pisałem o muzyce.
- A o czym?
- O polityce, Giedroyć przyjął mnie jako re­

cenzenta muzycznego, a ja napisałem tylko je­
den jedyny tekst pod tytułem: „Coś o muzyce".
- A co na to pana naczelny?
- Redaktor Giedroyć płacił każdemu od razu 

po 30 zł za tekst, bez względu na temat i obję­
tość. Pisałem o tym, co mnie wtedy interesowa­
ło. O niezależności sztuki, o polityce.
- I wszystko panu drukowali?
- Raz tylko, w 1937 roku, nie chcieli wydru­

kować jednego artykułu. Jakoś tak sanacja do­
szła do wniosku, że endecja ma za duże wpły­
wy, trzeba zacząć pracować z młodzieżą. Wte-

jennym wicemistrzem Europy w pięcioboju no­
woczesnym. Blagier okropny. Miał jakichś zna-

- Drugi raz o to samo?
- Wezwał mnie arcybiskup krakowski Ba-

dy właśnie wypłynął Piasecki. Pułkownik Koc, jomych Niemców, których poznał na Olimpia- ziak, ale potraktował łagodnie. Napisałem mu,
który miał zająć się pracą z młodzieżą, wygłosił dzie. Pozwolili mu założyć szkołę. Po tej pracy że żałuję, i skończyło się na tym.
proendeckie przemówienie. A ja akurat napisa- dawałem mnóstwo lekcji i pracowałem w kon- - . . .
lem artykuł, nawet nie o tym, pod tytułem: „Dla- spiracji, w Delegaturze Rządu na Kraj, w Wy­
czego piłsudczycy nie kierują życiem Polski?” 
Zarzuciłem im brak ideologii, co jest powodem, 
że endecy i komuniści zaczynają zyskiwać sym­
patię społeczeństwa. Zaniosłem tekst do redak-

dziale Kultury.
- Nie zatęsknił pan do pisania?
- W1942 r. zacząłem pisać powieść. Namó­

wił mnie Miłosz. Mój ojciec potwornie się zdziwił,
cji, redaktor Giedroyć przeczytał go i mówi, że gdy mu o tym powiedziałem. Dałem jej tytuł: 
nie umieści, ponieważ jest on przeciwko Koco- „Sprzysiężenie".
wi. Ale wtedy autor musiał wyrazić zgodę na nie- " . "■/ .
umieszczenie tekstu, miał takie prawo. Zaprosili pisarstwem. Czuł sią pan w pełni usatysfakc-

- Co skomponował pan w czasie oku­
pacji?
- Trochę utworów, między innymi „Koncert 

na orkiestrę”. Spłonął w powstaniu razem ze 
wszystkimi utworami skomponowanymi w cza­
sie pobytu w Paryżu.

- Muzyka i polityka uzupełnione zostały

- Nie odtworzył ich pan z pamięci po woj­
nie?

- Napi.sałem odwołanie 1957 r., ale odpi­
sali coś mętnego. Teraz niedawno spotkałem 
na spacerze Sokorskiego. Powiedział, że wy­
świadczył mi przysługę w Poznaniu, gdyż zaj­
mowałbym się wyłącznie muzyką, a dzięki nie­
mu zająłem się polityką.
- Może pan z nim spokojnie rozmawiać?
- Jeszcze przed wojną poznałem jego brata, | 

kompozytora, i siostrę, żonę Mirosława Dąb­
rowskiego, bardzo dobra śpiewaczka. To była 
muzyczna rodzina.
- Co pan robił po rozpędzeniu zespołu 

„Tygodnika Powszechnego” w latach 1953- 
56?

— Stałą pensję w Państwowym Wydawnic­
twie Muzycznym miała żona. Udzielałem trochę 
lekcji kompozycji. Wśród pięciu uczniów był mój 
wychowanek w Wyższej Szkole Muzycznej, 
Adam Walacinski.

— Nie wszyscy, tak jak pan i Jerzy Turo- 
wicz, odsunęli się od prasy stalinowskiej. 
Jasienica zaczął pisać dla Piaseckiego.
- Trudno tak powiedzieć.
- Tyrmand stwierdza wyraźnie w pamięt­

niku, że gang Piaseckiego, w zamian za naz­
wisko Jasienicy, gwarantował mu bezpie­
czeństwo i dostatnie życie. Zatrudnili go w 
„Dziś i Jutro”.

— To są Tyrmanda marzenia. Jasienica rze­
czywiście zaczął u nich, wydał książkę, a potem 
zaczął się kłócić. Spotkał panią Brystygierową, 
zaczął jej się żalić i ona mu powiedziała:-„Dla­
czego pan musi pisać w „Dziś i Jutro"?. Zaczął 
więc pisać historyczne książki.
- To jedno pijanie zadecydowało o uwol­

nieniu się Jasienicy od dziennikarstwa i Pia­
seckiego, o ucieczce w pisarstwo?
- Cięgle kłócił się z Piaseckim, a Piasecki 

nieustannie powtarzał, że uratow^ mu życie. 
Rzeczywiście, w czasie procesu nie padło naz­
wisko Jasienicy.
- Ale był aresztowany.
— W kotle. Przewieźli go do Warszawy. Prze­

słuchiwał go Różański, a potem zaczęły się ma­
chinacje. Znany literat, związany z kurią krako­
wską. A czy pan wie, że dziennikarze angielscy 
przekazali do Londynu o aresztowaniu Jasieni­
cy, księdza Piwowarczyka i mnie? Potem spro­
stowali.
- Jak zachował się zespół „Tygodnika Po­

wszechnego” wobec Jasienicy, gdy go wyłą­
czono z procesu i przyjechał do Krakowa?
- Jasienica od razu poszedł do kardynała 

Sapiehy, wycofał sią ze wszystkiego. Nie od­
wróciliśmy się od niego, bardzośmy go lubili.
- W jakiej był pan formie psychicznej w la­

tach stalinowskich?
- W nie najgorszej. Duża przyjaźń z Gołubie- 

wem, Stommą. U pani Starowieyskiej-Morstino- 
wej mieliśmy KaKaDu, czyli Katolicki Klub Dys­
kusyjny. Na spotkania przychodzili najwybitniej­
si ludzie ówczesnego Krakowa, panowie Krzy­
żanowski, Kwiatkowski. U B n ie czepiało się nas.
- Jakie nadzieje wiązaliście w Krakowie 

ze zmianami politycznymi po październiku 
1956 r.?
- Przyjechał Władysław Bieńkowski i zaczął 

opowiadać o Gomułce, o naszym' wejściu do 
Sejmu, do Rady Państwa. Zaczynają się rozmo­
wy z frondą z „Paxu”, zaczyna się życie polity­
czne. Nagle Gołubiew proponuje: A wiecie 
co, zrobimy Kisiela posłem". Mnie ustawili na 
Wrocław. Stommę na Kraków. Makarczyka na 
Lublin, Gładysza na Tarnów.
- I wygrał pan wybory do Sejmu.
- Dostałem najwięcej głosów. Ze mną we 

Wrocławiu byli Rapacki i Kulczyński. Weszło 
nas jedenastu. Były awantury, bo Kliszko nie 
zgadzał się na utworzenie poselskiego kola 
„Znaku”.

— Wszedł pan do sejmowych komisji pla­
nu, budżetu i finansów oraz do komisji kultu­
ry. Czy znajdował pan jeszcze czas na pisa­
nie i komponowanie?

— Dzieliłem czas na wszystko. Nadeszła ko­
niunktura na ilustracje muzyczne do filmów, za­
cząłem pisać kryminały. Miałem zamiar napisać 
dwanaście, ale Starewicz mi nie pozwolił.
- Teraz czyta pan po francusku Jamesa 

Hadleya Chase’a „Qui vivra, rira” i „Cest pas 
dans mes cordes”. Z ogromną pasją.

- To najlepszy obok Simenona autor powieś­
ci kryminalnych.

— Był pan posłem, a nie mógł pan wyda­
wać w kraju nawet kryminałów...
- Bytem posłem i zabrano mi paszport służbo­

wy. Dostałem go od ministra Trąmpcżyńskiego, a
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mnie do redakcji i trzy godziny truli, żebym wyra­
ził zgodę Zgodziłem się w końcu. A w dwa tygo­
dnie póżniei ze zdumieniem ujrzałem mój 
odrzucony artykuł wydrukowany na pierwszej
stronie jako wstępniak.
- Co się stało?
- Rydz-Smigty wściekł się, wyrzucił Koca, a 

Giedroyć natychmiast wykor^stal mój artykuł.
- Co zajmowało panu więcej czasu; pisa­

nie czy komponowanie?

- Tylko kilka. Jeden odtworzył z pamięci pia- odebrano po wizycie w Niemczech Zachodnich, 
gdzie przyjmowano mnie bardzo gościnnie.nista, grat go na moje zamówienie w 1935 r. Wjonowany?

- No właśnie. Zmęczyłem tę moją pierwszą 
powieść w 1944 r. Kupił ją Ryńca.
- Ten sam Władysław Ryńca, który po 

wojnie kierował wydawnictwem „Czytelnik” 
w Krakowie?
- Tak. Jego sekretarzem do spraw literac­

kich był Czesław Miłosz. Rękopis ocalał, bo w 
czasie powstania znalazł się poza Warszawą, w 
Piastowie. Czytał pan „Sprzysiężenie”?

- Nie.

powstaniu sponęło bardzo dużo. Dwie symfo­
nie, suita na orkiestrę, dwa cykle na fortepian, 
sporo pieśni.
- Po zakończeniu wojny rzucił się pan do 

pisania.
- Eile zaczął tworzyć w Krakowie dziwny ty­

godnik. Ale zgłosiłem się za późno. Eile miał już 
skompletowany zespół. Dostałem u niego etat 
redaktora technicznego.
- Nie zagrzał pan miejsca w „Przekroju”.

____________ ,___- Bo mi to pismo nie odpowiadało, zmieniłem 
mieć stosunków z dziewczynami. Akcja dzieje i® 'la „Tygodnik Powszechny”.

~ ■ - Ale już bez etatu, jako współpracownik.
____ __ _______ _ ___ ________ ------------,___,____ , ~ Do 1949 r. bytem etatowym profesorem w 

plomy w Konserwatorium, po ostatnim profesor tycy najwięcej mówią. Ryńca po wojnie wydal krakowskiej Wyższej Szkole Muzycznej. Wylał 
S'kor&Ki zaprosił mnie na kołacię i przy końcu „Sprzysiężenie” w swoim prywatnym wyaaw- mnie Sokorski po wielkiej awanturze na zjeżdzie 
prw/iedzial - „Dam panu radę na cale życie", '—■'------- '--------------‘i-i-j... ---------- ~ - ■

Zamieniłem się w słuch. - „Niech pan zawsze 
bardzo uważa" W rok później wyjechałem do 
Par/za

- Przez caty czas komponowałem.
- Wieczorami?
- Dlaczego wieczorami?
- Rano?
- Rano też. W1937 roku zrobiłem te trzy dy- 
ómy w Konserwatorium, po ostatnim profesor

-To jest opowieść o facecie, który nie może

się przed wojnę i w czasie wojny. Takie dziwac-
two. O dziwo, w tej mojej pierwszej książce kry-

________ ,____________ - młodzieży artystycznej w Poznaniu. Zaatako- 
skiego „Dzieje głupoty w Polsce". Trzytysięczny wałem tam, udowadniając, że istnieje realizm w 
nakład nie rozszedł się 1 Ryńca byl wściekły. muzyce. Wybuchła straszna awantura bo byl
- Pana „Sprzysiężenie” poszło błyskawl- tam delegat z KC. W piętnaście minut po dysku-

- Ma stypendium? cznie. sji podszedł do mnie rektor mojej uczelni i po-
Nie miałem lego szczęścia. Tak się złożyło, - Po tygodniu zabrakło, ale awantura była wiedział: „Przykro mi”-i wręczył wymówienie 

że mój prowadził w Polskim Radiu auoyc- straszna. „Sprzysiężenie” anonsował „Tygod- - Nigdy później nie odwoływał sie oan od
W łZnarn łytkó lwów liBły" Od jednej ze swoich nik Powszechny", więc zamawiali je.księża, za- tej decyzji?

nictwie. Namówiłem go, żeby wydał też Bocheń-

nakład nie rozszedł się I Ryńca był wściekły.
- Pana „Sprzysiężenie” poszło błyskawi­

cznie.
- Po tygodniu zabrakło, ale awantura była

straszna. „Sprzysiężenie” anonsował „Tygod-

- Mimo to kandydował pan w kolejnych 
wyborach do Sejmu.
- W Siedlcach. I też otrzymałem najwięcej | 

głosów.
- Zaczął pan publikować w Paryżu.
- Pod pseudonimem Tomasza Stalińskiego 

wydałem u Giedroycia „Widziane z góry". 
Czymś w rodzaju kuriera przewożącego rękopi­
sy byl Andrzej Micewski.

— Komuniści wiedzieli, że Staliński - to 
pan?

- Domyślali się. W kraju występowałem poo 
pseudonimem; Teodor Klon. I raz wydałem w 
Paryżu pod tym pseudonimem.
- Z czego pan tył do 1972 r.?
- Z czego się dato. Z muzyki leż. 1 dostawa­

łem honoraria z paryskiej „Kultury”. Micewski je 
przywoził.

— Od 1972 r. zaistniał pan ponownie tell®"
tonami w „Tygodniku Powszechnym”.

- 1 zacząłem ponownie wyjeżdżać za gra^K 
cę. Dali mi paszport. Miałem sporo odczytów **1

wielu krajach.
I — Jak by pan najkrócej zamknął oki* 

,1972-1980?
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- Tolerowali mnie.
- A która z dróg była w tym czasie najważ­

niejsza?
- Publicystyczno-książkowa z polityczną
- Stan wojenny...
- Zaskakuje mnie w Australii. Po operacji w 

szpitalu w Warszawie zaprosili mnie polscy le­
karze, mieszkający w Australii. 13 grudnia by­
łem w Melbourne, a w dwa miesiące później - w 
Paryżu. Przyjeżdżał do mnie Micewski i zasta­
nawialiśmy się wspólnie, czy mam wracać, czy 
nie wracać. I wtedy napisałem artykuł: „Bić się, 
czy nie bić?". Jedyny, który Giedroyć odrzucił. 
Pani Toruńczyk umieściła go w „Zeszytach Lite­
rackich".
- Szarpały panem w Paryżu pytania; wró­

cić, nie wrócić? Czy była taka chwila, że 
chciał pan zostać?
- Nie.
- Dlaczego? Ze względu na rodzinę pozo­

stawioną w kraju?
- Nie. ze względu na robotę. A co ja miałem 

robić w Paryżu?
- Komponować jak szalony, jak w 1938 

roku.
- Nie. W rezultacie wróciłem równo rok po 

wyjeżdzie, 22 lipca 1982 roku. I proszę sobie 
wyobrazić, jak mnie powitali na lotnisku. Celnik 
poprosił, żeby mu wpisać autograf i poprosił też 
o to syna, Wacka, który po mnie wyszedł. Wszy­
scy na lotnisku prosili o autografy.
- Wrócił pan do „Tygodnika Powszechne­

go".
- Ale nie pisałem przez dwa lata.
- Buszował pan w felietonach po tema­

tach i nagle zrezygnował pan ze stałego 
miejsca w „Tygodniku Powszechnym”, od 
którego zaczynała lekturę większość czytel­
ników.
- Zaczęty się spory z redakcją. Młodzi zaczę­

li dodawać komentarze do moich felietonów.
- Za zgodą redaktora naczelnego?
- Redakcją zaczęli rządzić młodzi. Dopisy­

wali komentarze zaczynające się od słów; „Dro­
gi Kisielu". Odpisałem, że nie jestem dla nich 
żadnych „drogim Kisielem”. Narosło. Ostatecz­
ne rozstanie nastąpiło na Uniwersyteefe War­
szawskim, podczas pamiętnego spotkania z 
Wałęsą. Poprosiłem o głos i króciutko skrytyko­
wałem Turowicza.
- Pańskiego wystąpienia nie uchwyciła 

kamera reżysera Sulika, autora filmu „W So­
lidarności”.
- Powiedziałem, że jeżeli pan Turowicz nie 

zna innej koncepcji niż koncepcja pana Balcero­
wicza, to może c^a tylko „Tygodnik Powsze­
chny", a nie zna polskiej prasy, która wiele o tym 
pisze. Zaraz potem Michnik z Geremkiem zru­
gali mnie, że zdradzam Turowicza. Powiedzia- 
le, że nie zdradzam, bo ślubu z Turowiczem nie 
brałem. I teraz odpoczywam.
- Czy nie wydaje się panu, że wędrując 

przez ^cie trzema drogami, zaprzepaścił 
pan przynajmniej jeden talent?
- Słusznie.
- Który?
- Muzyczny.
- Dlaczego?
- Z głupoty. Pociągało mnie pisarstwo i poli­

tyka też.
- Dla zdobycia popularności?
- Nie, po co mi popularność. Chciatem pisać, 

opisać rzeczywistość.
- Udało się?
- Częściowo?
- Dlaczego częściowo?
- Bo ludzie zajęci są teraz czym innym.
- Stracił pan czas, który można było po­

święcić muzyce?
- Nie. Ale już za późno,
- A trzydzieści lat temu?
- Sam się zastanawiam. Nie wiem.
- Czy zmarnował pan część życia?
- Nie, coś niećoś zrobiłem.
- Co więcej mógłby pan zrobić?
- Więcej skomponować, uprawiać lepszą 

publicystykę polityczną.
- Jeszcze lepszą? Jaką?
- Nie wiem. Lepszą.
- Co uważa pan za swoje największe osią­

gnięcie w życiu?
- Powieści.
- Którą z nich uważa pan za najlepszą?
- „Widziane z góry", potem „Cienie w pie­

czarze” i jeszcze „Sprzysięźenie”.
- A z muzyki?

I
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- Trzecią Symfonię Kameralną, „Kosmos" 
na orkiestrę i „Spotkania na pustyni".

- A jak pan ocenia najnowsze z dzieł - 
„Koncert fortepianowy”?

- Nie wiem jeszcze czy dobry
- Co chciałby pan jeszcze opisać?
- To, co Polska przeszła za mojego życia
- Częściowo juź pan to zrobił w kilku 

kslążkach.
- Tak, ale chciałbym zrobić to bardziej suge­

stywnie To ciekawe. Znałem wielu ludzi

Rozmawiał 
MACIEJ KLEDZIK

Kupić na Zachodzie., sprzedać 
(z zyskiem) w kraju

BUSINESSMAN
Nr 4 (VII 91) Cena 19.500 zł

Kuluarowe dyskusje prowadzone dotąd przez 
polskich antykwariuszy i czarnorynkowych han­
dlarzy na temat opłacalności importu antyków z 
Zachodu przestały mieć charakter spekulacji i 
domysłów. O tym, że taniej można kupić dzieło 
sztuki w Europie Zachodniej i sprzedać go z zy­
skiem w kraju, świadczą fakty. Do importu dzieł 
sztuki przyznaje się coraz więcej domów auk­
cyjnych. Piotr B chner - właściciel domu aukcyj­
nego Polswiss Art w Warszawie wyjawił publicz­
nie, że kupił za granicą kilka płócien malarzy ze 
szkoły paryskiej, m.in. Tadeusza Makowskiego, 
Meli Muter i Eugeniusza Żaka. Zaś inny warsza­
wski dom aukcyjny „Rempeks" poważnie myśli 
o sprowadzeniu z zagranicy mebli do renowacji.

Zjawisko osiągania przez malarstwo polskie 
wyższych cen od tych, które można uzyskać na 
Zachodzie, postrzegane jest już od dwóch lat. 
Dla obserwatorów i uczestników światowego 
handlu sztuką jest to tendencja bardzo pozytyw­
na, tym bardziej że zgodna z regułami panujący­
mi na światowym rynku. Zasada ta polega na 
tym, że na ogól, malarze najlepiej sprzedawani 
są w swoich krajach rodzimych. Wyjątek stano­
wią twórcy jak Picasso czy konstruktywiści ro­
syjscy, których nazwiska należą do takiego 
standardu, że niezależnie od przynależności 
narodowej są sprzedawane na całym świecie. 
Podobnie dzieje się z pracami malarzy żydows­
kich.

Ale powszechna jest reguła, że Austriacy naj­
drożsi są w Austrii, Niemcy w Niemczech, Hisz­
panie w Hiszpanii, etc. Nie ma zatem nic dziw­
nego w fakcie, że obrazy polskie osiągają w kra­
ju takie ceny, za które nie można byłoby ich 
sprzedać na Zachodzie w żaden sposób. W za-

z pamiętnika młodej lekarki
odra

Nr 7-8 Cena 8000 zł

Będąc młodą lekarką, każdy widzi, że na­
stał u nas przełom. Kto mię może nie zna, 
temu zapodaję, że trudniłam się wiedzą me­
dyczną na gumnie i w Polskim Radiu, ale 
dziesięć lat temu nazad mię zweryfikowano. 
Niestety nie ideologicznie, bo tu bym błysła, 
tylko naukowo, że niby nie skończyłam stu­
diów. A jak miałam skończyć, skoro wyro­
bienie polityczne wyssałam już z genów ma­
tki i od razu mię odelegowano na aktywistkę. 
Nawet to zapodałam jako niesprawiedliwość 
najsampierw na Okrągły Stół, potem na Ko­
misję do Dekomunizacji, a w końcu do mini­
stra zdrowia, bo krajan. Ale się tym nie chcie- 
li zajmować, bo mówią, że na razie najważ­
niejszy jest pacjęt. A pacjęt, wiadomo, tylko 
przeszkadza w sprawozdawczości, można 
mu coś wyrżnąć, obstrzyknąć nadmanga­
nianem potasu i po wszystkiem, niech bę­
dzie zadowolniony, że żyje. Więc chciałam 
się zatrudnić w żąt węszczur (przepraszam, 
jeśli źle napisałam, ale w szkołach nie bra­
łam francuskiego tylko radziecki) - czyli w 
spółce,do której przyjmują jednostki zasłu­
żone dla dalszego rozwoju socjalizmu. To mi 
powiedzieli, że już takich mądi^ch było wię­
cej i wszystko obsadzone. No to pomyśla­
łam, że może się nadam do druku, bo teraz, 
jak tylko kogoś wyleją z posady, czy to b^ 
dzie przywódca, pierwszy sekretarz, mini­
ster czy reprezenterka z telewizji, obojętnie - 
to zaraz siada przy stole I pisze swoje mem- 
lary, to jest znów słowo zagraniczne, ale tro­
dno, skoro wchodzimy lawinowo do Europy, 
to człowiek musi się przystosować.

To by było tyle w temacie wstępu, a teraz 
już samo tworzywo.

11 marca 1991
MŁODA LEKARKA Bądąc młodą lekarką, to­

______ _ ________ _____ ____ ___________ i już na wstępie opadł z sił na leżankę, 
gumnie, wszedł raz do mnię pacjęt o wyglądzie PAC Dziędobry, pani doktórl 
malkontenłnym______________________________ ML Dziędobry Ale |a pana jeszcze nio prosiłam
PACJĘT Dzień dobry, pani doktórl Życie mię się siadać 
znudziło P*C Niestety na tym polega mojo schorzenę’
ML Dzię dobry. A czemuż to? Siadam gdzie popadnio, a jak siądę, to już me
PAC Przez głupotę Ludzie już zapomnieli, jak mogę wstać tylko bym siedział i siedział

■ ■■ ML A na czym pan tak siada?

czącą matkę wszystkich bitew z ciemnotą na

PACJĘT Dzień dobry, pani doktórl Życie mię się 

było pod Ruskim i szumi,-) Ńa pariamoncio się 
żrą i obrzucają wyrazami, to at dziecku zabro­
niłom oglądać, lepiej juź mech idzie na pip szoł. 
ML Co proszę?

kresie polskiej sztuki liczy się tylko szkoła mona-
chijska Alfred Wierusz-Kowalski, Józef
Brandt. Obecni na tamtym rynku sztuki są rów­
nież Wojciech (nie Juliusz) Kossak, Roman Ko­
chanowski i Władysław Czachórski, osiągający 
ceny w granicach półtora do dwóch tysięcy dola­
rów. Jedynie prace Tamary Łempickiej uzyskują 
wartość 1,2 miliona dolarow, ale też na świato­
wym rynku sztuki Łempicka nie tyle kojarzona 
jest z Polską, ile z Francją, a ceny uzyskiwane 
przez jej płótna są nieporównywalne z innymi 
dziełami polskich twórców.

W 1986 roku w Londynie sprzedano pastel 
Stanisława Wyspiańskiego o wymiarach 90 x 
116 cm za dwa tysiące dolarów (20 min zł). Dzi­
siaj w Polsce, tej klasy dzieło Wyspiańskiego 
osiąga cenę od 80 do 100 min zł. W kwietniu 
1991 r. na aukcji w warszawskim domu aukcyj­
nym „Agra" pastel pt.„Pejzaż nizinny nad rze­
ką" o wymiarach 39,5 x 69,5 cm został kupiony 
za 100 milionów złotych.

Różnice istniejące między wartością obrazów 
polskich malarzy wyznaczone w świecie i w kra­
ju są istotne, ale nie bez znaczenia pozostaje 
fakt, że Polacy wystawiani na aukcjach euro­
pejskich, nawet za śmiesznie niskie ceny jak 
Wyspiański, przez sam akt sprzedaży mogą za­
istnieć na rynku i co ważne w katalogach, które 
są nieodłącznym elementem rynku sztuki.

W maju 1991 r. skromnych rozmiarów obraz 
Józefa Brandta kupiony w Szwajcarii za parę ty­
sięcy dolarów po przywiezieniu do Polski na­
tychmiast uzyskał cenę 220 min zł. Płótno Wac­
ława Pawliszaka sprzedano w Warszawie za 
750 min zł, a sentymentalny obraz z powstań­
czym motywem malowany przez Hipolita Lipińs­
kiego, ucznia Jana Matejki, za 600 min zł kupiła 
korporacja amerykańsko-żydowska.

Obok płócien polskich malarzy sprowadza się 
do kraju zachodnie malarstwo z przełomu XVIII 
i XIX wieku reprezentujące m.in. szkołę fla­
mandzką, ale nie sygnowane żadnym nazwis­
kiem. Tego rodzaju prace w kraju osiągają cenę

PAC Pip szoł. Taki sklep z dziurką, przez którą 
się ogląda gołe baby.
ML Rozumię. I co jeszcze?
PAC Znowuż w Peru cholera i pewno do nas też 
dojdzie, bo już raz nam nasłali. Prywatyzacja ut- 
kła, restrukturyzacja kuleje, a ordynacja do kitu. 
Słowem przyszlem, żeby pani doktór zrobiła 
Anastazję.
ML Co mam zrobić?
PAC Anastazję. Czyli zejście śmiertelne.
ML Hahaha! To nie jest Anastazja, tylko eutona- 
ncja.
PAC Pies ją trącał, nie będziemy się spierać o 
słówko. Proszę przystępować do roboty.
ML Ale to mię rzutuje na etykę lekarską.
PAC Ale ja za to kładę ten oto ekwiwalent na pa­
rapecie.
ML Gdy pacjęt położył się na leżance, miotana 
między Scyiją i Chabdyrą, włożyłam mu do jamy 
ustnej szlauch gazowego piecyka, ale sobie 
przypomniałam, że mam jeszcze głowicę ką- 
węcjonalną, bo gaz nie był doprowadzony na 
gumno.
PAC No i jak?
ML Zaraz. Proszę mię nie popędzać, (na stro­
nie) Pomyślałam, że mu wstrzyknę powietrze do 
żyły, ale w przychodni akurat nie było powietrza, 
tylko straszny smród, bo na gumnie opróżniano 
gnojówkę.
PAC Długo jeszcze?
ML Ponaglana tak niestosownie pomyślałam, 
że przerżnę mu po prostu gardło, ale ledwie 
przyłożyłam skalpel, pacjęt się rozdarł.
PAC AAAIII! Przecież to bolil
ML Pewnie. A cóż pan sobie myślał?
PAC Pani doktór jest chyba nieukiem! Eurazja, 
jak czytałem, jest to zabieg bezbolesny. Skoro 
nie będę prawidłowo obsłużony, żegnam z nie­
smakiem. Tfu (wychodzi)
ML Pacjęt wyszedł, ratując na szczęście mą 
etykę lekarską, ale zabierając niestety ekwiwa­
lent z parapetu. A ja pozostałam się na pastwie 
sprzecznych uczuć, tocząc z nim dalej matkę 
wszystkich bitew, jak wyraził się Husaj Do usły­
szenia.

4 kwietnia 1991
ML Będąc młodą lekarką, niedowartościowaną 
na gumnie, wszedł raz do mej przychodni pacięt

PAC Bez różnicy Na kozetce, na zydelku. n,i 
sedesie, a ostatnio to na ławce poscłskici Albo­
wiem od dw^h lal tomu nazad lesłem posłem 

od 50 do 60 min zł, a nabywa się je na Zachodzie 
za połowę lub co najwyżej trzy czwarte tej sumy 
Obrazy, kupowane za granicą po dwa tysiące 
dolarów, w Polsce łatwo znakują nabywców 
płacących za nie pięć tysięcy dolarów.

Rynek naszego zachodniego sąsiada obfituje 
w ładne, dekoracyjne, a przy tym tanie niemieckie 
malarstwo, które jest chętnie przywożone do Pol­
ski. Również rynek austriacki. Np obraz pocho­
dzący z 1911 r., z dobrze widzianym przez octoior- 
ców motywem górskiego krajobrazu z potokiem, 
wyceniany w Austrii na 400 szylingów (400 tysz:!) 
w Polsce Kosztuje już 8 milionów złotych.

Zainteresowanie polskich importerów dzieł 
sztuki dotyczy nie tylko maJarsfwa. Opłacalny jest 
przywóz zegarów kominkowych, które skupuje 
się w Paryżu, podobną trasę przebywają stare pt- 

starczają na nasz rynek ikony

stolety. Srebra i zegarki kieszonkowe trafiają do 
Polski z Londynu i Beneluxu. Z kolei Rosjanie do- 

---- ---------- 1322 rynek ikony osiągające cenę 
przeciętnie od 200 do 300 tysięcy złotych, choć je- 

■ wu laty były znacznie droższe. Iko- szczę przed dwu laty były ___ ______ ____ ___
ny potaniały wraz z minioną na nie modą, która 
przeżywała najlepsze dni piętnaście czy osiem­
naście lat temu. Jedynie greckie ikony wciąż po­
szukiwane są na całym świecie.

Można sobie oczywiście zadać pytanie, jaki po- 
żytek wyniesiemy z ogołacania Europy i świata 
polskiej twórczości za cenę dobrego interesu. Je-

z

śli w najbliższym czasie uda się stworzyć dom 
aukcyjny o międzynarodowej reputacji, którego 
notowania cen rozsyłane w świat staną się waż­
nym źródłem informacji dla uczesF ków świato­
wego handlu sztuką, wówczas polt ; dzieła, na­
wet wisząc w rodzimych kolekcjach., zaistnieją na 
rynku. Bo katalog, a z nim informacja o twórcy do­
trze do odpowiednich rąk.

Być może po latach spędzonych w kraju wejdą 
te płótna ponownie w europejski obieg, ale już po 
innych cenach. To „być może” uzależnione jest 
od tego, czy obowiązująca wci^ ustawa o zaka­
zie wywozu dzieł sztuki powstałych przed majem 
1945 roku utrzyma swą moc, czy zostanie rozsąd­
nie zweryfikowana.

DOROTA HILL

ML Miło mię to słyszeć. Posłem kątraktowym, 
czy na trzydzieści pięć procęt?
PAC A gumno to panią, za przeproszeniem, 
obchodzi.
ML Proszę pana. Będąc chamem, nie zna się 
pan na epikryzie, w której to każden szczegół 
jest ważny.
PAC No dobra, kontraktowym. Przeciwnicy 
obrzucają mnie epiktetami, naród woła; wybory 
teraz!!!, kontrahenci zbierają podpisy, a ja. jak 
siedziałem, to bym tak si^ział. siedział i nie 
wstawał.
ML Jest to ciekawy przypadek. Może on polega 
na zjawisku: prywata?
PAC Może troszkę. Ale chyba głównie na cięż­
kości kupra.
ML Proszę zatem obnażyć kuper.
PAC Już ściągam ineksperymentable.
ML Gdy pacjęt rozwiązał troczki i udostępnił mię 
kuper, zbadałam go palpacyjnie, osłuchem i 
wziernikiem (wrzask), poczem diagnoza nasu­
nęła mię się sama przez się (głośno). Proszę 
pana, na wskutek diety poselskiej, która była 
prawdopodobnie zbyt tłusta, nabawił się pan ka­
mieni woreczkowych, nerczanych oraz wątro­
bowych. One to wszystkie razem obciążyły 
panu kuper do tego stopnia, że nie jest pan wła­
dnym go podnieść, 
PAC I co z tym.zrobiemy?
ML Nic prostszego. Proszę się zawrerzyć w 
moje fachowe ręce. Zadawszy pacjętowi narko­
zę (efekt) rozpuściłam kamienie woreczkowe 
olejem pędnym (bulgotanie), nerczane rozbiłam 
laserem (gwizd), a wątrobowe młotkiem, bo la­
ser mię się zaciął (młotek). Juź po wszystkim. 
Proszę teraz spróbować wstać.
PAC Już wstaję (radośnie). Ach. jestem teraz 
lekutki jak ważka i opuszczente leżanki, jak rów­
nież ławy poselskiej nie nasuwa mię trudrx)ści. 
Już się nie będę narażał społeczeristwu
ML Haha - jak również mkxlej lekarce, grfyby 
pan ominął parapet.
PAC Nie omieszkam
(wybuch)
ML Gdy wydobyłam się z gruzów, skąstatowa- 
łam, że musialo nastąpić małe rłieporozurme- 
nie Zamiast rewanżu, pacjęt umieści rva para­
pecie SWÓJ kuper, wciąż jeszcze przyciężki. co 
spowodowało rozgruzowanie przychodni Ech, 
młoda lekarka na rubieży narażona jest wciąż 
na zag.idki losu Do usłyszenia

W wersji radiowej „Pamiętnik młodej le­
karki", którego druk rozpoczynamy, byłerrw- 
towany w zaznaczone dni. Wstęp został na­
pisany specjalnie dla „Odry",

EWA SZUMAMSKA
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lotlziiiie Seiis.icję wywołują awantury domowe 

kaocżące się inteiwjiicją policji i pogotowia. Czy 

zawsze jednak do tragedii musi dochodzić? Na te m in 

pytania odpowiadadać będzie w kolejnych publikacjach 

psycholog Jakże często bowiem zdarza się. te za zamkniętymi 
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rodzinne dramaty...

I

Brutatne morderstwo staruszki doko­
nane przez dwóch uczniów... Zabój­
stwo własnej matki przez 19-letnią 
dziewczynę... Te zbrodnie wywołują 
dreszcz grozy. Co było tego przyczyną? 
Co działo się w otoczeniu tych dzieci? 
Jak były traktowane?

11

Zdjęcie; ARC

NIEMY KRZYK
p amiętamy brutalne morderstwo 

staruszki dokonane przez dwóch 
uczniów szkoły podstawowej

oraz zabójstwo własnej matki przez 
19-letnią dziewczynę, która poćwiar- 
towalazwloki I rozwiozła je po śmietni­
kach na terenie województwa katowi­
ckiego.

Te zbrodnie wywołują dreszcz gro-
my Czy zadajemy sobie jednak pyta­
me. co było przyczyną takiego działa­
nia. co działo się w otoczeniu tych 
dzieci, jakie miały warunki domowe, 
rodzinne, jak były traktowane przez 
rodziców, jakie wzorce postępowania 
wyniosły z domu?

Przykład pierwszy. Trudno oddzie­
lić dwunastoletniego chłopca od jego 
warunków domowych, w jakich zył 
I dorastał Chłopiec był często bity 
przez ojczyma, także patrzył na po­
dobne, bezkarne traktowanie matki. 
Wykształcił sobie wzorzec osobowo­
ści męzczyzny silnego, agresywnego 
I dominującego, któremu wolno znę­
cać się nad słabszymi. Sam wśród 
kolegów uchodził za skłonnego do 
awantur i kłótni: takiego, który za­
wsze lubił dominować i przewodzić 
szczególnie młodszym i słabszym. Od 
nich wymuszał czasem pieniądze, im 
groził I straszył, gdy nie chciełi mu się 
podporządkować Był w zasadzie 
beznarny

Zdarzało .'■lę często, ze uciekał z do­
mu w obawie przed awanturami i bi­
otem matki, w której obronie obawiat

strony rodziców. Można powiedzieć, 
że wychowywał się w środowisku 
ubogim w bodźce wychowawcze, co 
w połączeniu z wykrytą później u nie­
go ociężałością umysłową (jednak 
nie upośledzeniem), spowodowaną 
organicznym uszkodzeniem mózgu, 
wpłynęło na ukształtowanie osobo­
wości niedojrzałej emocjonalnie, ze 
słabą kontrolą wewnętrzną własnych 
zachowań, podatnością na wpływy 
otoczenia oraz często przejawiające 
się tendencje do zachowań aspołecz­
nych. Swoje niepowodzenia szkolne, 
powtarzanie klas, słabe oceny, praw­
dopodobnie starał się kompensować 
sobie przez imponowanie młodszym 
kolegom złym zachowaniem, szoku­
jącymi czynami, takimi jak włamania 
do sklepów, az w końcu zabójstwem, 
których dokonywał pod ich namową.

Jeszcze trudniejsza i bardziej skom­
plikowana sytuacja rodzinna miała 
miejsce w przypadku dziewiętnastole­
tniej dziewczyny, która na wiosnę tego 
roku w makabryczny sposób zamor­
dowała swoją matkę. Pochodziła ona 
z rodziny robotniczej. Ona i jej młodsza 
o rok siostra wychowywane były prze­
de wszystkim przez matkę, ojciec na­
tomiast pracował na kontraktach za 
granicą. Uczestnictwo ojca w wycho-
wywaniu ograniczało się przeważniewywoiliu VZ^I Ol lłV4.Ult.^ oiy pi W«U£.< 
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^stanąć. Przyprowadzała go policja, można powiedzieć bogaty dom, oboje
luo noc spędzał na klatce schodowej
W szkole otrzymał kuratora, który jed­
nak pojawiał Sie bardzo rzadko, nie- 
zPył interesując się losem chłopca 
W szkole także nikt specjalnie me 
przywiązywał wagi do zdarzających 
Się chuligańskich wyczynów Rodzi­
ców w zasadzie nie interesowało za- 
crowanie syna poza domem, w któ- 
rym posłuszeństwo wymuszane było 
r/łko przemocą

Marzenia tego dziecka związane 
by*v przede wszystkim z realnością 
zrcta zęby miftvkać w innym miesz 
tąr.iu mutr, wiasny kąt do nauki (5 
r>sob mieszkało w pokoju z kuchnią), 
r^irz/mzwać więcej pieniędzy, a prze­
de wiz/stk m, zęby być lepiej trak- 
rcz/an^-T przez OjCZyma. przed kió 
r/T "tjgt ryjko uciekac Matka była 
dia n<go w/irjzumiata, często ochra 
mara przed brutairtoscią ojczyma po 
bfazaiajągodrrjooym wykroczeniom 
erj-.a» tz/ta „ óornu dla niego
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rodziców, dwie córki, a jednak,..
Matka często w zdenerwowaniu 

zachowywała się wulgarnie. W zasa­
dzie poza orowadzeniem domu nie 
miała innych zainteresowań czy przy­
jaciół, z którymi spędzałaby czas wol­
ny. Grała w karty, czytała kryminały 
i zdarzało się, ze pila alkohol, W rodzi­
nie zaczęło się coś psuć: matka sta­
wała się coraz bardziej drażliwa, ner­
wowa, wybuchały awantury, a złość 
swoją rozładowywała na córkach. 
Młodsza dziewczyna nie wytrzymała 
napiętej atmosfery i wyprowadziła się 
z domu, starsza natomiast pozostała 
z matką

Tragedia zaczęła się, kiedy poznała 
ona kochankę swojego ojca Dziew­
czyna szybko zaprzyjaźniła się z nią 
Była inna niz matka, zawsze miała dla 
niej czas, interesowała się jej sprawa­
mi, potrafiła ją wysłuchać i zrozumieć. 
Kobieta ta zaspokoiła w niej podsta­
wową potrzebę, aby mieć swoją blis­
ką osobę, która wysłucha, doradzi, 
pomoże, której można zaufać. Jednak 
dżK-wczyna nie mogła pogodzić się 
z narastającym w niej konfliktem 
emorąonalnym, zdawała sobie spra 
wę, ze układ taki zarjraza małżeństwu 
jej rodziców Miała do ojca pretensje, 
ze zdradza matkę, a ją prosi o dyskre­
cję, jednocześnie pragnęła pełnej ro 
dżiny I chtiała zaoszczędzić matce 
frółu Milczała Maika natomiast za 
rzucała jej kłamst wa, Irj ze kryje zwią 
zek ojca z iririą kobietą, utyskiwała 
li rwnit obwiniała, ze to przez mą 
Ojciec zrwlazł sobie kochankę, oskar 
zaia ze jest pz/wodem przglębiającego 
Się konfliktu małżeńskiego Dziew

' 'z/na r /iiln się osar zona jerłyną

podporą stała się dla niej.., towarzysz­
ka ojca. To ona bowiem starała się 
podtrzymać ją na duchu, wspierać 
i rozumieć.

Niestety, ojciec ponownie wyje­
chał na kontrakt za granicę. Matka 
coraz bardziej znerwicowana narze­
kała, utyskiwała na swój los, oskarża­
ła córkę, że to ona jest przyczyną jej 
wszystkich życiowych porażek. Za­
częła częściej zaglądać do kieliszka, 
atmosfera w domu była z każdym 
dniem trudniejsza do zniesienia 
Dziewczyna żyła w stanie ciągłego 
napięcia, w ciągłym stresie, powoli 
przestawała sobie radzie z tą sytuacją 
emocjonalnie, nie miała także do ko­
go zwrócić się o pomoc, o wsparcie. 
Niestety, napięcie, życie w ciągłej 
obawie przed przykrościami, w po­
wiązaniu z osobowością introwerty- 
wną 1 wrażliwą doprowadziły do ira 
gedii

Tak wyglądają fakty, w takich wa­
runkach wychowywały się te dzieci 
Jeśli traktować to wszystko w kate­
goriach czasu przeszłego, nic nie mo­
żna już zmienić; stało się, są winni 
dokonanych czynów. Za czyny te. za 
śmierć, którą zadali innym ludziom, 
poniosą konsekwencje, poniosą karę, 
którą wymierzy sąd dla nieletnich.

Jednak czy tylko oni są winni, czy 
nie trzeba poszukać głębokich 
przyczyn tych tragedii w ich śro­
dowisku domowym? Czy nikt 
z bliskich, tych którzy ich kochali 
i kochają nadal, nie widział roz­
paczliwego, choć czasem nieme­
go, wołania o pomoc? Czyż nie 
można było uniknąć tego, co się 
stało, gdyby ktoś w porę zainte­
resował się, jakie są przyczyny 
tego, że tuż przed maturą dziew­
czyna przestaje nagle intereso­
wać się szkołą, że traci zaintere­
sowanie otoczeniem, że unika lu­
dzi? Czy nie można było pomóc 
chłopcu, który w szkole ma pro­
blemy z dyscypliną, na którego 
skarżąsię koledzy, że jest agresy­
wny, który wymusza od nich pie­
niądze, a w kręgu jego zaintere­
sowań są przede wszystkim fil­
my video o zbrodniach i brutal­
ności?

Kto jest winien, iż mimo tych roz­
paczliwych sygnałów, że dzieje się
w ich życiu źle, że nie radzą sobie
z nawarstwieniem problemów i emo­
cji, nie wyciągnął nikt ręki z jromocą’ 
Czy tylko rodzice, cz'/ także szko­
ła, otoczenie a także my sami 
— niewrażliwi na sprawy innych.

w gonitwie dnia codziennego nie 
widzący wokół nas potrzebują­
cych pomocy?

Czy myśląc i oceniając postępowa­
nie innych lub myśląc o swoich włas­
nych dzieciach zawsze zdajemy sobie 
sprawę, ze nasze zachowanie w sto­
sunku do nich nie jest im obojętne’ 
Czy mieszanie lub wciąganie dzieci
w domowe. małżeńskie konflikty

«f
I gry, nie pozostawi śladu w ich psy­
chice? Czy chcąc załatwić swój włas 
ny życiowy problem lub zrzucić na 
kogoś winę za poniesioną porażkę 
mamy prawo wciągać w to dzieci jako 
„artykuł przetargowy" lub „kozła 
ofiarnego"?!

(Dane dotyczące rodzin małolet­
nich sprawców uzyskałam w rot- 
mowie z panią dr A. Pietrzyk 
— biegłym psychologiem, która 
opracowała opinie psychologicz­
ne w tych sprawach na zlecenie 
Prokuratury Rejonowej w Kato­
wicach.)

MAŁGORZATA 
STAŚKO

4 <

BARAN (21 III - 20 IV)
.Lilosc kryje Się w rzeczach małych - olodlaczo-
00 kocham rzeczy małe IW Hozanow, Wyciągnij 
2 tC| myśli mądre nauki na najbliższy czas, a Twoja 
energia wilalnosc । różnorodność zainteresowań 
przyniosą sercu pożądane owoce Satyslakcja na 
spełnienie pewna

BYK (21 IV - 21 V)
Uwa,ra)i Kłoś może zramc Two|C uczucia i wiarę w 
milosc Tara groźba wisi nad Tobą Przeciwdziałać 
temu można bardzo osłrozme i lakłowmo Nic ry 
zykui awaołur. bo gorzko tego pożałujesz Mało 
co bywa slaranmei zorganizowane niz łz'w spon- 
lamozny buru „'K Capek)

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Niektórzy mają do siebie laki wstręt ze nawet slo- 

ląc przed lustrem udają ze się me widzą Iporze- 
kadloi Jeśli masz lak krytyczny stosunek do siebie 
zastanów się czy wina me tkwi w głębi Twojego 
ja Obecnie jest sposobny czas na obrachunek z 

sobą

RAK (22 VI - 22 VII)
Nir? poddawaj się biernie biegowi wydarzeń Wię 
cej uporu I nnprgiczncgó działania a sprawy srrr 
eowc potoczą się pomyślniej Pozbądź sie poglą 
du zr; Wszystko czego nic robimy sami wydajc 
nam Się imponująco wielkie i ważne iCanelli) 
Zaw.iiiz I sobi"

LEW (23 VII - 21 VIII)
Zwrnc uwagę na Koziorożca Mozę okazać się 
wspanialyni kompanom, a może i czymś więcej 

, Twoje zamiary powiodą się jeśli opanujesz sła 
bosr swego charakteru - gwałtowną mpulsyw 
noSć Człowiek zyjo zo swych myśli zwierzę ze 
swych zębów Jprzyslowio arabskicl

PANNA (22 VIII - 21 IX)
Neiwy klOre bioitj (jżirę w Twiiiin jioslęjiowiiniu 
innue hurl/ir poglijń zi' Piękni' są n’cty iie li' rzii 
czy klóii'niis rur nunibi h(nl/,j (O Wiidn) tym 
cznsciin t,ik mi' icy) Kłoś bliski jiriiynii> t wogo 
( leplH I ZiiinIiirosowHniii Niidszintl iikies sjirzyiii 
ląiy Zbliżeniu brałnir h dusz

WAGA (22 IX - 23 X)
Za dużo złudzeń i goryczy, które doprowadzają do 
me zawsze trafnego oceniania otoczenia Mozę lo 
przynieść przykrość oraz utratę zaulania bliskiej O 
osoby Pamiętaj, że .Kto poniża, sam jest niski 
JA Sainl-Exupóry). Weź się w garść, a sprawy po­
toczą się lepie)

SKORPION (24 X - 22 XI)
Lepsze samopoczucie mz ostatnio Ale by te 
osiągnąć, musisz wykazać więcei aktywności yk 
sferze uczuciowe), bo ryzyko oziębłości /ve współ­
życiu z najbliższą Ci istotą nadal wisi nad Tobą 
Kazoy moment, który nie wznosi nas w gwiazdy 

w bagnisku nas grzebie ’ fS Brzeziriski)
I

STRZELEC (23 XI - 21 XI!)
Nie ulegaj złym podszeptom i naleganiom sprze 
cznym z Twoimi planami, bo mozesz sobie za­
szkodzić „Gorszy głupi druh mz rozumny wróg' (alo 
ryzm arabski) Tym razem zawierz swojej intuicji । 
doświadczeniu, a także pomyślnemu układowi 
gwiazd dla Ciebie,

KOZIOROŻEC (22X11-191)
Egoizm । nadmiar materialnych planów mogą zni­
szczyć TwojO powiązania uczuciowe Wiele racp 
mtał A Maurois. pisząc .Mężczyźni me patrzą na 
suknie Nie kocha się kobiety dla tego co ma na 
sobie Jeśli chcesz utrzymać swó( związek wyka? 
więcei serca

WODNIK (201-1811)
Będziesz niby spokojna i zgodna, ale diabełek wyj 
rzy zza kołnierza i zacznie Ci szeptać przewioiną 
ideę Małżeństwo z miłości jest może nawet slusż 
ne, ale ekonomicznie przeważnie bywa lyżykew 
ne (złota mysi) Nadchodzi najwyższy czas ns 
podjęcie wa/nej decyzji

RYBY (19 II - 20 III)
Pierwsza jtolown tygodnia iiiozo pizymcsc «i'»*' 
cyjną propozycję łaacynującei podróży sziiii»i’'>< 
lorialnyr.h i wiollocj przyęjody niilósno| Nie akitiPii 
okazji, bo Nawol rozkosze jośli są tiaitmi«*n"’ 
olir.ncnią się w jirzot iwiońsiwo rozkoszy tfksrk' 
kryli

1

m.Tr/%25c4%2599niaftii


»

l

(

V

>

t

KURI J

MLI
Trójka emerytów przysiadła 

sobie na ławeczce. Opodal 
drzemał park im Wielkich Term, 
pełen zzółkłych liści, które o- 
padły dotąd tylko w 43 procen­
tach, przypominając frekwencję 
podczas elekcji Rady Ciepłow­
niczej,

- I co myślą drruhowie o tej 
rregulacji rrent i emerrytur - za­
czął pierwszy z nich, Fredzio 
Słodzik, międląc w ręku odcinek 
ZUS-u

- Nie jest moją intencją kry­
tykowanie poczynań aktualnej 
administracji - rzekł sucho harc­
mistrz Kieruzelski - mam drob­
ne oszczędności, a poza tym 
córka dobrze zarabia.

- To samo można by powie­
dzieć do niedawna o pani Kra- 
bowskiej - westchnął były na­
czelny czasopisma „Boh Wty­
ka" - Ale teraz teatry plajtują i 
niewykluczone, ze to ja będę jej 
musiał dokładać.

- Wolne zarrty - żachnął się 
Słodzik - a te udziały w rróżnych 
spółkach, nie mówiąc już o pie­
niądzach, które Cl pożyczyli pio­
nierzy z Górnej Wołgi?

- Fredek i ty contra me?! - 
żachnął się były Sekretarz. - Ile 
razy mam powtarzać, że niczego 
me pożyczyłem, ale co więcej.

pewnej ważnej sprawie do zała­
twienia na mieście - powiedział 
z godnością Marek Gąsiorek.

- I wrócicie?
- Wyłącznie jeśli mecenas 

Ojszewski zostanie prezesem.
- Ojszewski? - zdziwił się 

Krabowski - przecież on wyłą­
cza nawet telefony na noc, a 
prawdziwy homo politicus, taki 
jak ja, nie zamyka nawet radia.

Ale Gąsiorkowie nie dali się 
udobruchać. Próby Szwendały z 
forsowaniem kandydatury profe­
sora Hajduczka, ostatecznie ich 
rozsierdziły. Odeszli, a trójka e- 
merytów komentowała dalej.

Sebastiana Czarnieckiego, to 
zwalnia, to popuszcza...

- Ładny kołowrotek - zau­
ważył Kieruzelski - a co z Ojsze- 
wskim?

- Zgłosił się na ochotnika, 
ale dla tatki to ryba-piła...

- Taka ostrra czy taka nud­
na?

Aurora nie zdązyła odpowie-

skory do pogawędki. Rzucił kil­
ka komplementów na temat Ge­
neralnego Dyspozytora.

- Co za umysł, intuicja, euro­
pejskość, ethos! - i stwierdzi­
wszy, że osobiście nie przyjął 
haczyka ze względów higienicz­
nych, oddalił się w stronę Placu 
Unii.

- Ol spryciarz! - Krabowski 
pokiwał głową. - Szybko zorien-

dzieć, bo mocno pociągnięta towat się, że ten haczyk nie był

przez matkę znikła w bocznej 
sieni. Za to szparkim krokiem 
nadciągnął od strony miasta u- 
rzędujący prezes Zarządu Jan 
Sebastian Czarniecki.
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wszystko zwróciłem.

Kieruzelski nie skomentował 
tylko spojrzał nostalgicznie w 
kierunku swej dawnej General­
nej Dyspozytorni Mocy, dziś zaj-

mowanei przez Czesława
Szwendatę. Wzrok miał nadal o- 
stry, jak na harcerza przystało, 
tolez me przegapił momentu, 
gdy lufcik na pierwszym piętrze 
otworzył się i kolejno jak z procy 
wyfrunęli z klasycystycznego 
wnętrza bracia Gąsiorkowie.

- Straszna burza idzie, Gą- 
siorki nisko latają - skomento­
wał ten incydent Krabowski.

- A cóż to, wielkie wietrze­
nie, czy nowa wojna na górze? - 
Kieruzelski na widok bliźniaków 
uchylił rogatywki.

- Szczera dyskusja w gronie 
przyjaciół - odpowiedzieli pół­
gębkiem braaa starając się od­
dalić jak najszybaej.

- Panowie Gąsiorkowie za- 
cekajcie! - z gmachu dyspozy­
torni wypadł pędem Ronałd
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FoŁ MICHAŁ SADOWSKI

- Kłócić się przy otwartej 
kurtynie - kiwał głową Krabo-

Renciści usiłowali zaprosić 
go na ławkę, ale prezes jak zwy-

wski - o prezesurę? Za naszych kle spieszył się na śniadanie do
czasów nie do pomyślenia!

- To prrawda - zgodził się
swego p^ncypała. Niewyklu­
czone, że tematem miała być

Słodzik - wówczas wystarczał sprawa niekonwencjonalnych 
jeden telefon zamiejscowy i już źródeł energii. Po ostatnich suk-
się było nominowanym.

- A że się już nie było mo­
żna się było dowiedzieć z poli-

cesach Anglików z kontrolowa­
ną syntezą termonukleamą, pro­
fesor Chrzanowicz zgłosił jej pa-

tycznych nekrologów na łamach triotyczną wersję katolicką - wy-
„Elektriczeskich Izwiesti" - sko­
mentował Kieruzelski.

Tymczasem obok ławki poja-
Duck, którego liberalne poglądy wiła się pani Jagusia Szwenda- 
sprawiafy, ze starał się być do-
brze ze wszystkimi - lepiej wró­
cić - perswadował - me psej- 

mujcie się byle cym Bez ura-

-7
- Byle czym, to lak się mówi 

teraz o Szwendale7 - w kąciku 
ust Krabowskiego zagościł szy- 
derr^y uśmiech

Myśmy się me obrazili, tyl­
ko przypomnieliśmy sobie o

łowa I jej córka Aurora. Obie pa­
nie wracały z Centrali Rybnej

zwalanie energii ludzkiej za po­
mocą wody święconej...

W drzwiach Czarniecki minął 
się z Hajduczkiem. Profesor 
mimo sukcesu na rynku euro­
pejskim jego ostatniej pracy

- A cóz to, terraz się już ryby „Kompost naturalną prądnicą 
kupuje zamiast łowić? - zapytał dziejów - studia o energetyce
Fredzio Słodzik.

- Tatko ostatnio me ma cza 
su na rozrywkę - wyznała Auro 
ra - poza tym wszystkie wędki

biologicznej czasów Walezju- 
szy" wydawał się dwa razy bar­
dziej przygarbiony niz zwykle

Krabowski puścił oko do Kie

na niego.
- Jak to, przecież Szwendała 

zarzucił go imiennie - rzekł 
harcmistrz.

- Ale Hajduczek miał służyć 
na nim tylko jako przynęta na 
znacznie grubsze ^by.

- Grubsze - spytał Słodzik - 
kogo Mietku masz na myśli?

Rozmowę przerwał pędzący 
na deskorolce Bolek Szwenda­
ła, który ostrzegł emerytów 
przed zbliżaniem się demon­
stracji anarchistów, którzy dla 
zasady mieli podewastować o- 
toczenie Dyspozytorni.

- No to nas nie ruszą - po­
cieszał się Kieruzelski - my nie 
jesteśmy otoczeniem.

- Do was zabiorą się dla 
przyjemności - zaśmiał się Bo­
lek.

- No to co, może się rozej­
dziemy? - zaproponował Krabo­
wski usiłując wstać. Słodzik 
chciał ochoczo pójść w jego 
ślady. Darefnnie. Nic nie pomo­
gły wysiłki samego harcmistrza. 
Farba świeżo pomalowanej ław­
ki nie puszczała.

- To pułapka tych z CAPE- 
NU! - jęknął Słodzik. - Uciekaj­
my razem z ławką!

- Lewa, lewa! - usiłował ko­
menderować Kieruzelski. - W 
nogę będzie łatwiej.

- Sfójcie, na miłość Boską! 
- powstrzymał go Krabowski. - 
Przecież o to tylko w tej prowo­
kacji chodzi. Jeśli ociekniemy 
razem z ławką oskarżą nas o 
kradzież mienia komunalnego.

- Ale jeśli zostaniemy? De­
monstranci bywają straszni, 
wiem, bo jestem od tego spe­
cjalistą - skowyczał Słodzik.

- Zamaskujemy się, jak na 
biwaku, tyle liści dookoła - Kie­
ruzelski już odzyskał zimną 
krew.

Jeszcze chwila, a kolorowy 
kopiec pokrył ławkę i przyklejo­
ną do niej Wielką Trójkę. A Fre­
dzio Słodzik zdążył jeszcze rzu­
cić w stronę rezydencji

- Jesień wasza, wiosna zo­
baczymy!

B B B

są zajęte Na jedną złowił na ruzelskiego Najwidoczniej mi 
błysk profesora Hajduczka, na sja utworzenia zarządu me po
drugie) ma zaczepionego Jana wiodła się Ha)duczek tez me był

MARCIN WOLSKI 

wg siuchowlaJui radiowego 

plunago wspóMa 

2 ANDRZEJEM ZAORSKIM

Rozwiązanie utworzą Ih 
tery z pól zaznaczonych, 
czytane kolejno rzędami.

Poziomo:

6) przekazywanie wiedzy 
i umiejętności.

7) zwolennik króla.
8) bezwładna luo grawi* 

tacy,na
10) afektacja. patos
15> tworzenie się zawiesi* 

ny cząstek ciał stałych 
w płynie przepływają* 
cym z dołu do góry

16) najazd kamerą.
19) spesóo ustawienia żoł­

nierzy
20) zoDowiązany przez wy­

stawcę weksla do za* 
płacenia pewnej sumy 
pieniężnej.

24) straszny w operze Mo­
niuszki.

26) jeżowiec, rozgwiazda 
lub strzykwa.

27) zupa z kapusty.

lepszy.
8) obudowa zabezpiecza­

jąca m.ejsce łączenia 
kabli elektrycznych.

9J kantorek
11) staroirahSKa rehgia z 

bogami Ahurą-Mazdą 
i Arymancm

12) epistył. cześć belkowa­
nia spoczywająca na 
kolumnach, dźwigają­
ca fryz i gzyms wień­
czący

13) odmiana chalcedonu, 
popularny kamień pół­
szlachetny.

14) adresat.
17) przyprawa do nóżek 

w galarecie.
18) pole pozostawione od­

łogiem

21) podział, schizma.
22) stan prawny.
23) bezdorr.ny wędrowiec
24) miojsce 

w mieście
spacerowe

25) figura na lodzie

pionowo;

1, pociecha, ukojen.e.
2) upytek czegoś.
3) młCjsce z.y-ązania elo 

mentów kenstruKCji
4) kompozycja rzezbiar* 

ska na pfaszczyznie.
5j n-ezaprzeczafnie naj*

Andrzej 
Szyrtdrowelu
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• '303 Warv«w» POLSKA - FINLANOIAI I 
(1 1! Lesiak Skład SKloicźuk (46,

■ 5' Ki('\ki Aukirta Si'c.-\nski, Lesiok R
iSO L'.’acr>ow>ki. Prusik. Na-

i?' /e-e*! Klaus Uiban

•-"03, OtooHintrc
SkUd |3' SMOrC

CSRF • POLSKA 4:0 (2 01. 
lorczuM Kaczmarek. Jakoł-

‘ Giio-ik R W.ifZycha Gębura (64, Jegor), K. 
Aj.zi-cba T,i'asiew'cz. Prusik (76, Cebula), Furtok,

•17 04 Warszawa POLSKA - TURCJA 3:0 (0:0) 
»l ME B-wi-k Tarasiewicz (74), Urban (81), Kose- 
cKi |SS' Skład: Wandzik - Kubicki, Jakołcewicz, 
Wjcwćjjk R Warzycha. Kaczmarek (64. Czacho- 
*sk') Ta7as>e»icz. K Warzycha. Ziober (70. Soczyń-

Kosecki, Urban
•Or 05. Dublin. IRLANDIA - POLSKA 0:0 el. ME. 

Skład: Wandzik - Kubicki. Jakołcewicz. Soczyński, 
Wdowczyk R Warzycha. R. Szewczyk. Tarasiewicz, 
Czachowski, Furtok (89, Kosecki), Urban (87, Gębu­
ra).

•29.05. Radom. POLSKA - WALIA 0:0. Skład:
Bako (46. Wandzik), Kubicki, Jakotcewicz, Soczyński, 

k (80. Gębura). K.Warzycha (46, R. Szew-Wdowczyk (80. Gębura). K.Warzycha (46, R. Szew­
czyk). Nawrocki, Tarasiewicz, Ziober, Kosecki (73,
Cebula). Furtok.

•14.08. Poznań. POLSKA - FRANCJA 1:5 (1:2). 
Bramka Urban (17) Skład: Wandzik (46, Sidorczuk) 
- Kubicki, Jakołcewicz, Soczyński, Lesiak, R. Warzy­
cha (63, M Rzepka), Czachowski, Tarasiewicz, Zio- 
ber. Kosecki (70, Skrzypczak), Urban.

•21.08. Gdynia. POLSKA - SZWECJA 2:0 (1:0).
Bramki: Kowalczyk (60). Trzeciak (89). Skład: Bako
- Soczyński, WaWoch, Grembocki, M. Rzepka (59,
FetJoruk' 
Ckl (84, ’ 
czyk.

t), Skrzypczak, Nawrocki, Czachowski, Kose- 
Węgrzyn), Mielcarski (59, Trzeciak), Kowal-

•11.09. Elndhoven. HOLANDIA - POLSKA 1:1
(0:0). 
Szew

). Bramka: Ziober (87) 
Wd(

. Skład: Bako - Kubicki, R.
Szewczyk, Soczyński, Wdowczyk, Kosecki, Czacho­
wski, Nawrocki, Ziober, Furtok (73, Kowalczyk), Urban
(83. Lesiak).

•16.10. Poznań. POLSKA - IRLANDIA 3:3 (0:1) 
el. ME. Czachowski (54), Furtok (76). Urban (86)
Skład: Wandzik - Kubicki (32, Lesiak), Wdowczyk, 
Soczyński, Nawrocki (80, Skrzypczak), Czachowski 
Tarasiewicz, Kosecki. Ziober, Fuńok, Urban.:iober, Furtok. Urban.

•13.11. Poznań. POLSKA - ANGLIA 1:1 (1:0) el. 
ME. R. Szewczyk (32). Skład: Bako - R Szewczyk 
(77. Fedoruk), Soczyński, Watdoch, R. Warzycha. Ko­
secki, Czachowski, Skrzypczak (80, Kowalczyk). Zio- 
ber. Furtok. Urban.

38 ZAWODNIKÓW
10 - meczów - Soczyński (ogółem 29 meczów ■

1 gol),
9-Czachowski (30-1), Kosecki (44-11),
8-Kubicki (46-1), Urban (57-7),
7 - Warzycha (36-8), Tarasiewicz (58-9),
6 - Ziober (36-6), Furtok (31-9), Lesiak (7 1), 

Nawrocki (22-0), Wandzik (44-0),
5 - Jakołcewicz (15-0), Wdowczyk (52-2) Bako 

(25-0), R. Szewczyk (18-2),
4 - Skrzypczak (4-0), Sidorczuk (5-0),
3-K. Warzycha (34-4), Kowalczyk (3-1), Cebu­

la (4-0), Gębura (3-0)
2 - Watdoch (2-0), Grembocki (4-0), Kaczma­

rek (30-0), Kraus (2-0), Prusik (49-5), M. Rzepka 
(2-0), Zejer (5-0), Jegor (5-0), Fedoruk (4-0),

1 - Kujawa (1-0), Dziubiński (1-0), Mielcarski 
(1-0), K. Moskal (3 0), Szczęsny (1-0), Trzeciak 
0-1). Węgrzyn (1-0).

ZDOBYWCY 13 BRAMEK
3 - Urban.
1 - Laaiak, Czachowski, Furlok, Kosecki, Ko- 

wałeryk, R. Szewczyk, Tarasiewicz, Trzeciak, R. 
Warzycha. Ziober.

12 DEBIUTANTÓW
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TeNB Steffi ma
swojego Szwajcara

PIENIĄDZE... PROCESY. 
SKANDALE

J
Przybladła gwiazda Diego Maradony. Cztery firmy

(P) Satan 1999 r. Staffl Orał 
reipecinia i nowym konoram, 
M-latnbn Snrajcaratn Hałniam 
Oaanihardlam.

— Bardaa lUą eirną, la kędela- 
n, razem prarawać — ataOer-

n«a podplaać kontrakt z 
azóztą tenlslatką Iwlata, Ame­
rykanką Jeniufer Capnatl.

— Pięć lal przepracowałem ze 
Sleffl, la był dla mole asramny
wyaUek

<buja trzykrotna triumUtorka pretentaot CSRP.
wspomina były re-

Ona Jest

japoński© (samochody, sprzęt fotograficzny, obuwie 
i napoje) postanowiły zerwać z nim kontrakty rekla­
mowe. Sławny piłkarz argentyński straci na tym 13

Wimbledonu. — Begalarna Ira- 
nln<| raapoeznl.my ad Aaztrs- 
llan Open. Jat taras Jednak 
przez kilka dni trenawalUay 
razem | miuaą prayu*ó, ta da­
ta ml la dala,

W lotach kiady czynnie upra-
will »port (1®7*—M), Ouent-
hardt d»ł tią poznać jako do­
bry biegacz na nartach oraz że­
glarz dętkowy. Jako tenisista w 
singlu triumfował w pięciu tur­
niejach (Springfleld, Johannes-
tiurgu, Rotteńlamie, Ootaad 
ora* Tuluaie), natomiast w de-

Roneńlaniie,

blu, z różnymi partnerami od­
niósł sl 30 zwycięstw.

Najważniejsze sukcesy byłego 
trenera dsyiecapowej reprezen-
Ucjl Szwajcarii to Frenich
Oą>en (1B81) i Wknbledon (1983). 
Orał wówczas w parze z Wę­
grem Balazsem Tsroczym. Ostat­
nim sukcesem Szwajcara było 
zwycięstwo odniesione 10 sierp­
nia 1986 r. nsul obecnym trene­
rem Borisa Beckera Tomasem 
Smidtem.

Dotychczasowy trener Steffi 
Graff — Psvel BIszU

Bubka zmbnia barwy
(P) Mistrz i rafcordiista twia- 

la w skoku » traet - SłorgiaJ 
Bubka w wywiożUa udiiełooTni
amołykantkie] ooancjl AF
stwierdził, że z radołeię wystar­
tuje w barwach Ukrainy.

Nie roznmlem dlaczego
miałbym nie repretentować mo­
jego rodzinnego kraju — stwier* 
dził Bubka. Uważam, że Ukraiń* 
skiemu Komitetowi Olimpijskie-
mu uależą się pełne 
członkowskie.

prawa

Najwi^knym problemem )e<t

p«rtekejeiil.tką, J* irrutą p.- 
gebnle nigdy nie byłem w peł­
ni udeweleny ( lege, dk raege 
wepólBle decbedilllimy. Zawtie 
wydawało nam alę, te mokna 
grad Jeanae lepiej.

— Sądzę, te nowy trener mu­
li przekonać Steffi, te potradii 
ona grać przy kiaten. Mnie tlę

&

roi. CAr—AP
to nie udało. Nd® przyjmowała 
do wiadomości wyndOców prze­
prowadzanych przeze mnile sta­
tystyk. Jcf to zresztą typowe 
dla specjalistów od gry z głębi 
kortu. Hędy popełnione przy 
odbiciu z końcowej Unia: uwa­
lają za normalne^ Natomiast 
znaczDde skrupułatniaj rejestru­
ją luidą piłkę ze.psutą przy 
siatce. Dlatego na przykład pod­
czas US Open, w meczu z Na-
vratUov4 Stełfii podeszła

ekonomiczna sytuacja msjege 
krają. Nie widać nikogo kto * 
chelalby finaoaowaó starty spor­
towców. W szczególnie trudnej
sytuacji są młodzi zawodnicy, 
którzy dopiero przebijają się 
do światowej czołówki 1 nie
mają Jeszcze iadnego sponsora
— powiedział tyczlcarz. 

Przyporanijmy,
zimowych

że podczas
igrzysk w Albert-

ville sportowcy krajów byłego 
ZSRR wystąpią Jeszcze w jed­
nej ekipie, pod olimpijską flagą.

Ód 1952 roku reprezentanci 
Ukrainy startujący w barwach 
ZSRR zdobyli 400 medali w tym 
177 złotych. (WF)

Startuje Mei
(P) — w 39-letniej historii

tradycyjnego turnieju
rech

czte-
skocznl (Intersport, —

Springer — Tournee) nikomu 
nie udała się sztuka odniesie-
nia „totalnej wiktorii”, czyli
wygrania czterech konkursów 
na czterech różnych obiektach:
w Oberstdnrfie,
-Prrtenkirchen,
oraz Bischofschofen.

Garmisch- 
Innsbrucku

Dotych-
czas w noworocznych zmaga­
niach elity światowych skocz­
ków narciarskich występowa­
ło 284 zawodników. Wydaje 
się. że również w rozpoczyna­
jącej się ?9 bm. (niedziela) w 
OlTersldorfie. jubileuszowej 40. 
edycji turnieju komolet zwy­
cięstw okaże się niemożliwy 
do osiągnięcia. Czołówka świa­
towa, wyraźnie się wyrównała.

Z małych zawodów na wów­
czas starej olimpijskiej skocz­
ni w Partenkirchen (pamięta­
jącej olimpiadę zimową ’361 w 
1953 r. — tournóe Intersportu 
przerodziło się w największe 
wydarzenie w klasycznych za-

Tregiczny wypadek
w Rajilzt Farv — Kapsztad
(W) Na v,'allzacil w dru-

f!hn rinoio KajJu P?ryż — 
KapłMnd cleniem położył się
trag.czny wypadek (raneuB-
k'er<i W'>z'i Bprwl«nwcgo ,,Raii-

Uwi-a", kiórr
■ninnych

do
sisUsk 17 razy, a jej rywalka 
130. Tak grając nie można wy-

rać.
1091 StefU Graf określi*

ła Jako mało udany, ale bardzo 
istotny dla JeJ kariery. Niemiec­
ka teousistka przestała być nie­
pokonana. Obecnie zajmuje w 
światowym rankingu drugie 
miejsoei Martwi mnie, że w 
Niemesech bardzo spadła moja 
popoUrneżć, natomiast nie ża­
łuję, iż w niektórych turniejach 
nie byłam w tym roku najlep­
sza — stwierdziła 22-letniia Graf. 
— Ciągle wygrywanie zaczynało
mnie już nudzić dodałai

<mb)

Czterech Shocuii
wodach narciarskich poza
mistrzostwami świata 1. zimo­
wymi igrzyskami olimpijski­
mi.

Głównymi bohaterami czte­
rech skoczni są: Helmut Reck-
nagel. ■tens Weissflng
Bjoern Wirkola. Wygrali no 
trzy razy. Norweg Bjoern Wir- 
knla (gość honorowy jubileu­
szowego, czterdziestego tournee 
i „ambasador” kandydata do 
organizacji mistrzostw świata 
w 1997 r, — Trondheim) na­
wet popisał się sweg.p rodza­
ju „hat trickiem” — triumfo- 
wa’ trzy razy z rzędu w la­
lach 1987—69.

Wirkola 
ciostw

cdniónl 10 zwy-
„inrtywidtuilnych” —

na poszczególnyp'., skoczniach. 
To również triidny do nnbicia 
rekord. YZeisstlog ma 8 suk-
ceiów nu nnszczcsólnych
skoczniach, Nykaenen — 7, a 
ne^kn.'d{*el — 6.

spośród zwycięzców
klnsyfikac.ii tieneralncj sięg­
nęło po len sukces bez wynra-
ni-i .,indywid’ialnc?;o”
ju na którejś z
skoczni. Natomiast

turnie- 
czterech

hylo tcZ
ośmiu takich skoczków, któ­
rzy wygrali w jednym roku
aż na
Pwń''h

trze-h s 
skoczków:

skoczniach. 
; Nf^rwet*

7, nie w\-
pr7.yczyn iiaj-

Ingolf Moik 1 Austriak Toni 
Innaucr wyprało trzy konkur- 
sv w iednvm mitu, a mimo to 
nie zdołali oni wvoraó w ge- 
nernlnel klnsvtiknc’l iimrezy.

Oto rekordy rzlerech aren

— Aiłtljry.
7* ''./eci ab .17 12 nie.
i.ę-l7> , r(,

' f,..,rin /t.ni,
ledcn

4 Uobtndi
«t bk.łubi 7 ł’jpo.

pierw Moałił ni*, n naulępnie
♦"•.płrHowhł, Zi',inęh 43-łcłnł

lournóe Intersportu:
S('halten''ercschan7.e
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min dolarów "Ża grzechy młodości trzeba płacić 
wysoką cenę" - napisała jedna z gazet argentyń­
skich.

Kolumbijski klub Deportivo Independiente Medel- 
lin stoi u progu bankructwa. W kasie pustki, wyniki 
coraz słabsze. Niezadowoleni kibice zażądali głowy 
prezesa klubu Antonio Mesy ... dosłownie. Zagrozili, 
że jeżeli nie ustąpi ze swego stanowiska, to zostanie 
zamordowany, a siedziba klubu wysadzona w powie­
trze. Oczywiście, senior Mesa nie czekał i szybko 
złożył rezygnację, ponieważ wie, że kibice w tym 
kraju nie mają zwyczaju żartować.

Sąd pracy w Amsterdamie skazał byłego interna­
cjonała duriskiego, obecnie trenera Bayernu Mona­
chium - Soeręna Lerby‘ego na 6 miesięcy więzienia 
(z zawieszeniem kary) oraz na grzywnę w wysokości 
220 tys. marek niemieckich (138 tys. dolarów). Jak 
się okazało, przechodząc w 1983 r. z amsterdam­
skiego Ajaxu do Bayernu, Lerby popełnił przestę­
pstwo podatkowe, ujawniając zaledwie połowę 
sumy, zawartej w kontrakcie. Opłacił podatek docho- 
dovyy tylko od 120 tys. dolarów, a resztę dochodów 
utaił. Sprawa ta rozpatrywana była przez sąd holen­
derski przed rokiem, ale w pierwszej instancji Lerby 
został uniewinniony. Wówczas prokuratura skiero­
wała sprawę do sądu pracy, który orzekł, iż przestę­
pstwa dopuścił się także Ajax, podając fałszywe 
dane. Klub skazany został na grzywnę 120 tys. do­
larów.

Lerby prawdopodobnie opuści w najbliższym cza­
sie Bayern. Kierownictwo klubu nie jest zmartwione 
tym faWem, ponieważ w tych dniach wiceprezesami 
Bayernu zostali wybrani Franz Beckenbauer i Karl- 
Heinz Rummenigge.

Działacze Włoskiego Związku Piłkarskiego są 
oburzeni na gracza AC Milan - Ruuda Gullita i zapo­
wiadają, że podjęte zostanie przeciwko niemu do­
chodzenie dyscyplinarne. W jednym z wywiadów 
prasowych Gullit powiedział, że w 1990 r. Napoli 
zdobyło mistrzostwo Włoch przy "zielonym stoliku". 
Przyznano im zwycięstwo walkowerem w meczu z 
Atalantą, co umożliwiło drużynie neapolitańskiej wy­
przedzenie Milanu. Gullit twierdzi, że dziennikarze 
zmienili sens jego wypowiedzi i zapowiada, że odda 
sprawę do sądu.

Zanosi się na jeszcze jeden proces. Najlepszy 
piłkarz francuski Jean-Pierre Papin zamierza wystą­
pić przeciwko prezesowi St. Etienne - Andre Lauren- 
towi ponieważ ten nazwał jego zachowanie 
"błazeńskim”.

Otóż przed kilkoma tygodniami podczas spott\ania 
ligowego w St. Etienne jeden z miejscowych kibiców 
rzucił na boisko butelkę, która trafiła Papina w głowę. 
Zawodnik został odwieziony do szpitala i nie wziął 
udziału w meczu. Lekarze klubu St. Etienne twierdzi­
li, że nic mu się nie stało i symulował kontuzję, aby 
wymusić na sędziach przyznanie jego drużynie - 
Olympique-walkoveru.

- Jeśli w przyszłości będę w podobny sposób 
obrażany rozstanę się z piłką nożną - powiedział 
Papin w wywiadzie prasowym.

*
Pierwszoligowemu klubowi angielskiemu Chelsea 

grozi eksmisja z jego stadionu Stamford Bridge Gro- 
und, jeśli nie zapłaci władzom lokalnym 40 milionów 
dolarów za 4,7-hektarowy teren, na którym znajdu)e 
się obiekt. Eksmisja może nastąpić jeszcze przed 
zakończeniem sezonu 1991/92.

Być może dwa sąsiadujące ze sobą kluby Chelsea 
i lll-ligowy Fulham wspólnie korzystać będą z jedne­
go stadionu, ponieważ Fulham jest w podobnej syluacji

Pertraktacje w sprawie zakupu terenów Stamford 
Bridge działacze Chelsea rozpoczęli w 1988 r Wów­
czas cena miała wynosić 10,6 min. W ciągu trzech 
lat wzrosła prawie czterokrotnie.

Olympiakos Pireus już od kilku miesięcy me płaci 
swym zawodnikom, ponieważ w kasie pustki. Naj-
głośniej o swe gaże dopominają się piłkarze radziec-
cy, grający w tym klubie. Oleg Protasow domaga 
225 tys. dolarow, Gennadij Litowczenko -100 tys , a

się

Oleg Sawiczew -130 tys. Także trener drużyny, byty

♦

Jeiin-Mnrłe Soiinlllnc 1 28-lcl- 
tU I/Aureul behourgeoltf.

11 elun z Syrie do Sabah 
Szwcrl Bjoern Y.ildc* 

y.i ifd ( ,C,lr'«en") prz»d P'rftn« 
f U lVuno Sabym (..Mil u-

O’'crsldorfle 11R m:
w

SkoCT.nl.o ollmnilska w Gnr- 
mReh-Partenklreben — inum-,

‘skocznia 'n. Paula
loPnera w niBchofshnfen 
115 m;

A usser-

bbbt") Wśród molncykłlilów
n j r' bv| Wioch Alenfin-
dr< pntrl. który Wvnr/e-
dził Fł.iHcuŁA frtUein Plcar-
d > (ot „Y.imaha").

Spi.K, Blrnrll n« lym eliipie 
A .11 V ■■łbiiiem. "f kłńregn . ('i.

u*/,kndtnne

*^ko<’-»nla clłmnlj«ka Bern!*
lei w Innłhrurku — 11? m, 

(PAP)

Po dw6 h elnpuch prnwii- 
d7.,i Hi.z.pHti SzR-ndor Serylu
I. !, ide”l prze i Sahyni
Blraln 2 1 e wti'6d nanlnr
kllilów 
przed Sliipbniie

de Pelrl o 1 .11
1’eterbnniii'-

Iłr.i (nbn) „Yninnhu (|)

piłkarz Dynama Kijów - Oleg Błochin zgłasza preten­
sje. Cala czwórka zapowiada, że jeśli w najbliższym 
czasie nie otrzyma pieniędzy, zerwie kontrakty.

Olympiakos przeżywa poważny kryzys finasowy i 
organizacyjny. Były prezes klubu Koskotas siedzi w 
więzieniu za nadużycia finansowe.

Wojna na kije
Zet.

ŻA) W meczu auotriacKioj crenstwenT
ipiorwozoj ligi, pomlądzy dnMy 
na.ml Oov lininobruc^ — DC Ckraz
|(I8;6) padł awoloty rekord. Ora 
ibyła tak oetra, k« aądzla mu- 
alał nałożyć na zawodników obu 
seapołów J71 min. kar. ..Rywa- 
Uzaclę" wygrali, hokeiści In- 
■hrucka. kióirzy przez 140 min.

10-

• Nart poriartUi<'in I barp"’
........ > uczestników 1 ł'''''

yjiuowyrh lj»Va'ysk Cll'"V'l‘
skiclt w Ałliev‘vUłe

ponad R,5 tys^ca
c innnriuz/.y slulb ochrooy

driMlotnoKcł xlułb

(m’A-

nych w Albcrl\’»Un wynU"-* '' 
IGrt irln finnkówivln finnków

-------- 7 .. .................. • 55' Itiwurjy^kim nu**", precOiywall na ławce kar.......................koiAkiin
S<drla ukarał 1(7 zawodników Maroko *

oteu ftaapołów^ > dilwl^lu mu- 
tlało prtadwctednl* ouudclć lo- 
duwloko fkary moczu).

gp i ln 1'1 (0 ni
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Badania nad leczniczym działaniem wody były ściśle tajne i prowadziło 
je Ministerstwo Obrony ZSRR

Nr 24 (3 XI). Cena 3 000 zł

'\'*e

s^wzyja różnorakim objawie- 
rwo-n ■ cudom. Co i rusz głośno o

w es,

'we aoinei metodzie wykrywania scho-
■re' tMdi n-ekonwencjonalnym sposobie lecze- 
j ’\'«’3camv do źródeł - renesans przeżywa 

zdłami, reklamuje się preparaty 
csiize e Modne stają się paramedyczne sean­
se b-cenergoterapeutyczne, akupunktura i akup- 
•est'a, parapsychologia a nawet telepatia, 

Zweie^^niKow me brak, a co rusz zasilają ich 
soe-egi dotychczasowi sceptycy, którzy „na 
*’asne oczy widzieli” bądź „na sobie doświad­
czyli* Nasz rynek jest do tego stopnia podatny 
na wszelkie nowinki medyczne, że chłonie 
wszystko, cokolwiek pojawi się na horyzoncie. 
Stąd mnóstwo rozmaitych znachorów, uzdrowi- 
ciełi i cudotwórców, którzy mają konserwować 
nasze zdrowie.

Z drugiej zaś strony każdy inny sposób, nowa 
terapia wzbudzają niezdrową sensację, podej-
rżenia i aprioryczne
lekarskich. W Związku

protesty naszych środowisk 
:ku Radzieckim, gdzie para-

medycyna jest silnie rozwinięta, istnieją specjal­
ne instytuty naukowe prowadzące badania nad 
niekonwencjonalnymi metodami leczenia, a ich 
odkrycia mają państwowe patenty i cieszą się 
społecznym zainteresowaniem.

w czerwcu tego roku przebyw; 
cych dypl

rala w Łodzi
dwóika lekarzy z Ufy, mają^ch dyplomy Akade­
mii Medycznej i zawodowo zajmujących się. le-
cieniem przy pomocy bioenergii. Biuro, które ich
sprowadziło, uzyskało zezwolenie dyrekcji Szpi­
tala im. Madurowicza- na to. aby w jednym z
oddziałów-'Jaszkirowie, pod kontrolą polskich 
lekarzy, c monstrowali swoje umiejętności. 
Seanse oi ejmowały masaż bezkontaktowy 
oraz diagr. zowanie na podstawie obserwacji
tęczówki o' a i zmian linii papilarnych.
, . /, I 3 efekty oddziaływania terapeutów,, Pożyty*
lekarze pomaerdzali po przeprowadzeniu rutyno­
wych badań klinicznych i nawet niektórzy dy-
skretnie podsyłali Baszkirom swoich pacjentów. 
Natomiast bardziej konserwatywni medycy za­
chowali daleko idącą nieufność. Pod adresem 
biura odpowiedzialnie za sprowadzenie tera­
peutów do Polski zaczęły płynąć od „osób zwią­
zanych ze środowiskiem lekarskim” (czytaj: ż 
Izbą Lekarską) telefoniczne pogróżki, mowa by­
ła nawet o wystąpieniu do prokuratury z wnio- • 
skiem o ściganie tej formy działalności. 
Posługiwano się przy tym zadziwiającym argu­
mentem .wszystko co ze Wschodu jest śmier­
dzące'. - -■ -

dycyny niekonwencjonalnej.
Korzenie wynalazku .Svenans" sięgają lal 30. 

naszego stulecia, kiedy to niemieccy uczeni
przeprowadzili badania nad energetycznymi 
punktami rozmieszczonymi na ludzkich dlo-
niach i stopach i opracowali podstawy metody, 
którą rozwinął później dr W. Sarczuk. Jest on 
także autorem jednej z wersji aparatu do pomia-
ru stanu bioenergetycznego organizmu.

Na podstawie wyników pomiaru lekarze z 99- 
procentową dokładnością określają rodzaj i przy-
czynę schorzenia, a następnie w tajemniczy 
(okryły patentem) sposób dobierają zbiór aktyw­
nych biologicznie środków odpowiednich dla ku-
racji danego pacjenta. Istotą leczenia przy 
pomocy metody ,Svenans" jest picie biologi-
cznie aktywnego ^ynu - .zaczarowanej” wody

schorzenie z ciała. Tajemniczy płyn musi być
przechowywany w drewnianej szafie, z dala od 
kosmetyków, alkoholu i urządzeń wytwarzają-kosmetyków, alkoholu i urządzeń wytwarzają­
cych fale elektromagnetyczne. Nalewać go trze­
ba ciągłym strumieniem, pić duszkiem, a po 
wypiciu przez siedem godzin nie dotykać termo-

robowego, lekarz może przystąpić do badania 
punktów innego obszaru dala. Jeśli odnotuje
syghal nieprawidłowości, musi dokładnie przeba­
dać wszystkie punkty powierzchni odpowiedziałdać wszystkie punkt 
nej za dany narząd.

su.

Nie znaleźliśmy panaceum

- Czy radzieccy praktycy elektropunktury 
wywodzą się z medycyny tradycyjnej? '
- Oczywiście, wszyscy pracowaliśmy jako le-

karze. Ja byłem ordynatorem w dużym s^italu 
potem w Urzędzie Ochrony Zdrowia Okręgu

Rozmawiamy z Władimirem Koryszko, dy­
rektorem Centrum Naukowo- Badawczego Me­
dycyny Niekonwencjonalnej w Symferopolu na 
Krymie.
- Na czym polega istota prezentowanej 

przez lekarzy diagnostyczno-terapeutycznej

Krymskiego, a potem rozpocząłem pracę w Cen-
trum.
- Jak Inni lekarze odnoszą się do tego, co 

robicie?
- Nasza metoda nie jest iednoznacznie 

towana przez wszystkich. Mamy wrogów i
trak-

lamy wrogów i zwo-

Doktor
z amperomierzem 'K

o zmienionej strukturze z zakodowaną informa- metody doktora Sarczuka?

lenników.
- A pacjenci?
- Pacjenci cenią nas bardzo wysoko, ponie­

waż oni na sobie doświadczają rezultatów. Dla 
nas bardzo ważnym wskaźnikiem jest liczba 
chorych, którzy decydują się na powtórzenie ku­
racji. Podczas jednego cyklu leczenia nie daje 
się czasem całkowicie wyprowadzić toksyny z 
organizmu. Lekarz wydając pacjentowi leczni­
czą wodę zastrzega, że ^winien zwrócić się 
do niego ponownie za dwa miesiące. Około 40 
do 60 procent chorych przychodzi na badania 
kontrolne, pragnąc kontynuować leczenie. Zna­
czy to, że terapia zaczęła im pomagać.
- A Jak walczycie z toksynami i mikrobami, 

które powodują powikłania w różnych narzą­
dach?

- Choroby dziecięce, np. odra, wiatrówka, po­
zostawiają ślad na cale życie. Trady^jna medy­
cyna nic na to nie może poradzić. Te przebyte

i 
t 
ć 
ć 
k 
u 
d 
(.

A(

c
I

w Z.H UCI HVI IVJ OLI WIMWI A. W »» Wi --------- f -■
cją terapeutyczną. -Na ludzkim ciele rozrzucone są tysiące bio-

Wedlug danych, rozpowszechnianych przez logicznie aktywnych punktów. Specjali^i chiń-
sklej medycyny wbijają w .me igły lecząc 
schorzenia akupunkturą. My zaś badamy ich

samych zainteresowanych, jeszcze trzy lata te­
mu nad metodą tą prowadzono badania wyłą- --------- - . -■
cznie w amerykańskich i radzieckich ośrodkach potencjały energetyczne. Z tych biologicznie ak- 
wojskowych. Stosowano ją m.in. w odniesieniu r,r,tan^,^iw
do kosmonautów. Nie można wykluczyć, że pra­
ce nad „pamięcią” wody mogły służyć również 
produkcji nowoczesnej broni biologicznej.

tyyynych punktów zdejmujemy potencjały spraw­
dzając czy organ, za który są odpowiedzialne, 
nie jest porażony. Posiadając w kasetach zako­
dowane widmowo-falowe obrazy wirusów, bak-

* * *

Białe giezło, umyte bose stopy, wolne-od 
wszelkich pierścieni i obrączek palce dłoni oraz 
trzydniowa abstynencja od alkoholu, medyka­
mentów, kawy, papierosówr makijażu... to tylko 
podstawowe elementy przygotowań do diagnozy 
naszych dolegliwości -lansowaną przez radziec­
kich lekarzy elektropunkturą. Wśród publiczności
zgromadzonej na wolnym pokazie 10 paździer­
nika znalazł się śmiałek gotowy poddać się ba­
daniu. Na sali pozostał tłum widzów. Przeważali
ludzie w jesieni życia, emeryci, ale było również 
kilku lekarzy zainteresowanych -niekonwencjo-kilku lekarzy zainteresowanych -niekonwencii 
nalnymi metodami leczenia. Istotę metody badiWładze miasta i województwa po raz kolejny

udowodniły rozbieżność swoich stanowisk. Były wczej, którą krótko przedstawił dyrektor Ćentrurń 
dyrektor Wydziału Zdrowia, Jacek Łuczak, w I' ‘‘'
pierwszym odruchu kazał bioenergoterapeutom । 
wynosić się ze szpitala natychmiast, ale po za­
poznaniu się z ich metodami i osiągnięciami

la-

przed laty choroby stają się przyczyną kolejnych 
chorób. Przy pomocy naszej metody możemy 
usunąć toksyny, prowadząc do całkowitegofo, 
wyzdrowienia. Po prostu następuje trudna doffi
vfyobrażenia dla niektórych remisja.
- Co robicie, aby uzyskać akceptację sze­

roko rozumianego środowiska medycznego?
- Naszą metodę staramy się propagować w 

radiu i telewizji... Dzisiejsza prezentacja to rów­
nież element promocji. Prowadzimy fakultet dla 
zainteresowanych lekarzy. Uzyskaliśmy już rzą-terii czy toksyn możemy określić przyczyny , , , , , .

schorzenia. Ale dopiero po przeprowadzeniu dowe zamówienie od Ministerstwa Ochrony
pełnego bioenergetycznego badania organizmu 
możemy wybrać odpowiedni sposób leczenia,
tzn. przygotować leczniczą wodę. Zdestruktura- 
lizowana woda posiada zdolności pamięciowe, 
dlatego też można wykorzystać jej pamięć i
przenieść informację z kasety na strukturę wo­
dy, dzięki czemu otrzymujemy aktywny płyn 
zdolny do usunięcia dolegliwości z organizmu.

Z| 
b.

Zdrowia na przygotowanie lekarzy, posługują-
cych się niekonwencjonalnymi metodami lecze­
nia.
- Jak przebiega leczenie?
- Leczenie odbywa się za pomocą destylowa­

nej wody, której przekazana zostałd zawarta w 
kasecie diagnostycznej widmowo-falowa charak­
terystyka mikrobów, toksyn, porażonych orga­
nów. W wyniku technologicznego procesu 
woda uzyskuje nową czasową strukturę, odpo-

- Czy przeprowadziliście doświadczenia
: dowodzące skuteczności waszej metody? „ , ...

- Centrum Naukowo-Badawcze Medycyny władającą strukturze przyczyny schorzenia. Ta-
Niekonwencjonałnej zajmuje się elektropunktu- ' ' , .•ka'wóda przedstawia już właściwości lecznicze.

- Jak przygotowujecie aktywny płyn?

cl

S2 
mo
Te

f:

Ul

pozwolił na dokończenie umowy. Natomiast le­
karz wojewódzki. Jacek Danowski. wydał pla­
cówkom służby zdrowia zakaz wynajmowania 
pomieszczeń do celów pozamedycznych (?). 
jednocześnie zachęcając szpitale i przychod­
nie, aby zarabiały na siebie.

- Jeśli ja nie dostanę pieniędzy, to moje 
ryzyko - mówi Bronisław Morawski, inicjator 
seansów - problem w tym, że wtedy pocałują 
klamkę ludzie naprawdę potrzebujący pomocy.
Na laką terapię trafiają zazwyczaj pacjenci, któ­
rzy przeszli /uź przez wszystkie możliwe gabine-
fy lekarskie bez większych efektów. Nie można 
odbierać im ostatniej nadziei. Jestem za pełną 
kontrolą medyczną podobnych przedsięwzięć, 
ale nie można jedną miarą mierzyć domorosle-

Naukowo-Badawczego Medycyny Niekonwen­
cjonalnej w Symferopolu, Władimir Koryszko, 
lepiej pojęli zajmujący miejsca w pierwszym rzę­
dzie laicy niż obecni na sali pełni sceptycyzmu i 
nieufności lekarze. Świadczyły o tym gromkie 
posykiwania siedzących vis a vis mistrza ko­
biet, kiedy lekarka próbowała wyrazić swe za­
strzeżenia wobec powtarzalności wyników 
testów. Pytania odłożono na później, bo właśnie 
do sali pokazowej weszli dwaj lekarze, Wiktor 
Lewicki i AnatoliJ Polewoj, ze swoim pacjen­
tem. Mężczyzna nie przyniósł z domu lnianego 
prześcieradła,’ ale to nie problem. Odziano go w 
typowy lekarski fartuch.

Pacjent usiadł na krześle. Bose stopy opar! na 
drewnianym podnóżku. Naprzeciw zasiadł le­

rą dopiero od czasu powstania sponsorującej . . ....
nas Agencji „Svenans", czyli od 1989 r. Wcześ- - Przebieg procesu przygotowania przejścia;
'niej wszelkie badania nad leczniczym działaniem 'wo zrestrukturyzowanej wody to nasza tajemni- 

............................   ca, nasze Jenów how". I tej tajemnicy nie mogęwody . były ściśle tajne i prowadziło je Minister­
stwo Obrony. IV ubiegłym roku przebadaliśmy i zdradzić.

- Ale przecież kształcicie lekarzy, im chybarozpoczęliśmy leczenie 90 tysięcy chorych - z , • . _
dobrymi rezultatami. Nasze ^niki oparte na hie- przekazujecie tajniki metody do końca...
konwencjonalnej metodzie, potwierdzamy bada­
niami tradycyjnymi przeprowadzanymi w wielu 
wiodących klinikach ZSRR, m.in. w moskiew­
skich, kijowskich instytutach naukowych oraz w 
Krymskim Instytucie Naukowym.
- 'N jaki sposób rozpoznajecie przyczynę 

schorzenia?
- Własne doświadczenie opieramy na wielo­

wiekowym doświadczeniu medycyny. Wiadomo, 
że układ limfatyczny może zostać zarażony
przez około 15 różnych wirusów czy mikrobów. 
Każdy z nich ma tropizm i atakuje wybrany na­
rząd lub grupę narządów. Każdy drobnoustrój

- Oczywiście, podczas szkolenia zapoznaje-
«

go uzdrowiciela i dyplomowanego lekarza posłu- 
^ującego się niekonwencjonalnymi metodami.
.Jedlug mojego rozeznania na terenie Łodzi 
działa co najmniej dziesięć punktów przyjęć, w
kiónch podziemni cudotwórcy podszywają się 
pod moje biuro.

my lekarzy z technologią przygotowywania wo­
dy.

- Ilu lekarzy zna ten sekret?
- Naszą metodą posługuje śię obecnie około 

trzystu lekarzy w Związku Radzieckim i za gra­
nicą.
- woda jest lekarstwem na wszystko?
- Nie zawsze. Każdy pacjent może liczyć na 

indywidualną diagnozę i indywidualny sposób 
leczenia. Jeśli pacjent sobie tego życzy, może 
przyjmować również inne lekarstwa. Dobre elek- 
ty daje wspomaganie elektropunktury metodami 
leczenia manualnego, homeopatii, masażu, tera-
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karz. Wypytywał badanego o ostatnie dolegli­
wości, a następnie czujnikiem podłączonym do 
zmyślnego urządzenia składającego się z ampe­
romierza i plątaniny drucików począł dotykać 
,aktywne” punkty na dłoni pacjenta. Jeśli 
organ, za który odpowiadał określony punkt był 
zdroiwy, wskazówka amperomierza wychylała 
się do 60. Jeśli organ był chory, wskazówka 
nie dochodziła lub przekraczała optimum, _________ ........, _ _ ..... __________
Wstępne badanie wykazało zakażenie migda- przebadać nawet czterysta. Czasem badanie 
łów f^cjenta paciorkowcem. Kolejne dotknięcia trwa oonaddwie godziny.

i,i_. ,-u. ; j - Skąd Ickarze wiedzą, ile punktów powin-

ma również swój system preferencji wobec róż­
nych organów, ale my lekarze wiemy, który nar­
ząd zaatakuje najpierw.

- Ile punktów trzeba przebadać, aby możli­
we było postawienie prawidłowej diagnozy?

- Wszystko zależy od stanu chorego. U jed-

pii wodnej.
- Sceptycy mogą wątpić w lecznicze dzia­

łanie wody. Czy czasem nie odgrywa w tym

nego wystarczy sprawdzić potencjały trzydziestu
czy czterdziestu punktów, a u innego trzeba

procesie dużej roli siła sugestii pacjenta?
- Profesor Fol poświęcił dwadzieścia lal na

Aidualme przebywają w Łodzi specjaliści
Symferopola, którzy przyjechali w celu zapozna- czujnikiem skóry pozwalały na poznanie stanu 
ma pcłskich lekarzy z diagnostyką elektropunk- j ' "---------- 'ma pcłskich lekarzy

z

lufową połączoną z niefarmakologicznym 
leczernem i sposobami obsługi pacjentów meto-

płuc, jamy brzusznej, układu nerwowego, ukla- ni przebadać? 
du krążenia, skłonności do alergii, układu gru- " ’

dą zwarą od nazwy firmy ,5venans”. Cztery 
rmetiące temu Wydział Zdrowia UMŁ podpisał

„ - Badania zaczynają od pierwszego punktu,
czołów dokrewnych i wreszcie serca... Tu następnie badają bezpośrednio sąsiadujące. 
wychylenie strzałki było niewłaściwe. Korzysta- Jeśli nadal nie ma żadnych sygnałów stanu cho-

umowę, w której zobowiązał się do zorganizowa­
nia pobytu lekarzy od strony formalnej, socjalnej 
i prawnej Z niewiadomymi przyczyn Wydział 
Zdrowa wszystko scedował na biuro B. Moraw- 
rłr egyj Możra podejrze-wat. że UMŁ nie chcial 
krzTioiwować sobie stosunków z Izbą Lekarską I 
iJa iw^,ego spokoju uznał, że bezpieczniej bę- 
dze Cżbsiugą gości zajmie się osoba me

jąc z kaset diMnostycznych, lekarz rozpoznał 
arytrnię serca. Ten sam paciorkowiec, który za­
atakował migdalkł, stał się przyczyną powikłań 
serco**ych. Badanie się przecina: trzustka, wą­
troba, stawy. Również i w stawach kolanowych 
dal o sobie znać paciorkowiec, powodując seno-

pracę nad tą metodą. Elektropunkturą to meto­
da medycyny wieku XXI, natomiast nauka, która 
wyjaśniałaby istotę działania, będzie nauką wie­
ku XXłll. Szczerze mówiąc do końca nawet my 
nie znamy mechanizmu działania wody. Ale doś­
wiadczenia mówią o elektach.

MONIKA MATUSZAK-PIETRAS 
MALWINA MODUS
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rżenia reumatyczne...
Obecny na pokazie lekarz powiedział, że przy- 

,, , , , kład został trafnie dobrany, nawet laik wie, że
zwązara ze środr/wiok^jm lekarskim. Od strony przebyła w dzieciństwie angina daje sporo powi- 

powierzono ordynatorowi jeo- klań, może atakować każ^ organ, w którym
..1. występuje tkanka łączna. Takimi organami sąr*^j J vprtali

przed^jieowstwo ,3*#nanfc’, spól- 
*a » z raprtaterri amerykatiskim, tureckim I 
• pówt.tak) dwa lala temu. Jego sie 
rJ/ł/ą ',/fTiłftffĄZ/ł CzysprKiuje własnym cen-

a prace nad
ą « A.c.'’• 1 ZSRR metodą ,B*e- 

' -r* d (/'/wad/'/*) lą e f./terdziestu siedmiu 
t ma /«,/wolenie ns
4/ma-'*//. Kodaioeoz/wą i w t/rn tfAu żarnie 
'/» « "iii.itriy. o’« etają/, wtewiy fakultet rne-

zarówno stawy, jak i serce.
Mimo sceptycyzmu lekarzy-tradycjonalistów 

obecni na pokazie widzowie z chęcią zapisywali 
się na wizyty w późniejszym terminie. Mężczy­
zna badany podczas prezentacji, całej prawdy o 
stanie swego zdrowia dowie się dopiero podczas 
indywidualnego badania, na które skwapliwie
wyrazi! zgodę. Po przebadaniu lekarz na podi 
wie widmowo talowego obrazu echorzenia pi

Ista-
Wie wioiTiowo iaiowoQo oorazu schorzGnla przy- 
gotuje z aktywną wodę, która .wypręwadz

Oświadczenie
Ja, Wiktor Nikołajewicz Sarczuk, autor oryginalnej metody diagnostyki eleklropunktowej i niefar- 

makologiczncgo leczenia, chronionej patentami nr 1410313, 1448438, 1561253, 320148, wydanymi 
przez Państwową Służbę Patentową ZSRR, rzeczywiście wcześniej współpracowałem z radziecko- 
austriackim przedsiębiorstwem „SVENANS", które wdrażało moją metodę w praktyce lekarskiej. 
Jednaką obecnie zabroniłem temu przedsiębiorstwu wykorzystywania moich osiągnięć i prowadze­
nia moich interesów. Decyzja la związana jest z tym, że przedsiębiorstwo „SYENANS" nieuczciwie 
wykorzystywało moją metodę dla osiągania zysku, naruszając przyjęte zobowiązania. Doprowadziło 
to do dyskredytacji tej metody i obniżenia efektywności leczenia.
W związku z rozpoczęciem kampanii reklamowej mojej metotly w Polsce, oświadczam co następuje 
1. Przedsiębiorstwo „SVENANS” nic ma żadnych praw do reklamy i wykorzystywania mojej 

rnetody. Zabraniam temu przedsiębiorstwu prowadzenia działalności związanej z wykorzystywa 
nicm moich osiągnięć i mojego imienia.

nojr) 
y*''

2. Wszelkie pełnomocnictwa do reprezentowania moich interesów i wykorzystywania mojej nwtob 1 
w celach handlowych przekazuję Polsko-Radziesckiemu lVzeósiębiorstwu „WlST'.i

________________ .___________ , ' W. N. SarczujJ
w celach handlowych przekazuję Polsko-Radzieckiemu Ihzeósiębiorstwu „WlST',i
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Siudo POŚREDNICTA PRACY

PRACA W KANADZIE 
KONTRAKT MINIMUM
2 LATA HI
EMMAR EEC CORP 

954 KING ST WEST
SUITĘ 301 
TORONTO, ONTARIO, 
CANADA M6K 1E5
TEL 001-416-3459012

LEKARZE
ADAM ANDRONOWSKi

* MC o VC Y N A

lek. med.
ocól N a

■POHtOf CMIRonCICZNE
•zaeieoi cmiruroiczne 
•SICIlRlERIA ochronne

• ANAt łZA MOCZU

SPIROS BIKOS

OFERUJE PRACE DLA KOBIET 
- DOCHODZĄCE, 
-Z MIESZKANIEM
BARDZO DOBRE 
WYNAGRODZENIA.
ADRES : MENANDRU 51, III P

GRECKO - POLSKIE BIURO 
POŚREDNICTWA PRACY

Informatory i formularze 
wydawane są bezpłatnie 
przez :
- kolporterów "KURIERA 
ATEŃSKIEGO" w czasie 
Mszy Świętych 
w soboty i niedziele,

ADAMS
Prace z oleszkanlem płatne

FCTRALONA
PTOLEMAIDOS 37
II PIĘTRO

CODZIENNIE 
18-21 

OPRÓCZ CZWARTKÓYW

Adj. Dr. med. GEORGIOS KOTULAS
GINEKOLOG POŁOŻNIK

b. ordynator Oddziafu Gin. - Pof 
Akademii Medycznej w Lublinie

Przyjmuje: ul Mesogion 8, Ambelokipi 
Pomedziafek, środa, Czwartek godz. 18:00 - 20:00 
tel. gad. 7796 143, tel. domu 8029 871

★ ARIS - FURS
FOX - MINK - RACCON 

BŁAMY - FUTRA - NORKI
ATHENS-OMONIA:
1, VILARA STR. 4
2, PIREOS STR 8 II FLOOR

Tel. 5231130
Tel. 5223432 ;

OLIMPIA KATIA
FURS

FUTRA - BŁAMY - DUŻY WYBÓR 
CENY UMOWNE - SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

- panią Despinę Hatzelis 
w sklepie futrzarskim 
ATHENA FURS -
Ateny, Omonia, 

KLISTHENUS 15, 2 p

LEKARZ DENTYSTA ADRES SKLEPU:
- yiLARA 5 PRZY M^NANDROUATENY UL.

zaw-
90 tysięcy dra, na­

wet dla pań, które nie mówią do 
grecku. “

Bze

Zapamiętaj nasze telefony- 
65-96-805 
65-90-127
Adrea: AG LA PARASKICTI, 
ul. ZEPIRRON 11 k, 
dojazd ze stacji Akadinias 
(Aakliplou, autobusem 417, 
wysiadasz na przystanku PLATIA 
AGIOn JOANOD.

w BIURZE PODRÓŻY 
"PERISCOPE”

SPECJALNE CENY BILE-

PANAGIOTOPOULOS MARKOS
ABSOLWENT

AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE

SPECJALISTA PROTETYK

•PLAC AG. KONSTANTINOU» 62 37 3€2
łr PRACOWNI 52 4S04fr- PRACUJEMY CODZIENNIE

firma

CHCESZ, DOBREJ P.RACY?
PRZIJDZ DO NAS !

TÓW
DO KANADY, AUSTRALII, 
POLSKI I USA.

ADAMS 
międzynarodowe biuro 

MODELEK
Jeżeli lestes młodą, ładną, 

zgrabną dziewczyną - moźeez zro­
bić karierą jako modelka: 
- w telewizji, 
- Tldeo, 
- w kinie, 
- w gazetach, 
- w reklamie.

Możesz zadzwonić do nas, aby 
clą wprowadzić w świat modelek.

Skontaktuj .się z nami jak naj 
szybciej, z największym biurem 
modelek w Atenach.
Tel: 65 96 805, 65 90 127, 
w godz: 9.00 - 21,00

FILMOWANIE 7IDE0

IMPREZ I 
UROCZYŚTOSCI

KALAMATA 
j!a.^87*789^ 

^LIDNI^ NAPRAWIAM 
'^LODÓWKI,

-PRALKI,
-SPRZĘT ELEKTR.

TEL.49 72 852
49 54 872

ALEKSANDER >

FILMOWANIE VIDEO
CHCESZ NAGRAĆ ATRAKCYJ­
NĄ Kasetę video ze stoich 
IMIENIN, URODZIN, CHRZTÓW, 
ŚLUBÓW LL^B INNYCH IMPREZ 
OKOLICZNOŚCIOWYCH 
•ZetOS SIĘ DO MNIE.

KRĘCĘ RAMOWI KAMERĄ 
PANASONIC M7 71 SYSTEMIE VHS. 
WCIECZKI PO ATENACH I GRECJI 
CENY KONKURENCYJNE.

88 41 206- ATENY.
CODZIENNIE OD GODZ. 18-11

Śluby oraz inne uroczystości 
KOŚCIELNE ZA ZGODA KSIĘDZA. 
PROSIĆ KRZYŚKA.

>

ATENY, UL. FILELLINON 22 
OKOLICE PLACU 
SYNTAGMA

TEL: 322-2131,
322-1515 
322-4874 

BIURO CZYNNE 
OD GODZ. 8.30 
DO 19.00 periscope

tours i cruises

PRZYJMUJE CODZIENNIE
NA ul. KIFISIAS 131,1 PIĘTRO, ATENY, tel. 69 21 916 

w celu UZGODNIENIA WIZYTY
PROSZĘ DZWONIĆ W godz: 15”-20“

PARYS
FUTRA - NORKI - BŁAMY - TIUL 

CENY HURTOWE

IZABELA TOMCZAK- KACARU 
Lekarz chorób phic i chorób wewnętrznych 
PRZYJMUJE;CODZIENNIE OPROCZ SOBOT, 
W GODZ.; 9 - 12 I 17.30 - 20.30
ADRES: Ateny, ul. SOF. BENIZELU 99

■VnBK.IA. TOIJK.^.
TRAVEL AGENCY OFFICE

U NAS NABĘDZIESZ BILET 
LOTNICZY DO "WARSZAWr ■

POSIADAMY RÓWNIEŻ &ILETY LOTNICZE 
NA CAŁY STU AT.

CENA BILETU DO TORONTO 79.000 DR5

ADRES: AGIA KONSTANTINOU 4, V PIĘTRO.

BIUTłO CZYNNE OD 10 DO 13
I OD 1830 ÓO 2030 OPRÓCZ SOBÓT

TED 52 27 232 m0v4my po polsku.

ZAKŁAD KOSMETYCZNY 
"DREAM NAILS" 

POLECA PROFESJONALNE KURSY: 
-BUDOWY SrrUCZNYCH PAZNOKCI.
-MANICURE.
.PRDICURIl.
-PRZYKLEJANIA SZTUCZNYCH RZĘS,
-MAKUAZU,
-ZABIEGÓW KOSMETYCZNYCH, 
■EFEKTYWNEGO ODCHUDZANU 
SPOSOBEM -SLEDERTON-.
WYKONUJEMY RÓWNIEŻ WSZYSTKJE ZABIEGI KOSME­
TYCZNE, W TYM OCZYSZCZANIE TWARZY.
SPECJALNE ZAJĘCIA DLA POLAKÓW . MOZESZ NAUCZYĆ 
SIĘ!
NOWEGO ZAWODU PRZYDATNEGO W AUSTRALII, KA­
NADZIE, 
A RÓWNIEŻ, OCZYWIŚCIE. W ORECH.
DYPLOM PO UKONCZZNIUl

SZKOLĄ JĘZYKA 
ANGIELSKłEGO"SUKCES"

• JRZELI WYJEDZIŁSZ do KANADY, TERAZ JEST CZAS DO 
' ROZPOCZĘCIA TWOJEJ NAUKJ JEŻYKA ANOIELSKJEGO 

SZYBKO 1 DOBRZE, Z MOtLIWOSClĄ KONWERSACJI
MOZES7. Sie NAUCZYC ZACZYNAJĄC WZ OD ZAKAZ

ATENY CENTRUM
- UL. NIKIFOROU 1, 3 P. 

(OBOK HOTELU 3ASON) 
•2? 52 42 555

„ FILIA W PIREUSIE 
UL. KANAKI 10

ANO ILIUPOLI (Aut. 237) 
tel: 9954618, 9952120

DR KOSTAS KACAROS 
Lekarz chorób serca. 
- KARDIOLOG-
PRZYJMUJE PO TELEFONICZNYM UZGOI 
SPOTKANIA
Tel.: 9954618 i 9952120

LEKAU.
f^AilA CHATZIDIUITRIOU 
przyjmuje, w poni£Xi3cŁaćYkZ, 
4iAody -t cz>iia7itlzL od 18-20.

wykonania e.JleJit2io- 
koTidiooHainu -t pod2kta.woweA 
anaCtzy moc.zu.TEL.8835603 
po godz.18.uZ.AAMOURI 8 
od L-Lo^Myn w kl^n.dwon.kot. 
między Ipel2iou a louHanou.

SPECJALISTA W LECZENIU
SCHORZEŃ DERMATOLOGICZNYCH, 
IRYDOLOG, DIETETYK, AKUPRESURZY- 
STA, BOTANOLOG
służy poradą od poniedziałku 
do piątku w godzinach: g _ 13

18 . 
pod numerami tel: 8679206 

8657885

21

INPORMACJE w JEŻYKACH: GRECK- 
KIM, ANGIELSKIM I POLSKIM.
Wykonujemy usługi kosmetyczne: 
oczyszczanie skory (również 
przy użyciu różnych maszyn), 
depilacja, leczenie łuszczyc, 
egzemy, zakażeń gronkowcowych 
itp.
Prowadzimy sprzedaż ziół.

Z zabiegów fizykoterapeutyczny- 
luroh jak:
nastawianie kręgosl-upa, parafi- na. /I 4

----- -
'* C na, iiltradźwlękl, eauna, masaże

ręczne i przy użyciu maszyn, 
pomocne we wszelkiego rodzaju 
schorzeniach (dyskopatia, zmia
ny Ewyrodnieniowe, reumatyczne 
itp.) - 
możesz skorzystać codziennie.

POWODZENie GWARANTOWANE KÓWNieZ PROFESJO- ■■ C

-« ę Prosić Zofię Furtak,

FUTRA

^Joto BHSIII
SKLEP U/rSYŁKOI/W

OMONIA 104-37 
u! Kiersmiknu 23 Z1 fittrt J 
tel. 52 44 7B2________  
ATHENS - OH EECE

POLSKA RESTAURACJA

EUROPA
ZAPRASZA NA: BIGOS, FASOLKĘ, PIEROGI.

OBSŁUGA W JĘZYKU POLSKIM.
ADRES: PiREUS, NOTARA 84 

DOJŚCIE: Z METRA W LEWO DO ULICY 
2 MERARHIJAS W GÓRE- 

RESTAURACJA CZYNNA OD GODZ. 17.00 
DO SAMEGO RANA

AVRA POLECA
POLSKIE WYROBY :

F NALNA NAUKA JBZYKA OOCKIEGO

’ P<nBIA. UL. OIFANIOU *
TRI.: W 19 90 PIOMIC LiOl*.

Wszelkie informacje w jązyku 
polskim od 1^ do 21 pod nume­
rami telefonów: 8679206 oraz 
0657885.

N>Nlł'l>7IA» t’K, łHOOA. <><*07 l«

■«wwwm*****,«s TOAST CENTER 
4^ A/M/iNON S 
(OKOLICE PL. VAT1S) 
POLECA:

o

•PIW KUFLOTtE.
■PITO GRZANE Z DODATKAMI.
•SANDTMCZE,
■KA\VE.

fr /\9iSAM o

- KIEŁBASĘ: SZYNKOWA 
-KRAKOWSKĄ 
-RZESZOWSKA 
-ŚLĄSKĄ
-PARÓWKI,
- BOCZEK,
- SZYNKĘ,
ORAZ: KISZONĄ KAPUSTĘ, 
OGÓRKI KONSERWOWE, 
CHRZAN,
TWARÓG HOLENDERSKI, 
ROLMOPSY,
PASZTET Z GRZYBAMI.

ATENY, UL. ARMODIJOU 8 
TEL. 32 10 774

TARO OWOCOWO 
- WARZYWNY

r
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BIURO TURYSTYKI ZAGRANICZNEJ

M AMEXn W KLUBIE PERIEGITIS
50-313 WROCŁAW, ul. OarlickiBOO 3’ 

tel. /071 21-67-30, rO71|21-37-66 
tl». O7151B5

TRAVEL
BIURO TURYSTYCZNE HUIPORUIStr. ATHENS 

T»l: 52.<4.6>4
== WARSZAWA Obok hotelu •JASOM"

CZYNNE JEST W GODZINACH : OD 10 DO 14, 
OD U DO 50. Tł SOBOTY OD 10 DO 14.

wim poi^Ki
Stału najmzśza cena

OFERUJE NAJTAŃSZE BILETY AUT0KAR05I1E DO POLSKI 
ORAZ BILETY LOTNICZE NA CAŁY SWAT. f2.500,

CENTRALA BIURA
LARISA, PATROKLOU 19 
TEL: 041/221346

DATY "Wi^JAZDO^ AUTOKARCTW Z ATEN DO:

• mocuwu- owim v łizdi pokizdziaui z dwór- 
CX lOLSJPWlSO UUtlSA V AIBIACS 0 CODZ. B.CKl.

Krakdy, Katowice, Kroclaw, Kalbnych, Banńiek, 
Rzeszów, larszawa, Białystok, lik.

•KROSNA:5-15-25
KAŻDEGO MIESIĄCA f wffJ h cm

NOWA LINIA autokarowa 
ATENY - WARSZAWA - ATENY

9 R ZSSZ0Vi-Łn3ŁDiA-VlS3 ZIWT-BUIB: OSTOEU
SUWAŁK -SŁIUi 
rAZDzinmn: '-n-zoiLisiopADzio-n-ZAJl 
CRin»ZIEŃ:1-S-15-17.

ORAZ
ORGASIZUJDC WCIKZII PO GR3CJI: I
1/DEL7r- CSMA 2500 DRS.
2/OŁlMPIA - ODIA 3500 DRS.
3/Mrmfi-KPniATROs 2500 drs.
4/METBORI- CiMA 4000DRS.

AAAA1.EX

MSTSOBY
^'TATKIEM 
tu s wrspY

PRZEZ : CIESZYN, BIELSKO-BIAŁĄ, KATOWICE, 
CZĘSTOCHOWĘ, WARSZAWĘ.

OFERUJEMY PODROŻ LUKSUSOWYMI 
AUTOKARAMI

Z KLIMATYZACJĄ, VIDEO, TV

WICUCZII 0I>'3nkJt^ Sl$ AUTOIARAMI CHECIIMI
NASZYM BIURZE MOŻNA -WYKUPIĆ BILETY 

AUTOKARCFWE DLA RODZIN W POLSCE 
Z TWOCLATHA DO ATEN. JAK I NA 
WCZASY W GRECJI (CAMPINGI, PENSJONATY, HOTELE).

Informacje i zapisy: IWJAZDy IV KAŻDY PONIEDZIAŁEK

asaifj

BIURO TURYSTYCZNE 
"ZANKO TRAYEL"

ATWY. ELUB POLSKI 
ulMaizonos 18 
teL 53 47 836, codziennie 
w godz. od 17.00 do 32.00

BILETY DO NABYCIA:

BIURO TURYSTYCZNE
ZANKO TRAVEL

ZAPRASZAMY PAŃSTWA
DO KORZYSTANIA Z NASZYCH
USŁUG PRZEWOZOWYCH
NA TRA SIE : /< TENY - IT/1RSZA W A
I ODWROTNIE 
SUPERAUTOKAREM, KTÓRY

HELIKON

NASZ ADRES: KUMUNDURU 13, V PIĘTRC
TEL: 52 49 265 52 49 926

POSIADA :
- KLIMATYZACJE, - YIDEO
AUTOBUS WYJEŻDŻA T. ATEN 
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK
I Z WARSZAWY W KAŻDĄ
ŚRODĘ..

T K A V K L
T O U R I S M

LAKY TURS
UL. VERANZEROU 18

OFERUJEMY TAKŻE BILETY 
LOTNICZE DO WSZYSTKICH 
KRAJÓW ŚWIATA.

NASZ ADRES: ATENY, 
KUMUNDURU 13, 
V PIĘTRO. ■

6-16-26 KAŻDEGO MIESIĄCA
Z ATEN DO KRAKOOWA PRZEZ JASKO Mi 
AUTOKAREM GRECKIM AIR - CONDITIONER
YIDEO, TV nuiMUHc.i,

ORAZ
lo-zff-ao K-AZDEGO MIESIĄCA 
Z KRAKOWA DO ATEN

ADRES BIURA.
ATENY, OMOŃIA, PIREOS 16-18 I PIĘTRO

KRAKÓW, TEL. 12-44-44

ig 
13

MIELEC

TEL: 52 43 869-090 
FAXł 52 37 424 
TLX: 210337

ZAPRASZAMY!!!

ADRES W POLSCE:
WARSZAWA, POLTUR, 
UL. MARII KONOPNICKIEJ 6

ZAPRASZAMY !!!

1)1 SCO

EXPRESO'WA trasa

- ATENY - POLSKA ;
10,20,30 KAŻDEGO MIESIĄCA

• POLSKA • ATENY
3,13. 23 KAŻDEGO MIESIĄCA

ZAMTUfAMy WC/ZCZ/U UH A Z 
Z lUZAAf/ Z POŁYK/ DO GPZG//.

INFORMACJI UDZIELA -.BIURO RENA • TOURS"

TEL 5248058 . 5249656 OMONIA. UL V1LARA 2 111 P

W POLSCS /WO/iMACJ/ UDZ/EL4JĄ :

• BT CAUCJA’
ii tr»AK(W.FltCO 2i 
U 450 KROSNO TEŁ 24414

« BT.7I.RRA ■ TOŁTłl'
UL BWzT.Ka yjil 
»♦ ł17 KPaKO’* TtL 454841
HT łlMytTY 
11- PARKOWA n 
*A4/IMZVrM 7tL 77411

4 B.?.*7R£STI0K"

UL. JaJIA PA/LA II 57
TELl >9-4«-27

* BT.TJM TOUR- 
UL RYNEK 7 TEL 3248 
PRZEMYŚL

n n.T. RdA-TOURS 
tMOtWO n, &ROŁZIA r/ 
TO-1 Z1-4J7

OLIMPIA
H 
In 
13
rr UB SB

0 —,
ig BIURO POŚREDNICTWA PRACY

P.STASINOPOULOS - D.MARAOOS 13
a I LIDKA
LĘ] NIKIFOROU 8
Id IPiąTRO

TEL. 5248788 .
5246338Iu1

Q QOD2. URZ^D. 10°° - 20°° IS
gBBBIgBBBBIalalalalaBBBŁSl

jl«I»l»I»I*I*I»t»I«l»I*I»l»l*l«l*l«l«I*I«l*l»I*I*I*l»!*l«I*I«J*I*J*I^
I FRYZJERSTWO damskie i 

WSZYSTKIE USŁUGI t

Ą DOROTA

A

5
NAJNOWSZE PRZEBOJE

TYLKO U NAS

I
UL MICHAIŁ VODA 14

W niedziele MIELZNHE 
CZYNNE CODZIENNIE

PIĄTEK. SOBOTA. NIEDZIELA
W GODZ. 21.00 - 3.00
W PIĄTEK I NIEDZIELE NIŻSZE CENY 

Rezerwujemy miejsca na imprezy 
okolicznościowe
39, Mih.ł Lico non tou ,St. (Hchind Hilton'

tcl.7241418 J


